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Jego Cesarska i Królewska Apostolska 
ilość raczył najłaskawiej z powodu uroczy­
stości srebrnego wesela utworzyć z kapita­
łów' Swojego prywatnego m ajątku;

czterdzieści stypendyów po trzysta zł. 
w złocie dlii ubogich a godnych wsparcia 
słuchaczy jednego z czterećh wydziałów 
w uniwersytetach monarchii auftryacko-wę- 
gieeskiej;

dwadzieścia miejsc bezpłatnych w za­
kładach 'wychowawczych dla córek oficerów 
w Hernals i Oedenburgu, które jednak roz­
dawane być mają tylko stopniowo w miarę, 
jak to pogodzić się da z rozmiarem lokal- 
nośc-i i

dziesięć ra'ejsc bezpłatnych w zakła­
dzie dla sierót wojskowych w Fischau.

Z fundacji stypendyjnej, która istnieć 
będzie pod nazwą „Stypendya w złocie 
Franciszka Jozefa i Elżbiety" przeznaczono 
po siedm dla uniwersytetów w Wiedniu i 
Budapeszcie, pięć dla uniwersytetu w P ra­
dze a po trzy dla uniwersytetów’ w K rako­
wie , Lwowie, OzerniowcacJJ , G iacu, Inns- 
brucku, Klausenburgu i Zagrzebiu.

O b wi e s z c z e n i . m  m i n i s t e r s t w a s k a r ­
b u  z d n ia  21 k w i e t n i a  1879

o wydaniu monety pamiątkowej wartości dwóch, 
złr. waluty auslr. z powodu£srebrnego wesela 

Najjaśniejszych Państwa.

Jego Cesarska i Królewska Apostolska 
Mość raczył najwyższem postanowieniem z 
dnia 8 grudnia 1878, z powodu uroczystości 
srebrnego wesela, zezwolić najłaskawiej na 
wydanie monety pamiątkowej w7 c. k. głów­
nym urzędzie menniczym, w Wiedniu oraz 
postanowić, że moneta ta ma mieć obieg w 
całej monarchii. Moneta pamiątkowa będzie 
srebrną, równą co do wielkości i czystości 
kruszcu monecie dwuguldenowej (art. 22 ce­
sarskiego patentu z 19 września 1857 Dz. u.

Józef l i f i i a i i  OssolMi.
I I

Pobyt Ossolińskiego w Wiedniu był dian 
z innych . osobistych względów nadzwyczaj 

ważnym. _ i
Jakeśmy wspomnieli, ożenił się w romi 

1785 z panną Teresą Jabłonowską, piękną, 
młodą, wielkich cnót osobą, którą szczerze 
kochał. Małżeństwo musiało być jednak bez- 
dzietnem . a Ossoliński u zn a ł, że dla szczę­
ścia młodej kobiety musiał się z nią rozłą­
czyć i w porozumieniu z nią podał o rozwód.

Proces rozwodowy toczył się w krakow­
skim konsystorzu , za powód rozłączenia się 
podano biizkie pokrewieństwo. W roku 1791 
małżeństwo zostało rozwiązane, panna Jabło­
nowska mieszkała już od dłuższego czasu u 
■rodziców.

To rozłączenie spowodowało zupełny 
przewrót w usposobieniu Ossolińskiego, przy­
gnębiło go, rozdarło serce i kazało szukać 
w książkach jedynej pociechy. Bogdaj czy tej 
smutnej konieczności nie mamy zawdzięczać, 
że dzisiejszy zakład jego imienia istnieje. Po­
zbawiony nadzie i, aby zasłużone w dziejach 
nazwisko mógł przekazać synow i, postano­
wił aby żyło w narodowej instytucyi.

Rozwfcfdziona hrabina poszła niebawem 
za mąż za Trzebińskiego, i zamieszkała w Kra­
kowie. Ossoliński pragnął usunąć się od da­
wnych wspomnień, oddalenie z Galicy i stało 
Oę"niejako ulgą i potrzebą dla rozgoryczone­
go umysłu. Myśl zatem zamieszkania w Wie-

p. Nr. 169) i ma być przyjmowana we wszyst­
kie!) kasach państwowych za dwa złr. w. a.

Zewnętrzny kształt monety jest nastę­
pujący: Na jednej stronie znajdować się będą 
wizerunki Najjaśniejszych Państwa a na dru­
giej mitologiczna postać opiekuńcza, dająca 
szczęście i błogosławieństwo t. z. Fortuna 
regia.

Napisy są następujące: Na stronie z 
wizerunkienmNajjaśn. Państwa: „Franc. Jos. 
I. D. G. Austr. Imp. Hung. Rax. Ap. E li- 
sabetlia Imp. E t. lieg .“ Na odwrotnej stro­
nie : Wumtum. M atrimonii Lustrum. Cele­
brant X X I V .  Aprilis M D C O C L X X IX .  Na 
obwodzie będzie napns: „Zwei Gulden XLV. 
Ket Forint."

P r e t i s  w. r.

Dla wyśledzenia czystego dochodu 
z prawa propinacyjnego wyszynku w m ajęt­
nościach i miejscowościach .położonych w 
powiacie lwowskim, ustanawia sit; w myśl 
postanowień ustawy z dnia, 80 grudnia 1875 
dz. ust. kraj. Nr. 55 z roku 1877 komissyę 
miejscową z siedzibą we Lwowie, która roz­
pocznie swoją czynność z d 1 maja 1829 
i urzędować będzie w dotychczasowym lo­
kalu lwowskiej komfesyi serwitutowej miej­
scowej Nr. d. 13, przy ulicy łyczakowskiej.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości.

We Lwowie, 21 kwietnia 1879.

CZEŚC IIEIIKZKDOWA
Lwów, 24 kwietnia.

v‘
Ludy austryacko-węgierskiej mo­

narchii obchodzą dziś uroczystość, któ­
rej miłość najżywsza do Monarszego 
Domu i najserdeczniejsze przywiązanie 
do Najdostojniejszych Osób Cesarza i 
Jego Małżonki nadały prawdziwie wzru­
szającą cechę wielkiego święta patryoty- 
cznego. Dzisiejsze,srebrne gody weselne 
Najj. Państwa, obchodzone z taką ra ­
dością i wśród niezliczonych objawów 
głębokiego hołdu i przywiązania, przy­
brały imponujące rozmiary wielkiej i 
wspaniałej manifestacyi, na którą cała 
Europa spoglądać będzie z uczuciem 
najsympatyczniejszego uznania i po­
dziwu...

Jestto zaiste widok wzniosły i 
pełen szlachetnego uroku, a wszystkie 
narody i państwa patrzą z najszczer­
szą czcią na Dorn Monarszy, który 
tak zniewolił sobie serca Swoich lu­
dów — na ludy, które z tak żywą 
wdzięcznością i z tak głębokiem uczu­
ciem czci i miłość; mńi'1# oddać nołd 
najszlachetniejszym cnotom i uajmiło­
ści wszej dobrotliwości Domu ukocha­
nego Swego Władzey...

Uroczystość domowa, którą dziś 
obchodzą Najj. Pańs tw o , stała się w 
najpiękniejszern tego słowa znaczeniu 
świętem całego potężnego państwa, 
radosną uroczystością wszystkich lu­
dów, połączonych pod przesławnem 
berłem Dynastyi Habsburskiej. Nowy 
to a wymowny dowód, jak silnem, 
nierozerwainem ogniwem wierności i 
serdecznego przywiązania połączyły się

•daje się do powstSchnćj wiadomości, ' 
zt» wedle rozporządzenia królewskiej rejeneyi ; 
pruskiej w Opolu, nie wolno sprowadzam  
z monarchii austryacko-węgierskiej do Prus ; 
jaj opakowanych w słomie lub sianie.

Transporta jaj opakowanych w sieczce 
pod tym warunkiem dopuszczone będą do 
Prus, że o każdym takim transporcie zawia- 1 
doraioną być ma władza policyjna miejsca ■ 
przeznaczenia, która zniszczyć winna mate- 
ryał służący do opakowania.

Przekroczenie tych postanowień podle­
ga karze §§. 327—328 niemieckiegokodek.su 
karnego. /

Z ć. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 21 kwietnia 1879.

JfctnorazcTfC iuscrajy obliczają się po 7 centów 
k ikomowe po 6 et. ófl miejsca jednego wiersza.

luseraty przyjmują w Anstryi i Nieinezeeh 
wszystkie agencje anonsowi; we Franoyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. Adama, Oarrefour de'laCrote 
Ronge 2.

ludy z Swoim uwielbianym Domem 
Monarszym, jak żywo biorą udział w 
wszystkich sprawach Jego Najdostoj­
niejszej Eodziny, jak radośnie dzielą 
Jego szczęście, jak dumne są Jego 
blaskiem i chwała...o

Miłość ludów jest niezawodnie 
najcenniejszą perłą w koronie Monar­
szej, a miłość ta, pełna blasku i uro­
ku, wplata się dziś najświetniejszym 
promieniem w srebrny wieniec wtó- 
rych godów weselnych, obchodzonych 
przez Najjaśniejszą Parę 'Cesarską. Od 
stolicy monarszej, która od kilku Śni 
stała się widownią najwspanialszych 
owacyj i najwymowniejszych objawów 
hołdu i przywiązania, aż do najdal­
szych krańców wielkiego państwa, któ­
rego ludność sercami Swerni otacza 
Ślubną Parę —  wszędzie dzień dzisiej­
szy nosi wdzięczne piętno uroczystości, 
w której najczystsze uczucie lojalności 
znajduje wyraz wspaniały a wzrusza­
jący -

U stóp Tronu, przed Miłościwym 
Monarchą, przed Najdostojniejszą Ce­
sarzowa. która wraz z sercem Swegoo o
Wspaniałego Małżonka wzięła w po­
dziale najżywszą miłość Jego ludów, 
na której szlachetne skronie, otoczone 
srebrnym godowym wieńcem, spływa­
ją dziś tysiące głębokich życzeń i bło­
gosławieństw —- u stóp tego Tronu, 
który dla naszego kraju był zawsze 
źródłem łaski i miłościwej opieki, sta­
nęły także deputaeye naszego ludu 
naszej szlachty i naszych grodów. Nio­
są one słaby wyraz tych uczuć naj­
głębszej miłości, któremi wszystkie 
warstwy naszego kraju przejęte są dla 
Najjaśniejszego Monarchy i Jego Naj-

dniu sama z siebie nasuwać się musiała. Ja ­
koż w roku 1793 sprowadza się tam Ossoliń­
ski , i tylko na łowy swych białych kruków 
literackich wyjeżdża do Galicyi.

W Krakowie zawsze się zatrzymuje w 
tych podróżach, a szacunek, jaki umiał so­
bie zjednać u dawnej swej małżonki, pozwa­
la mu odwiedzać ją jako panią Trzebińską, a 
nawet mieszkać w jej domu. Synowie pań­
stwa Trzebińskich Józef i Teofil , którzy ró­
żniej mieszkali w Królestwie, zachowali o s ­
solińskiego w pamięci z lat dziecinnych, kie­
dy bywał w domu ich rodziców.

Pani Trzebińska była matką sławnej’ 
swego czasu piękności , pani Maryanny Soł- 
tykowej, która wszakże tak młodo umarła, 
że towarzystwo ówczesne nie miało dość cza­
su , aby ją podziwiać.

Od czasu rozłączenia się z żoną nie ma. 
Ossoliński innej namiętności prócz książek, 
innego marzenia prócz pozostawienia krajowi 
pożytecznej instytucyi. Sposobność ku urzc- 

1 czywistnieniu tej idei zdarza się dobra. Rztf© 
i sprzedaje galicyjskie klasztorne biblioteki przez 
| heytacyę, wybrawszy z nich dzieła, które- 
\ były potrzebne do uniwersyteckiej biblioteki 
i we Lwowie. Dzieła nabyte na licytacyach rzą» 
1 dowych stały się podstawą ogromnych, zbio- 
; rów. Wywoził je Ossoliński paklimi do Wie- 
; dnia , nie mogąc się rozłączyć ze swemi skar­

bami , i odtąd do końca życia nie opuścił ża- 
■ dnej sposobności, aby nie uratować, nie wy- 
i dobyć z ukrycia, co tylko z literackiej na- 
szej przeszłości wyratować się dało. Uporząd­
kowanie piętrzących się stosów dawnych pism 
i druków powierzył w Wiedniu Bogumiłowi 
Lindemu , który wszakże więcej się zajmował 
swym słownikiem, aniżeli powierzoną mu przez. 
Ossolińskiego pracą. Uzupełnienie biblioteki

cennemi zabytkami przeszłości nie było tak 
łatw em , jakby się to nam dzisiaj zdawało, 
i nic obeszło się bez znacznych nakładów. 
Rzadkie wydania dzieł polskich były droższe 
aniżeli dzisiaj, gdyż mnóstwo powstało zbie­
raczy, często bardzo zamożnych, którzy z rąk 
sobie wydzierał; każda nową zdobycz. Oprócz 
luzackiego, Knropatnickiego, jlizim ięfea Rze­
wuskiego ks. Czartoryskiego, generała ziem 
podolskich, mnóstwo było pomniejszych zbie­
raczy w Warszawie, we Lwowie i w Krako­
wie, którzy wiedzeni powszechną gorączką, 
przepłacali dawne dzieła. Referendarz Ohyli- 
czewski z W7ft;szawy kupił w kikanaścio Jat 
później we Lwowie psałterz z roku 1532 za 
900 reńskich; na ręce Dzierzkowskiego, adwo­
kata, przychodziły często od klientów^ zna­
czne kwoty na zakupno rzadkości bibliogra­
ficznych.

Osfbliński nie szczędził jednak ani ko­
sztów ani trudów, aby wszędzie otrzymać 
pierwszeństwo. PrżTSz kobiety, przez księży, 
przez szlachtę, która chciała dogodzić zna­
komitemu ziomkowi, trafiał do dworów i 
dworków, na strychy i do lamusów, a 
gdzie się spodziewał większego żniwa?, tam 
sam spieszył albo przysłał Lindego. W tych 
celach musiał lingwista robić nawet długą i 
żmudną podróż z Wiednia do Dukli, do hra­
biego Antoniego Stadnickiego, który nici małe 
także posiadał zbiory. Nic ciekawszego pod 
tym względem , jak późniejsza koresponden- 
cya Bandtkiego, bibliotekarza krakowskiego z 
Ossolińskim, zachowana w autografach bi­
blioteki Ossolińskich. Jak ci bibliofile się tar­
gują ze sobą o zamiany, jak starają się uzu­
pełnić defektowe dzieła. ile humoru poświęca­
ją na to, aby od siebie wyłudzić kilka b ra­
kujących kartek ! Bandtkie naprzykłud posył$

! Ossolińskiemu trzy listy Długosza „przez śli- 
’ czne rączki pani Rzewuskiej" i zacięcie się 

targuje, że za nie powinien dostać przynaj­
mniej trzy arkusze pism krakowskiego aka­
demika Biażanowskiego. Ossolińskiemu nie na 
rękę ta koncesya, Bandtkie naciera — koniec 
końcem,' że dyplomaci w ważnej kwestyi tyle 
not nie wymienią, ile ci dwaj bibliofile o 
kilka listów Długosza.

Zachęcony mnóstwem materyałów, za­
czyna Ossoliński cenne swe historyczne pra­
ce; wiek XVI najbardziej umysł jego pocią­
ga , robi więc z owych czasów mnóstwo no- 
tat i wyciągów, z których powstały później 
żywoty znakomitych Polaków. Jeżeli mu nie 
wystarczają druki i rękopLy, jeżeli mu ja ­
kiej daty zabraknie, nie zraża się bynajmniej, 
ale rozpisuje kurendy do rodziny męża, o któ­
rego mu chodzi, prosi plebanów o wypisy z 
metryk kościelnych |  każe kopiować nagrob­
ki — słowem zabiera sio do prac historycz­
nych zupełnie w sposób dzisiejszy, gdzie się 
nie gardzi żadnym nriateryałem i o żadnym 
nie przepomina. Takim ajentem co do Ż y ­
wota Orgcchomkkgo jest ksiądz kanonik Siar- 
ezyński w .Jarosławiu, jako zamieszkały wła­
śnie w okolicy, z której słynny mówca po- 
choazk. Podziwiać nieraz trzeba cierpliwość, 
z jaką Ossoliński wypytuje się w listach o 
pewne daty, i z jaką drobiazgowością Siar- 
ezynski na nie odpowiada. Wzajemność zre­
sztą pomiędzy badaczami jest zupełna, jeden 
od drugiego spodziewa się coś dowiedzieć, 
co mu potrzebnem będzie.

Ogromny warsztat bibliograficzny nada­
wał domowi Ossolińskiego bardzo oryginalną, 
poważną. chociaż trochę zapleśniałą cechę. 
Jużto sama gospodyni nie/m ało się przyczy­
nia do uwydatnienia tej cechy, aj jest nią

N r. 9 4 . Czwartek 3 4  Kwietnia 187©.
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dostojniejszego Domu, składają u stóp 
Tronu zapewnienia najwierniejszego 
hołdu, który tak silnie i głęboko wpoił 
sie w wdzięczne serca ludności Da-u <J
licyi. Cały kraj stoi za temi korpora­
c jam i, które dostąpiły zaszczytu zło­
żenia najgorętszych życzeń Ukochanej 
Parze Monarszej, cały kraj łączy się 
sercem i dusza z hołdem wierności, 
składanym przez swych reprezen­
tantów.

Pomni wspaniałomyślnych aktów 
Monarszej dobrotliwości, pomni miło­
ściwej opieki i tylu wysokich dobro­
dziejstw, które z szlachetnej dłoni Naj­
jaśniejszego Pana spłynęły m  tę zie­
mię, niesiemy Mu w ofierze to, co naj­
piękniejszą jest daniną ludów, najpię­
kniejszym blaskiem Tronów, najpotęż­
niejszym fundamentem mocarstw — 
miłość i wierność najgłębszą, hołd i 
wdzięczność niewygasłą. Oby Najwyż­
szy w najpóźniejsze czasy zachował 
Najjaśniejszą Parę Monarszą i całą 
Jej Rodzinę wśród szczęścia i błogo­
sławieństw, wśród chwały i potęgi ca­
łej Monarchii.

KORESPOIDEICYE
W i e d e ń ,  22 kwietnia.

Q  Nigdy może stolica austryacka nie 
była tak ożywioną, tak ludną, tak pełną ru­
chu i zajęcia, a tak zarazem pogodnie i świą­
tecznie nastrojoną, jak obecnie, w porze uro­
czystego obchodu srebrnych godów Najj. 
Państwa. Są często chwile, które sensacyj­
nym jakimś wypadkiem, wielkim, wzruszają­
ce® wrażeniem nagłych zdarzeń nadają wiel­
kim miastom fizyognomię wyjątkową, budzą 
ruch gorączkowy — ale podobny widok, ja­
ki przedstawia obecnie Wiedeń, należy nie­
zawodnie do największych rzadkości. Jest to 
wielki festyn ludowy, jeden szereg uroczy­
stości pełnych wesołego, pogodnego uroku, 
święto obywatelskie i pokojowe w całem zna­
czeniu tego słowa. Cudzoziemiec mógłby po­
zazdrościć Wiedniowi, taki on dziś świetny, 
strojny i uroczysty. Tudno sobie wyobrazić, 
aby przywiązanie serdeczne i szczera miłość 
do Panującego Domu mogły gdziekolwiek i 
kiedykolwiek znaleźć bardziej imponujący i 
bardziej wymówmy wyraz, a trudno przypu­
ścić, aby gdziekolwiek indziej znalazło się 
tyle najrozmaitszych warunków do nadania 
uroczystości tak różnobarwnej, wzorzystej i

stara panna Klotylda, o której stosunku do 
Ossolińskiego ani z rękopisów ani od star­
szych ludzi dowiedzieć się nie mogliśmy. Zda­
je się jed n ak , że panna Klotylda była dalszą, 
ubogą kuzynką pana dom u, gdyż bliżsi zna­
jomi nie zapominają w listach wyrazić uprzej­
mych słów „dla panny Klotyldy“. Kuzynka 
może posiada wszystkie ewangieliczne cnoty, 
ale nie jest zabaw ną; wiecznie ją zęby bolą, 
wiecznie obłożona materacykami z ziół a je­
żeli przypadkowo nic jej nie brakuje — to 
chorą udaje. Ciągle zrzędzi, dogaduje, wpro­
wadza w zły humor hrabiego, tak że biedny 
uczony ucieka do biblioteki. W 'annałach do­
mowych raz tylko zapisano, że hrabia mógł 
wytchnąć po złych humorach swej opiekun­
ki — a" mianowicie, jak wygrała 1000 złr. 
na małej loteryi... Szczęście jednak w loteryę 
nie często się powtarza....

Drugą domową postacią, a również nu­
dną jest Linde, mruk , dusigrosz , obraźliwy, 
ale "w wielkiem poważaniu nie tyle u Osso­
lińskiego, ile u innych mecenasów polskiej 
literatury, którzy do Wiednia przyjeżdżają, a 
to z powodu pomnikowego dzieła, które przy­
gotowuje. Książę generał Czartoryski nie waha 
się nawet w jednym liście powiedzieć, że w 
słowniku Lindego pokłada nadzieję, że język 
polski nie zaginie mimo wielkich klęsk, przez 
jakie naród przechodzi.

Wielkie też było zmartwienie; gdy raz 
dokończenie słownika stało się problematy- 
cznem z powodu niezależnego od literatury 
wypadku.

Pani Worcelluwa złożyła u Lindego w 
przechowanie 5000 złr. „Podczas objada — 
pisze jeden z Polaków podówczas w Wiedniu 
bawiących— ukradł je chłopak, którego był 
Linde przyjął do wypisywania cytacyi, i ze-

dziwnie malowniczej formy. Jak fantastyczny
kobierzec rozściela się tu życie narodowe mo­
narchii. Obok dumnego kołpaka, pysznej 
delii i krzywej karabeli polskiej, złociste dol­
many węgierskie, obok uniformów wojsko­
wy-h, haftów i fraków dyplomatycznych peł­
ne wdzięku i fantazyi ludowe kostiumy, o- 
bolc czerwonego kapelusza kardynałów mi­
try słowiańskich metropolitów —- zgoła taka 
różnobarwność i taka różnorodność postaci i 
widoków, jaką zapewne nie tak łatwo spo­
tkać się zdarzy. A te wszystkie reprezenta- 
cye, te wszystkie grona wysłanników, w tak 
odmiennych formach, tak różne językiem, 
strojem i obyczajem, tak zupełnie obce sobie 
na pozór — związane jednem i tem samem 
silnem ogniwem wspólności państwowej, je ­
dnem i tem samem uczuciem miłości do 
Monarszej Rodziny.

Czwartek i piątek to właściwie dwa 
dni festynów, ale uroczystości rozpoczęły 
się już od wczoraj. Przed zamkiem cesar­
skim rojno i gwarno, tłumy ludności groma­
dzą się tutaj, aby przypatrzeć się niezliczo­
nym deputacyom, które od wczoraj spieszą 
składać życzenia Najj. Parze Monarszej, a 
stanowią niekiedy widok pełen przepychu, 
świetności i powagi. Dziś po raz pierwszy 
przecisnęły się tam kontusze, były to trzy 
(bp u tacy e galicyjskie: Wydziału krajowego, 
lwowska i krakowska. Jutro stanie przed tro­
nem świetny orszak polski, niezapamiętany 
tu w takiej liczbie i strojności — deputacya 
szlachty. W deputacyi tej, którą poprowadzi 
JE. hr. Kazimierz Krasicki, weźmie udział 
około stu członków w strojach narodowych, 
z których wiele uderzać będzie przepychem 
i prawdziwie sarmacką fantazyą. Pokażą się 
tam pamiątkowe, wspaniałe pasy, egrety i 
szable, godne starożytnych skarbców histo­
rycznych Cała deputacya zbierze się w sali 
Hotel de France jutro przed godziną I I  ra­
no, zkąd jednym okazałym orszakiem ruszy 
do Burgu.

Najwspanialszym punktem jutrzejszego 
programu będzie poświęcenie kościoła ex voio 
— a w piątek zamknie się uroczystość po­
chodem tryumfalnym, który obiecuje prze­
ścignąć wszystko, cokolwiek nu tem polu 
widziano przy podobnych sposobnościach. 
Słynne pochody allegoryczno - pamiątkowe, 
które tak olśniewiąją swym blaskiem każde­
go turystę w Brukseli, Antwerpji i Ganda- 
wji, są miniaturką wobec tego olbrzymiego 
widowiska, które obaczymy tu pojutrze. Z 
niepokojeni spoglądają tu na firmament, któ­
ry co chwila zasuwa się chmurami i grozi 
deszczem; miejmy nadzieję, że wiosenna 
pogoda wstrzyma się od kaprysu clo piątku. 
Tymczasem domy poczynają się ustrajać świą­
tecznie, trybuny wyrastają co chwila nowe. 
Od Prateru aż do Stubenringu już teraz po 
obu bokach ulic wznoszą się improwizowane

mknął bez śladu. Linde tak tem zdarzeniem 
zmartwiony, że się obawiamy, aby nie zacho­
rował. Staramy się go pocieszać, lecz to tru ­
dno przychodzi, dałby Bog, żeby się szkoda 
wróciła — inaczej całe dzieło Lindego upa­
dnie".

Ozy się pieniądze znalazły, tego nie 
wiemy, ale widocznie rzecz się jakoś ułożyła, 
skoro „dzieło Lindego nie upadło11.

Dom zresztą Ossolińskiego urządzony 
dostatnio, na pańską stopę. Jest kamerdyner
i inna słu żb a , często przesiadują rezydenci, 
których się używa do sortowania i układania 
książek, później jakiś p. pułkownik Poradow- 
ski tam bawi i pakuje, już po śmierci Osso­
lińskiego, książki do przewiezienia, do kraju. 
Zresztą ciągle ktoś ze znajomych Polaków do 
Wiednia przyjeżdża, z Galicyi Lanckorońscy, 
Rzewuski, Wielhorski, Jabłonowscy, z innych 
prowineyj ks. wojewoda Czartoryski, Jan Po­
tocki, autor cennych pism o Słowiańszczyznie, 
każdy z nich jest na objedzie u Ossolińskie­
go. a polityczne i literackie sprawy stanowią 
przedmiot rozmo wy.

Do najszczerszych jednak przyjaciół hra­
biego należy ksiądz kanonik Andrzej Ankwicz, 
późniejszy Arcybiskup Lwowski i Praski, Jan 
Wincenty hr. Bąkowski , tudzież Thugut. pó­
źniejszy minister austryacki. Ks. Ankwicz, 
osobistość w kraju bardzo niepopularna, rzu­
ca. nieraz na Ossolińskiego odblask tej nie­
chęci, p. Bąkowski łączy go z krajem, przy­
wozi ze Lwowa wiadomości, bawi dłuższe 
czasy w Wiedniu, minister Thugutt jest bar­
dzo pożyteczną znajomością, chociaż Ossoliń­
ski nigdy nie nadużywa tego stosunku.

K . C h .

amfitertry z desek, na Ringstrasse dziś usta­
wiają się trybuny. Bardzo wiele domów na 
głównych ulicach śródmieścia już dziś ude­
rza pięknemi dekoracyami. Na Grabenie tłum 
ciekawych przypatruje się w tej chwili pysz­
nym dekoracyom, w które się stroi dom fa­
brykanta Haasa — gdzie spojrzeć, zewsząd 
powiewają na domach chorągwie miasta i 
monarchii, świecą cyfry monarsze lub z po­
śród kwiatów i zieleni krzewów przeglądają 
popiersia Najj. Pary Cesarskiej.

Jutro przeszlę wam telegraficzne szcze­
góły o przyjęciu deputacyi szlachty. Odpo­
wiedzi dane deputacyi Wydziału krajowego i 
miasta Lwowa i Krakowa otrzymaliście już 
z ianego źródła w całej osnowie. Odpowie­
dzi Najj. Pana dawane tak licznym deputa­
cyom, godne są prawdziwie podziwu, tak peł­
ne są szlachetnej dobrotliwości i szczerego 
uczucia, tak troskliwie uwzględniają wszyst­
kie właściwości indywidualne czy to krajów 
czy korporacyj Biuro korespondencyjne prze­
syła je wam prędzej, niżby to uczynić mógł 
prywatny korespondent.

Napływ gości ze wszystkich prowineyj 
monarchii a nawet z ościennych krajów za­
granicznych jest ogromny, a wzmaga się co­
raz bardziej. Wszystkie hotele literalnie prze­
pełnione, o umieszczenie w prywatnych po- 
mieszkaniach coraz trudniej. W najlepszych 
nawet nawet chwilach wystawy Wiedeń nie 
był nigdy tak pełny gości. Pociągi wczoraj­
sze galicyjskie i węgierskie, mimo, że nad­
zwyczaj długie, były dosłownie nie napeł­
nione ale „napakowane" podróżnymi. Kolej 
północna musiała wczoraj wysłać obok zwy­
kłych jeszcze jeden nadzwyczajny pociąg po ­
spieszny od Bogumina do Wiednia.

W i e d e ń ,  23 kwietnia

f ]  Przechadzka po ulicach Wiednia 
nadzwyczajnie jest obecnie ciekawą i uroz­
maiconą nawet dla tych, co znają te stolicę 
dokładnie i setki razy deptali po jej bruku. 
Fizyognomia miasta przybrała cechę orygi­
nalną i wielce charakterystyczną. Wszędzie 
panuje juch wyjątkowy —  wczorajszo corso 
na Ringstrasse z powodu napływu obcych 

' gości i skrzętnych przygotowań do poju- 
trzejszego festynu przedstawiało widok tak 
urozmaicony, że najbardziej nawet przesyco­
ny boulerardier paryski mógłby w nim zna- 
ieść obfity temat do zajęcia i roztargnienia. 
Przestrzeń od opery aż do parku przypomi­
nała też wczoraj wieczór istotnie bulwary 
paryskie.

Znaczenie i rodzaj uroczystości, którą 
obchodzi stolica, przebijają się w całym tym 
ruchu, w całej tej wyjątkowej postaci ulic. 
Dość popatrzeć na same witryny magazynów, 
aby odgadnąć, komu należy ten tydzień 
świąteczny, komu mają być hołdem te przy­
gotowania. Wiedeń ma wiele francuskiego 
talentu w chwytaniu wszystkiego, co stano­
wi actualite, co panuje nad porządkiem 
dziennym. Jest to rys charakterystyczny, że 
wszystkie niemal wystawy sklepowe zasto­
sowały się do uroczystości i tym sposobem 
przyczyniły się do odpowiedniej dekoraeyi 
ulic. W oknach kwiaciarni widzisz prześli­
czne bukiety o barwach Najj. Pani, m ister­
ne cyfry Monarsze z liścia i kwiecia, za 
szkłami magazynów artystycznych portrety 
pary cesarskiej, (między portretami cesarza 
uderza olbrzymia akw arela, wyobrażająca 
monarchę na koniu, wykonana przez Ko- 
bierskiego, a wystawiona przez jeden z han­
dlów obrazów na Parlcringu), za wystawami 
księgarskiemu liczne publikacje zastosowane 
do chwili — zgoła każdy niemal przemysł, 
który w jakikolwiek sposób ma styczność 
z sztuką, przyczynił się tym sposobem do 
upamiętnienia chwili. Niektóre wielkie firmy 
z prawdziwym smakiem i znacznym bardzo 
nakładem udekorowały swoje domy. Wczo­
raj . po południu pracowano żyw o nad 
ustrojeniem fasad festonami z zieleni, olbrzy- 
miemi chorągwiami, biustami i kobiercami. 
We czwartek cały Wiedeń zajaśnieje w swym 
stroju świątecznym.

Dziś przyjmowali Najj. Państwo depu- 
tacye Wydziału krajowego i miast Lwowa i 
Krakowa. Stroje polskie pojawiły się po raz 
pierwszy dnia tego. Bardzo malowniczo 
przedstawiała się deputacya krakowska z bur­
mistrzem dr. Zyblikiewiczem na czele, który

miał kontusz i żupan w barwach krakow­
skich. Przyjęcie było łaskawe, jak zwykle — 

! odpowiedź Najj. Pana daną reprezentantom 
' kraju i obu jego grodów stołecznych, podał 
1 wam już telegram.

Między deputaeyami odbijała w orygi- 
j nalny sposób deputacya bośniacko-hercego- 
| wińska. Przedewszystkiem zwracali na siebie 

uwagę dwaj Franciszkanie bośniaccy, posta­
cie ogromne, barczyste z zawiesistemi wąsami 
i w czerwonych fezach na głowie. W ystaw­
cie sobie habit franciszkański „zakończony" 
u góry łbem prawdziwie bisurmańskim, wą­
satym i strojnym w fez turecki!... Miałem 
przyjemność poznać osobiście dwóch F ran ­
ciszkanów tej deputacyi. Jeden z nich 
przeor klasztoru z Kresze wa a zarazem se- 

I nator gradski (radny miasta) w Serajewie 
ma fizyognomię bimbassy, a nazywa się 
Grzegorz Marticz. Drugi zakonnik z Liwna, 
z twarzą typową polską jest to O. Iwan 
Wujczyez. Ojciec Wujczycz, któremu towa­
rzysz przetłómaczył to spostrzeżenie ( W i jeste 

i naliJc saswim Polaku) począł zaraz rozpowia- 
; dać, ile miał dobrych znajomych Polaków, i 
i ile wdzięczności konwent jego zawdzięcza 
. dawniejszemu ces. król. wice-konsulowi w 
j Liwnie, panu Dębickiemu. Polonais — grand  
roi Sobieski — Kahlenberg — temi słowy 
zakończył poczciwy ojciec Wujczycz za­
pewnienia swojej sympatyi dla Polaków. Za 

| to ks. Marticz mówi płynnie a dużo rodza- 
j jem lewantyńskiego żargonu, ową lingua 
| franca , złożoną na pół z włoskiego, na pół 
- z francuskiego języka. O Marticz czytał wie­

le polskich utworów w serbskim przekładzie 
i mocno się dopytywał o autora Kirdsalego, 

i Sadyka b-szę (Czajkowskiego), którego znał 
: dobrze. Wogóle chwalił bardzo baszów pol- 
| skich, choć ubolewał żywo, iż stali się po- 
[ turmą kami. I liński (Iskender bej) długo kwa- 

terował w klasztorze Ojca Martiuicza, i za­
wiązał z nim jjył stosunki szczerej przyjaźni, 

j Wiele ciekawych szczegółów opowiada O. 
i Marticz o Warszawianinie Freundzie (Mah- 
mud baszy). Dowiedziałem się od niego 

. także, że inżynierem miejskim w Serajewie 
jest Polak od dawna tam osiadły a francu­
skim konsulem niejaki p.  Momwiecki, po­
chodzący z Krakowa. Obaj Franciszkanie, 
Marticz i Wujezicz, otrzymali wczoraj krzy- 

: że kawalerskie orderu Franciszka Józefa, ich 
j towarzysz zaś beg turecki, order żelaznej 
j korony.

Otóż zboczyłem od właściwego tematu 
I — i trudno rai już powrócić do niego w 
; tym krótkim liście. Niepodobnaby mi zresztą 
i podać v» am regestru wszystkich festynów lub 
. przygotowań, bo niemasz w stolicy towa­
rzystwa i instytueyi, któraby w swojera kole 

, nie obchodziła uroczystości w sposób odpo- 
j wiedni.
j
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(B) Dwie kwestye, które od dwóch ty­
godni zajmowały prawie wyłącznie opinie 

j publiczną i dzienniki, zostały wczoraj jedno- 
i cześnie rozstrzygnięte w sposób, jaki zresztą 
i przewidywali wszyscy umiejący zapatrywać 

się bez uprzedzenia a szczególniej bez zaśle­
piającej stronniczej namiętności na ludzi i rze­
czy." W ósmym okręgu paryskim republika­
nie, pomimo najruchliwszej przez całe dwa 
tygodnie agitacji, zostali pobici w osobie p.

| Olamogeran. Bonapartysta p. Godelle został 
i wybrany a liczba głosów jaką otrzymał do- 
j wodzi, że nie. dlatego wyłącznie został wy- 
| brany, że otwarcie ogłosił J się przyjacielem 
| cesarstwa, ale w znacznej czę ci dlatego, że 
; występuje jako przeciwnik instytucyj repu- 
! blikańskich, bo wszyscy orleaniści i legity- 
I rniści tego okręgu paryskiego jednozgodnie 
| za nim głosowali, chociaż nikt nie może ich 
: podejrzywać o przychylność dladynastyi, któ- 
I ra stoi w stanowczej opozycji przeciw tak 
: starszej jak i młodszej linii Henryka IV. Po- 
i kazuje to, że stronnictwa monarchiczue czują 

potrzebę solidarności.
Również przewidywany był rezultat gło- 

j  sowania w Bordeaux. B lanąui, zgrzybiały 
' nieprzyjaciel wszystkiego, co może się. n zy- 
j wać porządkiem społecznym w jakiejkolwiek 
i formie, ten sam który 31 października 1870 
I roku, w mieście oblężonem przez nieprzyja- 
: cielska armię, nie wahał się zapalić pocho- 
I dni wojny, i za ten występek, ostatni z 

długiego szeregu innych mniej więcej tego 
samego rodzaju przestępstw i zbrodni prze­
ciw społeczeństwu i rodzinnemu krajowi, od­
siaduje karę więzienia, został wybrany depu­
towanym większością 6.801 głosów przeciw 
5.330, które otrzymał p. Layertujon, szczery 
i liberalny republikanin.



I w tym razie ten rezultat wyborów 
jest tylko symptomem epoki, w jakiej żyjemy. 
Wyborcy doskonale wiedzieli, że wybór Blan- 
qui’ego nietylko zostanie unieważnionym, ale 
jest sam w sobie najzupełniej nieważnym, 
wobec istniejących praw jakby niebyłym. 
Wszystkich odcieni dzienniki rządzące się 
rozsądkiem dowiodły tego licznemi artyku­
łami ogłuszone >■ i przez dwa, tygodnie między 
pierwszera i drugim głosowaniem w departa­
mencie Gierondy. Ale wyborcy chcieli poka­
zać, że uważają się wyższymi nad prawo i że 
wszeehwładztwo ludowe w formie powszech­
nego głosowania nie potrzebuje wiązać się 
ani konstytucyą ani kodesami, a nie należy 
zapominać, że Blanąui, skazany na deporta­
c ję  , stał się nie wybieralnym na zasadzie 
praw z lat .1848, 1849 i 8 czerwca 1850, a 
za tern wszystkich trzech z czasów .Rzeczy­
pospolitej.

Ta nielegalna manifestacja wyborców 
z Bordeaui, jako fakt pojedynczy na pięćset 
kilkadziesiąt wyborców niczego nie dowodzi, 
do niczego nie może doprowadzić a jedyny 
jej rezultat będzie tylko szkodliwym temu, 
na którego wrzekomą korzyść została wyko­
naną. Blanąui, który w ostatnich czasach 
ze względu na sędziwy wiek i osłabione 
zdrowie miał wiele szans otrzymanie ula -
skawienia i wypuszczenia na wolności, s tra ­
cił te szanse dzięki bezrozumnyra usługom, 
jakie mu wyświadczyli ultraradykaliści. Za­
pewniają, że na niedzielnem posiedzeniu ga­
binetu roztrząsano kwestyę ułaskawienia 
Blanqui’ego i jednozgodnie wszyscy m ini­
strowie oświadczyli się przeciw temu posta­
nowieniu, które mogłoby być uważane za
ustępstwo władzy pod naciskiem niepraw­
nych agitacji. Prezydent Rzeczypospolitej
miał wyraźnie powiedzieć „prawo jest for­
malne i wyraźne, moim obowiązkiem jest 
zapewnić mu uszanowanie. "

Nie wybór Blnnqui’ego ale operacja 
wyborcza w Bordeaux 20 b. ni. zostanie w 
drodze administracyjnej ogłoszona nieważną, 
nowe wybory będą rozpisane z nadmienie­
niem wyraźnem, że ten kandydat będzie u- 
ważaay za wybranego deputowanym, który 
mieć będzie najwięcej głosów nie licząc 
BIanqui'ego, jeżeliby radykaliści jeszcze raz 
chcieli za nim głosować.

Taki jest jedyny prawny środek wyj­
ścia z tego zawikłania; miejmy nadzieję, że 
g a b in e t nie cofnie się przed tym aktem 
energii.

Dziennik urzędowy doniósł wczoraj, że 
prezydent Rpltej podpisał nowy dekret a- 
mnestyi dla 800 skazanych na deportację lub 
więźniów za czyny mające, związek z komu­
ną. Od dnia 5 marca, w którym ogłoszone 
zostało prawo o amnestyi, prezydent podpi­
sał pięć dekretów zupełnego ułaskawienia, 
w dniu 11 marca 151, 15 marca 6, 20 m ar­
ca 100; 29 marca 168, 2 kwietnia 232, a 
zatem z ostatnim, o którym mówimy, 1457 
skazanych otrzymało zupełne ułaskawienie. 
Według objaśnień udzielonych przez rzad 
komisyom Izby deputowanych i senatu, zaj­
mującym się roztrząsaniem projektu amnestyi 
przed wotowaniem tego projektu było 2300 
osądzonych zaocznie (contumas) i 1100 u- 
więzionyeh albo ̂ deportowanych. Rząd posta­
nowi! ułaskawić .1709 skazanych zaocznie 
(to jest według wszelkiego podobieństwa 
znajdujących się za granicami kraju) i 600 
deportowanych lub u więzionych, czyli razem 
2300 skazanych. Odliczywszy 1457 już uła­
skawionych, pozostaje jeszcze 850 oczekuja- 
jącyeh na łaskę. Ponieważ prawo o amnestyi 
oznaczyło termin swojej działalności na trzy 
miesiące, zatem pozostałe 850 ułaskawień 
powinny być podpisane przed d.  ̂5 czerwca. 
Jest to' rzecz komisyj rozpatrujących akta
skazanych.

P. Mention deputowany z departamen­
tu duN ord, przedstawił w biurach Izby pro- 
testacyę przeciw decyzyi kwestury która z bu­
dżetu Izby wyznaczyła pewną sumę na re- 
paracye potrzebne w Palais Bourbon dla 
urządzenia mieszkania dla p. Gambetty jako 
prezesa Izby deputowanych. P. Mention, nie 
bez pewnej słuszności upatruje w tern posta­
nowieniu kwestury, przesądzanie kwestyi po­
wrotu parlamentu do Paryża, która nateraz 
jeszcze nie jest rozstrzygniętą.

SPRAWY ZAGRAIIGZSE

(W k w e s ty i  e g ip s k ie j .)
Journal des Debats zamieszcza dwa 

pisma, które panowie Blignieres i Rivers 
Wilson wystosowali do Khedywa. Jedno z 
tych pism z dnia 6 kwietnia jest podpisane 
tylko przez obydwóch tych panów, pod dru- 
giem z 10 kwietnia podpisali się oprócz Bli­
gnieres i Wilsona także członkowie komisy i 
ankietowej.

Pierwszy z-tych listów opiewa : „Do Je ­
go Wysokości Khedywa. Dnia 28 sierpnia 
1878 w piśmie wystosowanem do Jego Eks- 
‘-elencyi Nubara baszy, oświadczyła Wasza 
Wysokość, że chce „rządzić wspólnie ze 
swoją radą ministrów". Dnia 9 marca pono-

? l a t a

wiła W. Wys. wobec rządów W. Brytanii i 
Prancyi zapewnienie, że jesteś mocno zde­
cydowanym „spełnić reskrypt z dnia 28 
sierpnia", zapewniając „że wśród wszelkich 
okoliczności będziesz użyczał gabinetowi naj­
zupełniejszej i najlojalniejszej pomocy dla 
zaprowadzenia nowego porządku rz czy". 
Równocześnie przyznałeś W W. ministrom 
europejskim prawo „założenia vdo przeciw 
wszystkim krokom, którychby nie pochwalali". 
Dnia 23 tego samego miesiąca ogłosił M o­
ri iteur egyptien list W. W. do księcia pre­
zydenta rady, w którym było zapewnienie, 
że gabinet może wśród wszelkich okoliczności 
liczyć na Twoją najzupełniejszą i najlojalniej- 
szą pomoc. W. W. miałeś wtenczas w rę­
kach od kilku dni projekt raportu i dekretu 
o uregulowaniu stosunków finansowych wy­
gotowany przez ministra finansów. Chcieli­
śmy zakomunikować te dokumenta przed od­
daniem ich do zbadania wyższej komisyi 
ankietowej, której W. W. dekretem z 30 
marca 1878 poleciłeś „przygotować i przedło­
żyć projekt zabezpieczający regularne funk­
cjonowanie urzędów publicznych i dający 
sprawiedliwą satysfakcję interesom kraju i 
wierzycieli". Od 18 marca nie otrzymaliśmy 
od W. W. żadnego komunikatu w sprawie 
dekretu, który tu wręczyliśmy na tym dniu. 
Tymczasem W. W. kazałeś wczoraj uwiado­
mić konsulów generalnych, że projekt finan­
sowy został wypracowany a komunikując go 
im, prosiłeś ich W. W. aby go udzielili swo­
im rządom. Dla poparcia tego projektu z re ­
dagowano petycyę. Petenci opjawiają goto­
wość ponoszenia nowych ciężarów,którychby 
zażądano od kraju. Podpisy pod tę petycyę 
zbierano nawet pomiędzy urzędnikami n a­
szych ministerstw. Ale propagatorowie tej 
petyeyi jakkolwiek notorycznie zaszczyceni 
zaufaniem W. W , posuwają się niewątpliwie 
poza granice Jego życzeń, ponieważ doma­
gają się zmodyfikowania „organizacyi, której 
szczęśliwe przeprowadzenie — według słów 
listu W. W. ogłoszonego zaledwie przed 
kilku dniami — musi się okazać bardzo 
zbawiennetn dla Egiptu". Tak więc pod bo­
kiem Waszej Wysokości rozpoczęto agitaeyę, 
które mamy wszelkie powody uważać za 
sztuczną, która jednak może stanąć na prze­
szkodzie działalności całej administracji. U- 
wiadamiając Waszą wysokość o tych wszyst­
kich faktach, ośmielamy się z należy tem n- 
szanowaniem zrobić Mu uwagę, że postawa 
jaką W. W. uznałeś za stosowne zająć, nie 
da się pogodzić z danem kilkakrotnie zape­
wnieniem, że W. W. użyczać będzie gabine­
towi najzupełniejszej i najlojalniejszej pomo­
cy i pozwalamy sobie zauważyć, że rozpo­
częcie nogocyacyj w sprawie projektu finan­
sowego, którego ministrowie Jego nie znają 
nawet, nie jest już rządzeniem wespół i przez 
radę ministrów. Mamy honor pozostać Wa- 
szej Wysokości najposłuszniejszymi sługami 
E. De Blignieres, G. Bivers Wilson11.

Drugie pismo opiewa: „Do Jego Wy­
sokości Khedywa. Wyższa komisya ankieto­
wa, której Wasza Wysokość dekretem z 30 
marca 1878 poleciłeś wygotować i przedło­
żyć projekt „zabezpieczający regularne funk­
cjonowanie urzędów publicznych i sprawie­
dliwe zadośćuczynienie interesom kraju i wie­
rzycieli", będzie miała zaszczyt przedłożyć 
Waszej Wysokości w kilku dniach projekt 
dekretu, który właśnie uchwaliła. Ten pro­
jekt ogólnego uregulowania stosunków finan­
sowych został wypracowany i ukończony 
wtenczas, gdy nic nie pozwalało przewidzieć, 
że porządek rzeczy inaugurowany reskryp­
tem z 28 sierpnia 1878 ulegnie tak wielkim 
zmianom. Trwałość nowych instytucyj a mia­
nowicie zatrzymanie ministrów europejskich 
tak samo jak gwaraneye z tem połączone, 
były esencyonalnjm warunkiem wykonania 
tego planu. Komisya spodziewała się, wespół 
z Waszą Wysokością, że nowe rządy „będą 
bardzo zbawiennemi dla Egiptu" a przez te 
nowe rządy rozumiała komisya porządek 
wprowadzony w całą adm inistrację przez 
zdawanie rachunków na sposób europejski, 
skuteczną kontrolę dochodów i rozchodów, 
podatek gruntowy znajdujący racyonaluą pod­
stawę w ustanowieniu katastru, opiekę nad 
krajowcami zabezpieczającą ich od ucisku, 
którego się tak często stają ofiarami; jednem 
słowem zupełną reformę ustawodawstwa fi 
skalnego i administraeyi finansowej. Takiej 
reformy mogliśmy się jedynie spodziewać od 
ministerstwa, w któremby żywioł europejski 
posiadał prawny wpływ. Nadzieje, które 
powzięliśmy, zostały właśnio zawiedzione przez 
usunięcie ministrów europejskich i przez 
przywrócenie dawnego rządu. Jakakolwiek bę­
dzie trwałość nowej sytuacyi, wszystkie fakta, 
wyszłe na jaw podczas ankiety, którą roz­
poczęliśmy  ̂ od roku blisko, nie pozwalają 
nam wątpić, że przyszłość kryje w swem ło­
nie największe dla kraju niebezpieczeństwa. 
Źródła kraju coraz bardziej wyczerpywane 
przez administracyę, którą przeszłość potępia, 
staną się niedostatecznemi do zaspokojenia 
potrzeb skarbowych. Komisya nie sądzi, aby 
kontrola, której przywrócenie proponuje W a­
sza Wysokość, mogła zastąpić gwaraneye o- 
debrane wierzycielom i zapobiedz anarchicz­
nym skutkom administraeyi pozostawionej 
tym, których czynności surowo potępiła ko-

misya ankietowa i którzy reprezentują wy­
łączne interesa klasy panującej a nie ogólne 
interesa ludności krajowej. Kontrola może 
być tylko wtenczas wykonywana, jeśli jest 
zastosowaną do czynności administraeyi re­
gularnie zorganizowanej. Kontrola ta może 
być tylko wtenczas skuteczną, jeśli nie bę­
dzie wolną usuwać się z pod niej naczelni 
kom administraeyi, jak to zrobił minister 
sprawiedliwości, dzisiejszy prezydent i-ady. 
Znajdując więc obecnie porządek rzeczy zu­
pełnie odmienny od tego, który istniał, gdy 
badaliśmy położenie finansowe, musimy zrzu­
cić z siebie wszelką odpowiedzialność co do 
przeprowadzenia planu, któryby chciano póź­
niej próbować, planu opartego na zniszczo­
nych już dzisiaj gwarancjach. Komisya, u- 
wiadamiająe Waszą Wysokość, że przedłoży 
wkrótce raport, który właśnie wygotowała, 
uważa sobie za obowiązek oświadczyć W a­
szej Wysokości, że jest odtąd przekonana o 
niemożliwości przeprowadzenia dzieła, które 
Wasza Wysokość raczyłeś jej poruczyć. Je ­
śliby mogła oddać jakie usługi, to tylko pod 
warunkiem, źe wszyscy urzędnicy uznaliby 
znaczenie, jakie przywiązuje do dekretu, któ­
rym została ustanowiona i źe Wasza Wyso­
kość zechciałbyś uwzględnić zdanie, które mu 
przedłożyła. Tak więc z tego podwójnego 
punktu widzenia! wypadki zmieniły zupełnie 
naszą sytuację. Wasza Wysokość wybrałeś 
właśnie na prezydenta rady owego jedynego 
urzędnika, który przyłączył się do jogo opo- 
zycyi przeciw przedsięwziętym reformom, nie 
chcąc się stawić przed komisya, a podczas 
gdy komisya badała projekt finansowy, o któ­
rego podstawach uwiadomił Waszą Wyso­
kość minister finansów, to Wasza Wysokość 
komunikując ten niezupełny dokument oso­
bom, które zaszczycasz swojem zaufaniem, 
spowodowałeś wygotowanie planu likwidacji 
protestującego przeciw ogłoszeniu bankru­
ctwa ale poświęcającego rzeczywistość. Wa­
sza Wysokość zatwierdziłeś właśnie oficjal­
nie ten plan finansowy, co do którego ko­
misya nie była poprzednio zapytana o zda 
nie i to nazajutrz po przedłożeniu Waszej 
Wysokości ostatecznego projektu wygotowa­
nego przez nas zgodnie z ministrem finan­
sów. Uważamy więc sobie za obowiązek pro 
sic Waszą Wysokość o demisyę. Racz... Pod­
pisani : G. Birers W ilson; P. BaravelU; E. 
B aring; 7. Bcllaigues de Bughas; E. De 
Blignieres; A. De Kromer. K

(L a y a r t l  w k w e s ty i  w s c h o d n ie j.)
Pewna liczba genUemdnlów, pomiędzy 

którymi znajdowali się Earl Stanhope, Bari 
Cbarłcraont i Lord 0 ’NeilI, wręczyła d. 18
b. m. w południe adres sir Henry Layardo- 
wi, z powodu jego powrotu do Stambułu. 
Layard miał przy tej sposobności mowę z 
której wyjmujemy ustęp następujący: „W 
adresie wspomnieliście panowie o moich da­
wniejszych politycznych stosunkach; uważam 
się jeszcze ciągle za członka wielkiego libe­
ralnego stronnictwa. Idzie mi wprawdzie przy 
tem, jak owemu przysięgłemu z Walii, któ­
remu zdawało się, że ma prawo uskarżać się 
na opis swych 11 kolegów. M niem am , że 
wielkie stronnictwo liberalne zaparło się za­
sad wyznawanych przez wielkich liberalnych 
przewódców kraju. Moją karyerę polityczną 
rozpocząłem pod lordem Palmerstonem i je­
stem zdania, że ten mąż stanu, gdyby żył 
dzisiaj, pochwaliłby w zupełności politykę 
inoją dzisiejszą. Obwiniają m nie, że jestem 
turkofilem, to znaczy, że koeham Turków 
więcej niż na to zasłużyli. Ja zaś kocham 
tylko mój kraj i sprawiedliwość. Anarchii i 
prześladowania nienawidzę, bez względu na 
to, czy pochodzą one od chrześcijan, czy też 
od muzułmanów. Wśród najtrudniejszych sto­
sunków umiałem bronić honoru Anglii i za­
pobiedz niepotrzebnemu krwi rozlewowi i 
jeszcze dzisiaj podzielam zdanie lorda Bea- 
coasfielda, że gdyby Anglia z samego po­
czątku była wystąpiła energiczniej, nie by­
łoby przyszło do wojny. Linia bałkańska jest 
jedną z na-ważniejszych spraw, którą zajmo­
wał się kongres. Energia lorda Beaconstielda 
zmusiła R ssyan do ustępstw. Nie mogę p o ­
wiedzieć, czy ta linia jest dobrą jako stra­
tegiczna, ale w każdym razie jest ona wiel­
ką moralną i polityczną linią. Ubolewam mo­
cno nad tem, co wczoraj mówiono w Izbie 
niższej o kwestyi greckiej. Kwestya ta jest 
źle zrozumianą i zaczyna stawać się senty­
mentalną, podczas gdy w pierwszej linii na­
leżałoby mieć na względzie angielskie i in­
dyjskie interesa. Grecy stanowią wielki cywi­
lizacyjny żywioł, którego wpływy musiałyby 
zniknąć, gdyby Słowianie dotarli aż do mo­
rza Egejskiego. Mam więc nadzieję, że Ros- 
sya pozwoli Turkom zająć linię bałkańską. 
Jeszcze dzisiaj mam to przekonanie, że osta­
tnia wojna była niepotrzebną i że nierównie 
więcej można było osiągnąć bez rozlewu 
krwi. Na nieszczęście jest dużo ludzi, którzy 
mają osobliwszą predylekcyę dla pewnych 
sekt i narodowości; skoro zaś narodowe na­
miętności zostaną rozbudzone, nikt nie może 
przewidzieć, dokąd zaprowadzą. Zamiast przy­
nieść Wschodowi pokój i zgodę, przyniosły 
mu wojnę, bo narodowości interesowane zwal­
czają się nawzajem. Chociaż powiadają, że

rząd turecki był zły, mimo to wykonywał 
on kontrolę i nie dopuszczał do tego , ażeby 
owe narodowości mordowały się nawzajem. 
O b a w i a m  s i ę .  że n o wo  p o w s t a ł a  n a ­
r o d o w o ś ć  b u ł g a r s k a  b ę d z i e  g o r s z ą  
o d  T u r k ó w .  Prześladować ona będzie 
wszystko, co nie jest bułgarskie. Tę moją 
obawę opieram na doświadczeniu. Dziękuję 
panom za adres i zapewniam W as, że speł­
niłem wszystko, co było moim obowiązkiem. 
Nie jestem turkofilem, lecz przyjacielem A n­
glii i sprawiedliwości."

K R O K I K  A
Uroczystość srebrnego wesela Najjaśniej­

szych Państwa obchodzi dziś stolica kraju w 
sposób wymownie świadczący o uczuciach wier­
ności, miłości i przywiązania mieszkańców do 
Domu Cesarskiego. Obchód rozpoczął się wczo­
raj ureczystem przedstawieniem w teatrze, któ­
re zakończyło odśpiewanie hymnu ludowego. 
Wieczorem muzyki wojskowe z pochodniami 
przeciągały ulice miasta a dziś o świcie po­
budki obwieściły ludności wielką uroczystość. 
Rano odbyły się solenne nabożeństwa w kościele 
archikatedralnym obrz. łae., w kościele ar- 
chikatedralnym obrz. orm., w unickiej cerkwi pa­
rafialnej oraz w innych kościołach parafialnych. 
Odprawiono także nabożeństwa nroczyste w 
świątyniach innych wyznań. Wszędzie licznie 
zgromadzili się pobożni ze wszystkich warstw 
społecznych a w kościele archikatedralnym obrz. 
łae. obecni by li: JE. pan Namiestnik hr. Al­
fred P o t o c k i ,  generalieya, naczelnicy władz 
rządowych i autonomicznych, reprezentanci roż­
nych instytucyj i korporacyj. Msza połowa dla 
wojsk tutejszej załogi odbędzie się jutro. Z ra ­
tusza, gmachu Wydziału krajowego, innych bu­
dynków publicznych i prywatnych powiewają 
chorągwie o barwach monarchii kraju i bawar­
skich. W kilku miejscach wystawiono wize­
runki Najjaśniejszej Pary z festonami i chorą­
gwiami dokoła.

Dziś obiad u J. Ex. p. Namiestnika Al­
freda hr. P o t o c k i e g o  na 43 osób.

Towarzystwo Frohsm  obchodzi dziś uro­
czystość wieczorem a uczniowie szkoły kadeckiej 
uczczą rocznicę dzisiejszą balem dnia 26 b. m.

W chwili, gdy to piszemy, deputanye 
udają się do J . Ex. p. Namiestnika, aby na 
Jego ręce złożyć wyrazy najwierniejszego hołdu 
i najszczerszych życzeń dla Najjaśniejszej Pary.

— K o m i t e t  f e s t y n o w y  wybrany 
z powodu srebrnego wesela Najjaśniejszej Pary 
Cesarskiej przez reprezentacje miasta Lwowa, 
udzielił przełożeństwu tutejszego zboru izraeli- 
ckiego 2 funduszów pozostawionych mu do dy­
spozycji 30 zł. w. a celem polepszenia wikta 
dzieci tutejszego izrael. zakładu sierot i tutej­
szej izraei. ochronki w dzień dzisiejszy.

— Z  o k a . - y i  j u b i l e u s z u  J f a j j  
5 * a S łs tw a  złożyli profesorowie, docenci i assy- 
stenci iwowskiej szkoły politechnicznej sumę 
209 złr. na cztery premie dla słuchaczów czte­
rech fakultetów, które to premie zostaną roz­
dane tym słuchaczom, których prace zostaną 
wyszczególnione na tegorocznej wystawie.

— P r o g r a m y  o b c h o d u  dnia 25tej 
rocznicy zaślubin Najj. Państwa, nadesłano nam 
znowu z różnych stron kraju, a ze wszystkich 
przebija serdeczny zapal i wdzięczna lojalność 
wobec Miłościwych Cesarstwa. Wszędzie zasy­
łano modły za pomyślność Najjaśniejszych 
Jublilatów, urządzano illiminacye, pobudki z 
muzyką lub koncerta i teatra amatorskie, naj­
częściej na cele dobroczynne.

— X p o w o d u  s r e b r n e g o  w e s e l a
Najj. Państwa, obywateii auslryaccy zamieszkali 
w Warszawie, w niedzielę od godziny 10 z 
rana do godziny 6 wieczorem w sali ober-po- 
licmajstra warszawskiego podpisywali adres, o 
którym przed kilkoma dniami wspomnieliśmy. 
Jak opowiada Wieli, kiedy w sali pomnienio- 
ncj oprócz komitetu zajmującego się adresem, 
zebrało się. około stu osób, zabrał głos p. 
Kleofas Uobgnrski, członek komitetu, i ob­
jaśniwszy cel adresu, a zarazem wyraziwszy 
podziękowanie władzom miejscowym za udzie­
lone zezwolenie i uprzejmość okazaną w ofia­
rowanych z ich strony ułatwieniach do zbiera­
nia podpisów, odczytał adres. który jest 
wyrażeniem lojalnych życzeń dla Cesarskiej 
Pary, zakończonych serdeeznem „Boże szczęść 
i błogosław 1“ Następnie przemówił wice- 
konsul austryacki p. Wysocki, który w 
iieznęm zebraniu się zamieszkałych tutaj obywa­
teli austriackich widzą'*, stwierdzenie lojalnego 
ich usposobienia i życzliwości dla panującego 
Austryi Lomu, sic orzystał ze sposobności, aby 
zapytać obecnych ezyby nie było ich życze­
niem. za przykładem zamieszkałych tutaj oby­
wateli szwajcarskich i francuskich utworzyć 
stowarzyszenie wzajemnej pomocy między oby­
watelami austryackimi, czyli założyć tak zwaną 
kolonię; gdy zaś wszyscy obecni jednozgodnie



4
myśl tę aprobowali, wice konsul oświadczył, iż 
teraz, skoro mu cięci icli są wiadome, p czyni 
niebawem odpowiednie kroki u władz miejsco­
wych. a po załatwieniu tych formalności, za­
wiadomi przez pisma publiczne o dniu zebra­
nia się w konsulacie, w celu naradzenia się nad 
szezegółowemi warunkami w mowie będącego 
stowarzyszenia. Adres ozdobnie pod względem 
kaligraficznym, w języku polskim spisany na 
pergaminie, ma białą atłasową ze złotym na­
pisem okładkę; do godziny 5ej wieczorem li­
czył już z górą 200 podpisów. Dziś, jako w 
dniu weselnej uroczystości, odbyło się w ko­
ściele ś. Krzyża ua Krakowskimi Przedmieściu
0 godzinie lOej solenne na iuteneyę Najjaśniej­
szej Pary nabożeństwo.

— W i e c z ó r  m n z y h a l n y  towa­
rzystwa muzycznego, pod artystyczną dyrekcyą 
pana Karola Mikulego odbędzie się w piątek 
25 b. m., w sali towarzystwa (dom Narodny). 
Program wieczorku. 1. J. N. Humrnla Septet 
{d-moll). 2. Schumanna „Na szczytach gór“ i 
Mendelsohna ,,Na wodzie11 odśpiewa chór męski.
8 . Saint Saensa. Waryacye na temat Beethocena, 
na dwa fortepiany. 4. Schmoelzera „Rusałka11 
odśpiewa chór męski. 5. W. Gfadego. Sonata 
na fortepian i skrzypce. Początek o godzinie 
szóstej.

— O d c z y t .  Na dochód stowarzyszenia 
panien ekouomek św. Wincentego a Paulo od­
będzie się w niedzielę, 27 b. m. w auli szkoły 
politechnicznej, odczyt profesora dr. Pelisa Strze­
leckiego „O elektrycznych świecach Jabłoczko- 
wa“ z doświadczeniami. Początek o godzinie 6 
po południu.

—  P a n i  B e r t a  L a n g ,  właścicielka 
hotelu we Lwowie ofiarowała z powodu uro­
czystości srebrnego wesela Najjaśniejszych Pań­
stwa dla ubogich miasta bez różnicy wyznania 
200 bochenków chleba, za który to dar prezy- 
dyum magistratu składa imieniem ubogich uprzej­
me podziękowanie.

— Z u p a  r u m f o r d z l k a .  Dziewiąta
1 ostatnia lista datków dobroczynnych na zupę 
rumfordzką, złożonych w handlu pp. Dresiera 
i synów przy placu kapitulnym i. 2 wykazuje 
następujące cyfry: N. N. 2 zł.. Pani Michalina 
Chmielowska 5 zł., ksiądz N. N 2 zł., ks ka­
nonik Kajetanowicz 3 z ł , ks. kanonik Skibiń­
ski 2 zł., pani Sydonia Pieńczykowska 10 zł„ 
razem 24 zł. W poprzednich listach wykazano 
przychodu 577 zł. 75 c t., ogółem przeto wpły­
nęło w gotowpnie 601 zł. 75 ct. w. a. Od "25 
marca do TO kwietnia włigŁnie rozdano porcyj 
zupy 3.179. chleba porcyj 3.129 (z 278 bo­
chenków).

Dłużej niż zwykle trwająca w L m roku 
pora zimna, zniewoliła towarzystwo św. Win­
centego (mężczyzn) rozdawnictwem zupy zajmu­
jące się, przeciągnąć je nieco po za zwykły 
okres, to jest aż do dnia 10 kwietnia; od dnia 
15 stycznia, w którym rozpoczęto je, to jest 
przez 86 dni, wydano razem . zupy porcyj 15.781, 
chleba porcyj 15.341 (z 1.363 bochenków). W 
przecięciu więc rozdawano dziennie zupy porcyj 
18372, chleba porcyj H H \2. Przychód w go­
towizn®} jak wyżej wspomniano, wynosił ogó­
łem 601 zł. 75 c. a w wiktuałach in natura 
ofiarowanych 81 zł. 8 c., czyli razem 682 zł 
83 o. — Wydatki zaś były następujące: kupno 
wiktuałów Ś59 zł. 58 c . , wartość wiktuałów 
in natura otrzymanych 81 zł. 8 e. Chleb 108 
zł. 90 c„ przystawa darowanych wiktuałów i 
stempli na kwit 3 zł. 24 c.. remuneracye dla 
rachmistrza, kucharki i sług 37 zt. 74 c., 
czyli razem 590 zł. 54 o. — Pozostała więc 
kwota 92 zł. 29 c. którą umieszczono w galic. 
kasie oszczęduości; będzie ona stanowić zapas 
ua tenże cel na przyszłą zimę, wraz z darem 
towarzystwa galic. kasy oszczędności w dniu 
22 marca b. r. łaskawie uchwalonym, ale jeszcze 
niewypłaconym. •— Towarzystwo św. Wino,en- 
tege spełnia niniąjszem obowiązek wdzięczności, 
składając serdeczne podziękowanie wszystkim, 
którzy bądź datkami, bądź osobistym trudem 
wzięli udział w tem wielce dobroczynneui dziele 
miłosierdzia chrześciańskiego. Bós. sprawiedliwy 
poczyta im to za prawdziwą zasługę i hojną 
wymierzy odpłatę.

— P i e r w s z ą  l e t n i ą  mie­
liśmy wczoraj po dniu bardzo ciepłym, z wie­
czora. Burza ta odznaczała się prawdziwie lipco­
wym przepychem zjawisk elektrycznych. Ciepły, 
rzęsisty deszcz potężnie pobudził do rozwoju 
młodą roślinność. Drzewa w oczach prawie syg 
zazieleniły.

t  E r n e s t  bu*. K e l l e r s p e r g .  taj­
ny radca, o którego zgonie w Gradcn doniósł 
nam wczoraj telegram, urodził się r. 1838, 
a w służbie państwowej zostawał od roku 1854, 
zrazu jako starosta w Riece. a następnie jako 
wiceprezydent namiestnictwa w Medyolanie. Dnia 
20 kwietnia 1859 powierzoną miał misyę do­
ręczenia ullim aium  austryaekiego w Turynie. 
W roku 1859 mianowany został wiceprezyden­
tem namiestnictwa czeskiego. Zasiadał czasowo 
w sejmie praskim oraz w Radzie państwa. W 
roku 1863 wyniesiony został na stanowisko na­
miestnika Tryestu, a wkrótce potem namiestni­
ka Czech. Od kilku lat żył w zaciszu prywa- 
tnem.

W y s t a w a  A n t r o p o lo g ie ? ,u a
w Moskwie otwarta została uroczyście dnia i o
b. m. Dzieli się na naukową i popularną. Po­
dziw wzbudzają zwłaszcza odtworzenia świata

zwierzęcego i roślinnego z epoki węgla kamien­
nego : olbrzymie paprocie, ichtyozaury (rodzaj 
ogromnych jaszczurek), mamuty i mieszkańcy 
jaskiń, mumie i czaszki kopalne, otwarte kur­
hany naturalnej wielkości, a także rysunki ca­
łego świata kopalnego. Najliczniej reprezento­
wany jest oddział kurhanów i pierwotnego 
kształcenia się wszystkich narodów. Oprócz 
mnóstwa profesorów i delegowanych towarzystw 
uczonych rossyjskieh, wystawa ściągnęła zwła­
szcza wielu Francuzów.

— P r z y c a y n ą  n i e s z c z ę ś c i a  w
kopalni Agrappe w Belgii, zdauiem niektórych 
uczonych, miała być gwałtowna w dniu 17
b. m. depressya atmosferyczna. Wskutek na­
głego obniżenia się warstwy powietrza nastąpił 
wybuch gazów w kopalni. Z wyratowanych 87 
ludzi, jak donosi Indep. belge, wszyscy zape­
wne utrzymani będą przy życiu. Znajduje się 
także pomiędzy nimi dozorca Aimable Dufras- 
ne. W chwili, kiedy nastąpił pierwszy wybuch, 
uie mógł on dokładnie policzyć wszystkich 
górników, których katastrofa zaskoczyła w pod­
ziemiu, zdaje się jednak, iż było ich ogółem 
208. Taka przynajmniej liczba robotników znaj­
dowała się w koplni dniem przedtem. Na dru­
gi dzień rano wydobyto 21 trupów, jeszcze 
więc brakło 100 ludzi. Pożar na powierzchni 
szybu powstał tym sposobem, że ogromny słup 
gazów strzeliwszy otworem szybu w budynek 
machin, zajął się od płomieni piecyka w poko­
ju mechanika. Ten ostatni ogłuszony detonacyą 
i ogarnięty płomieniami chciał oknem wysko­
czyć na dach, lecz stracił równowagę i stoczył 
się z dachu na ulicę, gdzie w kilka minut póź 
znaleziono go już nieżywego. Płomienie zni­
szczywszy do szczętu budynek fabryczny skon­
centrowały się w otworze szybu, z którego ni­
by z krateru wulkanu buchały na 10 metrów 
wysoko. Kopalnia Agrappa podzielona jest na 
siedm galeryj, które prowadzone są jedna pod 
drugą, z galeryj tych tylko trzy były w ruchu: 
jedna w głębokości 520, druga 550 a trzecia 
610 metrów pod poziomem okolicy. Górnicy, któ­
rzy pracowali w ostatniej z tych galeryj, usły­
szawszy huk wybuchu, rzucili się ku otworowi 
studni kopalnianej i tamtędy dostali się w gó 
rę aż na odległość 115 metrów pod powierz­
chnię ziemi. Z tego punktu jednak nieszczęśli­
wi ci ludzie znowu cofać się musieli w głąb, 
ponieważ wwżej paliły się już schody i drabiny, 
a przepalone belki spadały im na głowę. Jeden 
z dozorców poradził wtedy swym towarzyszem, 
ażeby natychmiast spuścili się znowu do pierw­
szej galeryi i z tamtąd przy pomocy drabin u- 
siłowaii dotrzeć do innego szybu. Ci, którzy tej 
rady usłuchali, zostali uratowani, liczba ich, 
jak już wspomnieliśmy, wynosi 87. R e sz ta  nie 
zawodnie zginęła co do jednego.

— P o ż a r  zniszczył w tych dniach do 
szczętu wielką fabrykę oleju i młyn parowy w 
Szwechac-ie pod Wiedniem. W płomieniach je­
den strażn'1̂ ogniowy utracił życie, a kilku do­
znało uszKcu^enia.

— T a j e m n i c z e  z d a r z a n i e .  D am . 
Ztg. donosi o następującym wypadku, który 
miał się wydarzyć niedawno na drodze żelaznej 
z Warszawy do Iłowa pod miastem Czekano- 
wem. Konduktor pociągu spostrzegł, że latarnia 
koło domku strażnika nie była należycie usta­
wiona, dla ostrożności więc zatrzymał pociąg. 
Żona strażnika zawiadomiła konduktora, że mąż 
jej przed kilku godzinami wyszedł obejrzeć 
drogę, lecz nie powrócił. Zaczęto szukać i zna­
leziono biednego strażnika związanego na szy­
nach. Zeznał on, że dwaj nieznajomi towarzy­
szyli mu przy oglądaniu przestrzeni, a potem 
nagle go napadli i związali. Gdyby nie uwaga 
konduktora, byłby niechybnie znalazł śmierć 
pod kołami pociągu

Not,a tki Ii teraeko-artystyezne.

47 R ó d  M e r f o u r tó w  przez dwa z 
górą wieki ezestne zajmował miejsce pośród 
świetnego zastępu optymatów Rzeczypospolitej. 
Było to w porze najpiękniejszego rozwoju jej 
sił, w z: j Jagiellońskiej epoce, w XV i XVI
wieku. Po kilku wtedy członków tego domu 
zasiadało równoczośnie w senatorskich krze­
słach, słynęli z uczoności i z biegłości w po­
litycznych sprawach, a jak opowiada Stanisław 
Orzechowski, za każdego niemal panowania 
szlachetną swą krew rozlewali hojnie na polach 
bitew. Godnym tak zacnej rodziny synem był 
urodzony w początku XVI stulecia Jan Her- 
burt, podkomorzy c przemyski, który sam później 
dobił się kasztelanii sanockiej. Skosztowawszy 
wyższych nauk w akademii krakowskiej, koń­
czył je w Lowanium, poczem zwiedzał jeszcze 
uniwersytety niemieckie i francuskie, a 
wkrótce po powrocie z zagranicy został se­
kretarzem Zygmunta Augusta. Zachęcony przez 
kanclerza Ocieskiego a na wezwanie króla,
chcąc, się sądownictwu przysłużyć podręczną
ksiogą, zebrawszy rozproszone prawa, ułożył 
statut polski i wydał go po łacinie w trzech 
tomach r. 1557; dzieło to, przełożone później
na język polski, przez całe dwa stulecia było 
cytowane przez sądy krajowe jako źródło pra­
wa — „a ktoby innego jakiego cytował — są 
słowa Staro wolskiego — tedy powinien płacić 
kary czternaście grzywien.11 Jako mówca wy­

stępuje Herburt po raz pierwszy w r. 1566 na 
sejmiku powiatowym w Wiszui, gdzie jako po­
seł króla, przygotowującego wielkie dzieło unii 
mówił „o koniecznej potrzebie ratowania Rze­
czypospolitej tak od zewnętrznych nieprzyjaciół, 
jako też od wewnętrznych zawichrzeń. “ Pod­
czas bezkrólewia po zgonie ostatniego z Jagiel­
lonów widzimy go już jako statecznego obywa­
tela i poważnego statystę, pełnego światła i 
patryotyzmu. Obdarzony zaufaniem rodaków, 
jedzie po Henryka Walezyusza, powołanego na 
tron polski, a gdy to poselstwo w drodze zo­
staje wstrzymanem przez elektora saskiego, w 
imieniu współdelegatów wraz z Janem Zamoj 
skim domaga się wymiaru sprawiedliwości. 
Człowiek umiarkowany, spokojny, wolny od mi­
łości własnej i buty, jaką grzeszyły ówczesne 
panięta, zawsze miał przedewszystkiem dobro 
kraju na względzie. Gdy na prośbę o starostwo 
odbiera od króla Honryka wskazówkę, że nie- 
tylko to, ale każde inne dostanie, jeśli zmieni 
zdanie i do życzeń królewskich się zastosuje, 
woli się zrzec królewszczyzny, niż okupywać ją 
takim kosztem. Przy następnej elekcyi przema­
wia za kandydaturą cesarza Maksymiliana a 
przeciw Batoremu, którego podejrzywa dlatego, 
ż> go „zaleca głos wychodzący z gardła Tur­
czyna, okrutnego tyrana i wrodzonego chrze 
ścian wroga. “ Gzasadniając swe zdanie, zwraca 
uwagę, co rzecz charakterystyczna, na „ścisłe 
związki Polaków z Niemcami, oparte na han­
dlu i zażyłości; wszakże prawo niemieckie we­
szło w skład polskiego, a nie tak bardzo 
dawno apelacye, czyli nagany od sądów pol­
skich szły do niemieckiego trybunału." Mimo 
to, gdy stronnicy cesarza postanawiają go ogło 
sić królem choćby zapomocą gwałtu, zacuy 
Herburt stawia energiczny opór intrydze, „u- 
ważając postępowanie takie za podłe i niecne 
poczem dla miłej zgody przyłącza się do wię­
kszości, głosującej za Stefanem. Batory wysłał 
go w r. 1576 w poselstwie do Sztokhoimu ; 
wkrótce potem, bo pomiędzy r. 1577 a 1599 u- 
miera kasztelan.

Zwięzłą biografią tego zasłużonego męża 
zawdzięczamy p. Klemensowi Dzieduszyckiemu, 
którego dziełko co dopiero opuściło prasę. Jest- 
to pierwsza praca młodego pisarza i jako taka 
wzbudza piękne nadzieje; świadczy bowiem o 
staranności, pracowitości i umiejętnem trakto­
waniu przedmiotu, jakkolwiek znać w niej pe­
wną bladość w charakterystyce i mralc ożywie­
nia w opowiadaniu Pod względem układu razi 
nieco oszerny przypisek na str. 30— 31, który 
należało skrócić i umieścić w samym tekście. 
Rozprószone w książce szczegóły i rysy nie da­
ją pełnego obrazu i dokładnej fizyognomii człe­
ka, w znacznej częśc i % niedostateczności lua 
teryałów. Był to nie wątpliwie bardzo szanow­
ny obywatel i patryota, niepospolity erudyt w 
zakresie prawa i teologii, ale człowiek bez 
wyższych zdolności, wskutek czego nie dobił się 
znaczniejszego stanowiska w Rzeczypospolitej 
Jego Krom ka  czyli historya Polski jest zwy­
kłą kompilacyą, jego mowy wedle naszego 
zdania nie wznoszą się nad poziom pospolitości 
— czy był „jednym ze znakomitszych ówcze­
snych prawników11 sądzić nie możemy, '.lecz 
kwestyę tę możnaby dopiero rozstrzygnąć na 
podstawie specyalnego rozbioru pism i działal­
ności Jana w zakresie prawa. Bądźcobądź był 
to mąż tak prawy, szlachetny i pełen poświę 
cenią dla dobra ojczyzny, że okazywana mu 
przez autora sympatya jest najzupełniej uspra­
wiedliwioną. Gdyby następne pokolenia były li­
czyły wielu podobnych ludzi , nie byłby kraj 
tak szybkiem krokiem zdążał ku upadkowi.

GOSPODARSTWO i HANDEL
— Z a r y b i e n i e  W i s ł y  l o s o s i i i m l .

Dnia 20 kwietnia b. r. o godzinie 3 popo­
łudniu odbył się w Krakowie uroczyście, 
przy współudziale licznej publiczności akt 
zarybienia Wisły łososiami wylęgłemi na apa­
racie kalifornijskim profesora dr. Maksymiliana 
Nowickiego z ikry sprowadzonej z nad Renu 
Na galarze pod Wawelem zebrali się dostoj­
nicy Krakowa a po krótkiej przemowie dra 
Nowickiego pierwsza arcyksiężna Izabella 
wpuściła do rzeki łososięta; za nią prezydent 
miasta, Starosta, Rektor uniwersytetu, tu­
dzież prezesowie: Towarzystwa rolniczego, izby 
handlowej, Rady powiatowej i inni. — N a­
stępnie przesiadł się dr Nowicki z galara 
na łódkę z resztą ło o si; publiczność wyda­
ła okrzyk „niech ży je!11 a około 25 r .-dżin 
rybackich otoczyło go na łódkach i popły­
nęło wraz z nim w górę Wisły. Po drodze 
rybacy, ich żony i dzieci, wpuszczały od 
miejsca do miejsca łososie do Wisły — aż 
się krocie wyczerpały.

Tak się odbył jak najświetniej ten ob­
chód rybacki — a dzieląc się nim z pu­
blicznością, kończymy serdecznem „Szczęść 
Boże! usiłowaniom zacnego profesora!"

W sobotę zaś dnia 26 b. in. wyjeżdża 
profesor dr. Nowicd z Krakowa do Stani­
sławowa, dla przesiedlenia łososia do Dnie­
stru i jego przytoków. Wpuszczanie ryb ma 
się odbyć w niedz;elę i projektowany jest 
odczyt w tym przedmiocie w Stanisławowie.

O  R u c h  u a  k o l e j a c h  był w ubie­
głym tygodnu z powodu świąt wielkanoc­
nych .'słabszy. W handlu zbożem nie było 
również z powodu świąt żadnego ruchu. 
C e n y  zboża i produktów były w ubiegłym 
tygodniu następujące: płacono za 100 kilo­
gramów pszenicy 7 25 zł. do 8'50 zł., żyta 
4'50 zł. do o 25 zł., jęczmienia 4-52 zł. "do 
5-75 zł., owsa 4-20 zł. "do 4 80  zł. kukuru- 
dzy 4-25 zł. do 5 50 zł., grochu kuchennego 
6 zł. do 6'50 zł., grochu pastewnego 4’50zł. 
do 4'75 zł., fasoli 7‘50 zł. do 8 zł., bobiku 
4'80 zł., do 5 zł., wyki 3.70 zł. do 4 zł., 
koniczyny 24 zł., do 40 zł. anyżu płaskiego 
43 zł do 45 zł., rzepaku zimowego 11 zł., 
do 12-50 zł., rzepaku letniego 10 zł. do 
11 25 zł., Iniauki 7’25 zł. do 9 25 zł. nasie­
nia konopn-go 8'25 zł. do 8 60 zł.; za 10.000 
litrostopni spirytusu gotowego płacono 25 95 
zł. do 26 zł. w. a. —- Ruch towarowy na 
kolei K a r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubie­
głym tygodniu włącznie z transportem prze­
wozowym ogółem około 10,834.700 kilogra­
mów i 1.388 sztuk bydła. Na tę cyfrę trans­
portu składały się: zboża różnego rodzaju 
około 2.362.400, mąki i wyrobów mącznych 
około 297.300, nasion clonych około 108.700. 
drzewa budulcowego i "opałowego około 
253.400, nafty i wosku ziemnego około
20.200, spirytusu około 300, jaj około 178.100 
i węgli kamiennych około 598T00 kilogra- 
ramów ; na resztę złożyły się lóżne towary, 
tudzież około 227 sztuk" wołów, 1.121 sztuk 
nierogacizny i 40 sztuk koni. — Ruch to­
warowy na kolei L w<> wsko - C z e r  n io- 
w i e e k i e j  wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 4,03.900 kilogramów i 2.057 sztuk 
bydła, z ezegu przypada na ruch ku Zacho­
dowi 1,827.700 kilogramów. 112 sztuk wo­
łów i 1.945 sztuk nierogacizny; zaś ku 
Wschodowi 2.186.200 ki log rarnów. Trans­
porty składały się ze zboża różnego rodzaju
1.153.600, mąki i wyrobów mącznych 70.000, 
spirytusu 5 '0 0 0 , produktów zwierzęcych
40.600, drzewa budulcowego, opałowego i 
desek 1,601.400 kamieni 40.500 i węgli ka­
miennych 214 400 kilogramów, ua reszto 
złożyły się różne towary i bydło. — Ruch 
towarńwy na kolei A r  c y k s i ę c i a  Al  
b r e c h t a wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem przewozowym, i z 
dowieziuucini przez inne koleje towarami 
ogółem i, i51.628 kilogramów i 23 sztuk 
bydła. Transporty składały się: ze zboża 
rożnego rodzaju 31.010, mąki i wyrobow 
njaeziiycb 2.193, drzewa budulcowego i opa­
łowego 436.900, nafty i wosku ziemnego
10.200. jaj 152. kamieni 23 ZOO i soli 37.732 
a lugramo w ; na resztę złożyły się różne 
iow.ity , tudzież .21 sztuk nierogacizny i 2 
konie.

W l e c i e l i ,  23 kwietnia. (Tdegr. 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy ta rg  
kontumacyjny spędzono 774 w o ł ó w  
z g a l i c y j s k i c h  p o w i a t ó w  do­
tkniętych zarazą bydlęcą. Ruch był 
nadzwyczajnie ospały, "większa część 
spędu pozostała niesprzedana. Płaco­
no po 45— 48 zł. Niesprzedanyeh w 
poniedziałek 543 sztuk wystawiono 
dziś na sprzedaż, ale kupiono zaledwie 
czwartą część po cenie 47— 52 zł.

OSTATIIA POCZTA
Na ręce J. Ex. p. Namiestnika Alfre­

da hr. P o t o c k i e g o  składały dziś w po­
łudnie gratulacye dla Najjaśniejszych Pań­
stwa władze i korporacye w następującym 
por/ądku : Namiestnictwo; Rada szkole a "kra­
jowa ; J. Ex. ks. arcybiskup Wierzchlejski z 
łac. kapitu łą; Arcybiskup Romaszkan z or­
miańską kapitułą; Kapituła metropolitalna gr. 
k.; Seniorat ewangielicki; Prowincyał 0 0 . Domi­
nikanów z przeorem; Przełożeństwa zakonów
OO.Bernardynów, Franciszkanów i Karmelito w. 
Przełożeni XX. Misyonarzy, Jezuitów i k la ­
sztoru 0 0 . Bazylianów; Rabinat izraslicki; 
Wyższy sąd krajowy; Sąd krajowy; Nadpro- 
kuratorya państw a; Prokuratorya państwa; 
Krajowa Dyrekcyą skarbu; Senat akademiicki 
V\ szeeńnicy; Szkoła politechniczna; S taro­
stwo ; Krajowa komiśya regulacyi podatku 
gruntowego, Rada paowiatowa Przemyślańska 
(prezes rady p. Hilary z Luboinir-za Treter); 
Rada powiatowa Złoczowska (prezes p. Bole­
sław Augustynowicz); Rada szkolna okręgo­
wa miejska z wszystkimi dyrektorami szkół 
ludowych i kierującymi nauczycielkami m iej­
skich szkół ludowych; pow. Dyrekcyą skarbu; 
Adininistracya podatkowa; Krajowa kasa 
główna; Prokuratorya skarbu; Dyrekcye Gi­
nie ązyó w akadem ,drugiego i Franciszka Józefa; 
Dyrekcyą szkoły wyższej realnej; Dyrekcye



seminaryum naucz, męzkiego i żeńskiego; 
Izba handlowa i przemysłowa; Deputacya 
członków gminy ewangiel.; Dyrekcye wszyst­
kich kolei galicyjskich; Juliusz hr. Dziedu- 
szyeki; Dyrekcja poczt; Dyrekeya policyi: 
Dyrekcya telegrafów; Urząd górniczy.

Wczoraj po wydaniu Gazety otrzyma­
liśmy następujący telegram:

Wiedeń, 28 kwietnia. Dziś w południe 
odbyło się uroczyste oddanie kościoła ślu­
bowanego ( Votivkirche). Na uroczystość tę 
przybyli: Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k ,  kar­
dynał K u t s c h k e r ,  namiestnik, burmistrz 
i t. d. Namiestnik bar. C o n r a d  v. Eybes- 
feld, jako przewodniczący Rady nadzorczej 
nad budową kościoła, wręczył medal pamiąt­
kowy Arcyksięeiu, który przyjął go, wyraża­
jąc najwyższe uznanie, upoważniony do tego 
przez cesarza. Po przemowie budowniczego 
Eerstela wręczył Arcyksiążę kardynałowi 
Kutschkerowi klucze kościoła. Męskie towa­
rzystwo śpiewaków wykonało kilka pieśni 
między innemi Sontagsmorgen, skomponowa­
ny przez Arcyksięcia Eerdynanda Maksymi­
liana. Wreszcie nastąpiło odsłonięcie dwóch 
tablic pamiątkowych w przedsionku i przed­
stawienie artystów, przemysłowców i budo­
wniczych, którzy brali udział w budowie.

K o n w e n c y a  a u s t r y a c k o - t u r e c k a  
w sprawie Nowego Bazaru została dnia 21
b. m. przez hr. Ziehy i Karatheodorogo ba­
szę podpisana. Wkrótce zapewne będziemy 
mogli podać dosłowne jej brzm ienie, dziś 
nadmieniamy, żejest ona tylko rozwinięciem 
odnośnych postanowień traktatu berlińskiego. 
Konwencya zawiera ustęp o Bośmi i Herce­
gowinie, w którym powiedziano, „że fakt oku- 
pacyi tych krajów nie przesądza prawom u- 
dzielnym sułtana11. O czasowein ograniczeniu 
okupacyi, którego Porta dawniej się doma­
gała, nie ma w konwencyi ani wzmianki. 
Najważniejszy ustęp konwencyi określa pra­
wo rządu austryacko-węgierskiego trzymania 
załóg w sandżaku nowobazarskim, przyznano 
Austryi art. XXV. traktatu berlińskiego, któ­
ry tak opiewa: „Ponieważ rząd austryacko- 
węgierski nie chce się obciążać adininistra- 
cyą sandżaku nowobazarskiego, który rozciąga 
się między Serbią i Czarnogórą aż po za Mi- 
trowicę, przeto administracja ottomańska zo­
stanie tam nadal pozostawioną. Dla zabezpie­
czenia jednak nowego politycznego stanu 
tudzież wolności i bezpieczeństwa dróg ko­
munikacyjnych, zastrzega sobie Austrya pra­
wo utrzymywania tam załóg, tudzież dróg 
wojskowych i handlowych w całej rozciągło­
ści tej części dawnego wilajetu bośniackie­
go. W tym celu rządy austryacko-węgier- 
ski i turecki zastrzegają sobie porozumienie 
się co do szczegółów.* Otóż konwencya pod­
pisana właśnie normuje to prawo Austryi 
trzymania załóg w sandżaku nowobazarskim, 
przyczem oczywiście także tureckie prawa 
zostały zastrzeżone. Rząd austryacko-węgier- 
ski nie będzie jednak, jak zapewnia Presse, 
robić na razie użytku z tego prawa, lecz o- 
graniczy się tylko na obsadzeniu kilku punk­
tów na granicy Sandżaku.

W sobotę miał się w Rzymie odbyć 
piękny akt pojednania głośnego odstępcy z 
kościołem. Pseudo-patryarcha ormiański K u ­
pę l i an ,  który pewną część katolików pod 
panowaniem tureckiem od prawego Patryar- 
chy i od kościoła oderwał, przybył do Rzy­
mu i ukorzył się przed Namiestnikiem Chry­
stusa, powrócił na łono kościoła, stwierdza­
jąc tym uroczystym aktem, co już dawniej 
piśmiennie był dokonał. Obok tej wiadomo­
ści, którą katolicy przyjmują z prawdziwem 
weselem, podają gazety drugą,^ zaczerpniętą 
podobno z sobotnich pism katolickich w Rzy­
mie, jakoby pojednanie się księdza D o i l i  n- 
g e r a  z kościołem było już mniej więcej czy 
nem dokonanym. Ksiądz Dollinger zajmował 
między starokatolikami niemieckimi to samo 
stanowisko, co Kupelian w Carogrodzie. Póź­
niej ubieżony i wyprzedzony przez Reinken- 
sa, nie podzielając odłączenia się formalnego 
od kościoła katolickiego, pozostał na uboczu. 
Nawrócenie się tego znakomitego uczonego 
Niemca, i to w chwili, kiedy przeciwnik je ­
go, autor anti- Janusa, ks. profesor Hergen- 
ló ther wybiera się już w podróż do Rzymu 
po kardynalski kapelusz, byłoby wielkim dla 
sprawy katolickiej tryumfem.

Dnia 21 kwietnia porozlepiano na ro­
gach ulic petersburgskich r o z p o r z ą d z e n i e  
p r o w i z o r y c z n e g o  g e n e r a l n e g o  g u ­
b e r n a t o r a  G u r k i  zarządzające następujące 
środki ostrożności: Przy bramie każdego do­
mu w Petersburgu ma się znajdować na 
straży w dzień i w nocy stróż domowy. Stró­
że domowi muszą czuwać nad tem, aby bez 
pozwolenia -władzy nie rozlepiano nigdzie 
plakatów i aby na ulicach nie rozrzucano 
przedmiotów pod jakimkolwiek względem nie­
bezpiecznych ; osoby, któreby się czegoś po­

dobnego dopuściły, winny być aresztowane 
przez stróżów domowych. W razie niespeł­
nienia tego obowiązku ulegają stróże karze 
pieniężnej w wysokości 25 rubli lub też sie­
dmiodniowemu więzieniu, za drugim zaś ra­
zem zostaną wypędzeni z miasta. Właściciele 
domów, w których stróże nie spełnialiby słu­
żby u bramy, ulegają karze pieniężnej 500 
rubli. Rozporządzenie to obowiązuje w trzy 
dni po ogłoszeniu go w dzienniku policyjnym. 
To samo rozporządzenie nakazuje: Wszyscy
handlujący bronią winni w przeciągu tygo­
dnia wręczyć naczelnikowi miasta spis przed­
miotów znajdujących się w ich magazynach, 
kramach i składach. Broń palną i inną 
broń jak i naboje można odtąd sprzedawać 
jedynie po przedłożeniu wystawionego przez 
naczelnika miejskiego pozwolenia. Niezastoso­
wanie się do tego rozporządzenia pociąga za 
sobą zakaz sprzedaży, dopóki spis towarów 
nie zostanie wrę. zony. Sprzedaż broni bez 
pozwolenia pociąga za sobą za pierwszym ra­
zem karę 500 rubli, za drugim razem konfi­
skatę składu towarów i zupełny zakaz sprze­
daży. Osoby prywatne, które posiadają broń 
palną, winny o tem uwiadomić władze poli­
cyjne i tylko takie osoby będą mogły zatrzy­
mać broń, które otrzymają na to pozwolenie 
od naczelnika, miasta. Osoby, któreby bez ta­
kiego pozwolouia zatrzymały broń, ulegną 
karze pieniężnej 500 rubli lub pięciomiesię­
cznemu więzieniu a broń zostanie im skon­
fiskowana.

Telegram doniósł wczoraj krótko, że 
wojsku angielskiemu, walczącemu przeciw 
Żulom, udało się wreszcie dać odsiecz puł­
kownikowi P e a r  s o n o w i ,  który zapędziw­
szy się na terytoryum nieprzyjacielskie, od 
dwóch przeszło miesięcy zamknięty był i cer- 
nowany przez Zulów w Ekowe. Bliższe szcze­
góły o tej odsieczy zawierają depesze dzien­
ników. które tu powtarzamy: Z Capetown 
donoszą : Lord „G h e i m s f  o r d, rozbiwszy 
dnia 2 b. m. korpus Zulów, dowodzony przez 
Ghionzolaha. brata Oetewaya, który chciał 
mu zagrodzić drogę do oddalonego o mil 20 
(angielskich) Ekowe, przystąpił 4 b. m. do 
właściwej odsieczy. Za nadejściem przedniej 
straży angielskiej skoncentrował się korpus 
nieprzyjacielski, oblęgąjąey Ekowe, i rozpo­
czął z dobrych pozyeyj gwałtowny ogień na 
kolumnę Ohelrusforda. Dopiero straszliwym 
ogniem artylerzyckim i morderczem działaniem 
24 funtowych rakiet można było wyprzeć 
Zulów z ich pozyeyj. Wtedy majtkowie bry­
gady marynarskiej i 80 pułk piechoty ude­
rzyli na drugą po/.ycyę Zulów, przyczem 
ponieśli znaczne straty. P e a r s o n poparł 
ten szturm zapornocą energicznej wycieczki 
i rozstrzygnął walko. Wielu Zulów utonęło 
w rzece Tugeli. Odsiecz nadeszła w samą 
porę. Wojska Pearsona miały żywność już 
tylko na dwa dni."

O tej samej bitwie doDosi Biuro Reu­
tera z Przylądka Dobrej Nadziei 8 kwietnia: 
Jedenaście tysięcy Zulów natarło 8 b. m. na 
obóz Chelmsforda i odparci zostali z wielką 
stratą. Oheimsford przyniósł 4 b. m. odsiecz 
zamkniętym w Ekowe. Ogólne straty angiel­
skie wynoszą 200 ludzi w rannych i zabi­
tych. Zolowie stracili 2.500 ludzi. Załoga 
angielska opuściła Ekowe i powraca wzdłuż 
rzeki Tugeli. Borowie w kraju Transraal 
grożą podobno oblężeniem Pretoryi i zatrzy­
maniem Bartle Erere jako zakładnika, jeśli 
ich żądaniom uie stanie się zadość.

TELESM II GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e A ,  23 kwietnia. N a j j a ­

ś n i e j s i  P a ń s t w o  przyjmowali o go­
dzinie 11 rano deputacye zakonu nie­
mieckiego i maltańskiego, o godzinie 
1 1 7 4  deputacye szlachty c z e s k i e j  i 
g a l i c y j s k i e j ,  o godzinie i  1 7 2 de- 
putacye szlachty niższo-austryackiej, 
styryjskiej, karyntyjskiej, morawskiej, 
szlązkiej i tyrolskiej, o godzinie 12 
deputacye kościoła ewangelickiego, 
Izb handlowych i deputacye z Serajewa.

W I z b i e  d e p u t o w a n y c h  pre­
zydent zdał sprawę z przyjęcia depu- 
tacyi gratulacyjnej u Najjaśniejszych 
Państwa. Izba wzniosła trzykrotny 
okrzyk na cześć Najjaśniejszych Pań­
stwa. Następnie przyjęła Izba w trze- 
ciem czytaniu projekt ustawy o pobo­
rze podatków do końca maja i uchwa­
liła rozdziały 10— 32 budżetu mini­
sterstwa skarbu, według wniosków 
komisji, uchylając wniosek Kronawet- 
tera, aby 5-procentowy podatek od 
dochodu z domów podlegających podat­
kowi domowo-czynszowemu, wliczony 
został do podatku dochodowego. Po­
tem nastąpiła rozprawa nad budżetem

ministerstwa handlu. Russ wnosi, aby 
ministerstwo handlu podzielone zostało 
na, dwa ministerstwa, t. j. dla spraw 
ekonomicznych i komunikacyjnych.

Minister handlu Ghlumecky odpo­
wiada na interpelacyę w sprawie bu­
d o w y  z a c h o d n i o - g a l i c y j s k i e j  
s i e c i  k o l e i  ż e l a z n y c h .  Rząd nie 
przyjmuje gwarancji.

W i e d e A ,  23 kwietnia. Pol. Corr. 
donosi z Belgradu: Serbskie brygady 
z Kruszewacza, Aleksinaeza i Proko- 
plja wysłano pod dowództwem pułko­
wnika Horwatowicza, celem w y p ę ­
d z e n i a  A r n a u t ó w  oszańcowanych 
na wzgórzach Samakowa. Według na 
desłanego raportu A r  n a u c i z o s t a l i  
z u p e ł n i e  p o b i c i  i rozprószeni.

Pol. Corr. donosi z Bukaresztu: 
W ostatnich dniach R o s s y  a n i e  z u ­
p e ł n i e  o p u ś c i l i  D o b r  u c z ę.

Z Konstantynopola donosi Pol. Corr. 
Komisja dla Wschodniej Rumelii zo­
bowiązała prowincję do w y k u p i e ­
n i a  d ó b r  w a k u f u  w 30 latach.

Muzułmańska deputacya z Wscho­
dniej Rumelii udaje się do stolic eu­
ropejskich z prośbą, aby gabinety kres 
położyły p r z e ś l a d o w a n i o m  m u ­
z u ł m a n ó w  przez Bułgarów.

P e t e r s b u r g , 23go kwietnia. 
Hr. S zu  w a ł ó w  wyjechał do Wiednia 
z ponownemi g r a t u l ą c  y a m i c a r a  
d l a  N a j j a ś n i e j s z y c h  P a ń s t w a .  Z 
Wiednia powróci hr. Szu wałów do 
Londynu.

Trybunał ustanowiony dla p r o ­
c e s u  S o ł o  w i e w a  składa się z sze- 
śmu członków pod przewodnictwem 
W. księcia Konstantego Mikołajawicza.

K o u s t a u t y u o p o l ,  23 kwie­
tnia. Pięć batalionów odejdzie wozwar 
tek do d y s t r y k t u  N o w o b a z a r -  
sk i e g o.

Porta wystosuje notę do mocarstw 
z doniesieniem o e m i g r a c y i  B u ł ­
g a r ó w  w Turcyi żyjących do Ru- 
fuelii.

M isko 23 kwietnia wieczór. Na 
uczczenie radosnej rocznicy zaślubin 
Najjaśniejszych Państwa oświecono 
właśnie rzęsiście Nisko, Ulanów’ i Ru­
dnik, jutro zrana solenc nabożeństwo 
w parafialnym kościele. Po południu 
uroczyste zasadzenie pamiątkowych 
dębów na zalesionych wydmach pias- 
czystych w Ulanowie. Wieczór bal w 
Nisku.

Trem bow la 24 kwietnia. P- 
roczystość srebrnego wesela Najjaśniej­
szych Państwa obchodzono tutaj w 
kościołach parafialnych obu obrząd­
ków solennem nabożeństwem, w którem 
wzięły udział władze rządowe, wojsko­
we, cała reprezentacja powiatowa, i 
gminna, nauczyciele, młodzież szkolna 
i ludność 'wszelkich stanów, zgroma­
dzona nadzwyczaj licznie. W dowód 
najgłębszej czci i niezachwianej wier­
ności, uchwaliła rada gminna znacz­
niejszy datek z kasy miejski j dla nie­
szczęśliwych mieszkańców i uraczyła 
stojący załogą, szwadron dragonów. 
Wieczorem zapłonie starożytne zam­
czysko wspaniałem oświetleniem a 
mieszkańcy robią z własnej chęci przy­
gotowania do illuminacyi.

Ł t n i i i n o w a  24 kwietnia. Po 
odprawionem dziś przy udziale władz 
rządowych i autonomicznych i licznej 
ludności solenncm nabożeństwie, skła­
dali na ręce starosty życzenia dla 
Najj. Państwa: duchowieństwo, urzę­
dnicy wszystkich władz, właściciele 
dóbr, naczelnicy gmin. przełożeni ob­
szarów dworskich, reprezentacja mia­
sta Li ma, no wy i młodzież szkolna z 
nauczycielami. Reprezentacja powia­
towa . która adres złożyła już na 
ręce Wydziału krajowego, wręczyła 
staroście 100 zł. a gmiiu limanowska 
50 zł. dla mieszkańców Szegedy nu. 
Gmina rozdała nadto miedzy ubogich 
20 zł.

S o k a l .  24 kwietnia. Dziś nabo­
żeństwo solenne we wszystkich ko­
ściołach i cerkwiach powiatu sokał- 
skiego. Udział w nabożeństwach po­
wszechny, (udnośe obcho tzi dzień u- 
roezyśeie. Bełz, Krystynopol iluminuje 
wieczorem wszystkie domy, miesz­
kańcy powiatu składaj a dla uczczenia 
dnia datki na Szegedyn. Gmina Bełz 
obdzieliła ubogich 50 złr.

B r z o z ó w ,  24 kwietnia. Uro­
czyste nabożeństwo odbyło się w ko- 
ściele przy udziale urzędników wszy­
stkich władz rządowych i autonomi­
cznych, rady powiatowej, zwierzchno­
ści gminnej : młodzieży szkolnej, straży 
ogniowej i licznej publiczności. W sy­
nagodze także było nabożeństwo. Że 
składki obdzielono miejscowych ubo­
gich. Rada powiatowa dała dla mie­
szkańców Szegedynu 25 zł. Reda 
gminna dała także 25 zł. Po nabo­
żeństwie urzędnicy i różne deputacye 
składali gratulację na ręce starosty. 
Wieczór iluminacja.

W i e l i c z k a  24 kwietnia. Wczo­
raj miasto było rzęsiście oświetlone: 
dziś po nabożeństwie solennem człon­
kowie rady miejskiej, uwzględniając 
brak funduszów gminnych, złożyli przy 
współudziale urzędników gminnych 100 
złr. jako pierwszy zawiązek fundacji 
wyposażania jednej ubogiej dziewczyny 
celem uwiecznienia, dzisiejszej u ro c z y ­
stości.

M u s i a t y n .  24 kwietnia. Rocz­
nicę zaślubin Najjaśniejszej Pary ob­
chodzono wspaniałą uroczystością. Ze 
świtem salwy zwiastowały uroczystość 
dnia. Rano nabożeństwo solenne w ko­
ściołach obu obrządków przy współ­
udziale wszystkich urzędników repro- 
zentacyj powiatowej, gminnej jakoteż 
licznej, publiczności młodzieży szkolnej. 
Po nabożeństwie wszyscy urzędnicy, 
duchowieństwo, komendant asystencji 
wojskowej, żandarmerya, reprezentację 
powiatowe i gminne złożyli na ręce Sta­
rosty wyrazy czci i niezłomnego przy wią­
zania do tronu. Wczoraj w wilie rzesi-rj L O
sista iluminacja, pochód z muzyką i 
inne objawy radości i lojalności. Dziś 
zabawa we wszystkich gminach po­
wiatu i solenne nabożeństwa przy 
współudziale licznej ludności i młodzie­
ży szkolnej.

W iedeń , 24 kwietnia. Na g r a ­
t u l a c j e  s z l a c h t y  g a l i c y j s k i e j  
odpowiedział Najjaśniejszy Pan: S p r a -  
wi  a, Mi  r a d o ś ć  p o n o w n e  z a p e ­
w n i e n i a  w i e r n o ś c i  i p r z y w i ą ­
z a n i a .  k t ó r y c h  d o w o d y  z ł o ż y ł a  
mi  j u ż  n i e r a z  s z l a c h t a  g a l i c y j ­
s k a .  C i e s z y  Mi ę ,  ż e p r z y  t e j  
s p o s o b n o ś c i  m o g ę  w y r a z i ć ,  
iż  s z l a c h t a  g a l i c y j s k a  w i e r n ą  
p o z o s t a ł a  p i ę k n y m  t r a d y c j o m  
s w o i c h  p r z o d k ó w ,  o k a z u j ą c  
p r z y w i ą z a n i e  do d y n a s t y i ,  ży­
w e  z a j ę c i e  się ż y c i e m  p u b l i c z ­
ne  m i z a w s z e g o t o  w a do o b i a-O t t
w ó w  o f i a r n o ś ć  dla,  d o b r a  p u ­
b l i c z n e g o .  D z d e k u i e  W a m  za- o o Ł-
t e n  n o w y  o b j a w  l o j a l n y c h  li­
c z  u ć i za  ż y c z e n i a  z ł o ż o n e  
M n i e  i C e s a r z o w e j  a z a r a z e m  
z a p e w n i a m  W a s  o M o j e j  c i ą ­
gł e j  ż y c z l i w o ś c i .

W i e d e A ,  24 kwietnia. (Tel. fr .)  
Gdy wczoraj d e p u t a c y a s z l a c h t y  
g a 1 i c y j s k i ej  na audyencyi u Najj. 
Państwa wzniosła trzykrotny okrzyk: 
„Niech żyją Najroiłoś ci wsi Państwo11, 
Najjaśniejszy Pan wzruszony zbliżył 
się do tiiej i dzię ując w gorących 
wyrazach ubolewał, że % tylu jej człon­
kami osobno mówić nie może.'

Wczorajsza r  e c e p  u y a u d w o r u 
cesarskiego w yp,d la  jaknajwspanialej. 
Na Polaków w pysznych strojach naro­
dowych zwracała się ogólna uwaga. Ma­
lowniczy i wspaniały widok tych stro­
jów imponował nawet Węgrom. N a  j- 
j a ś n i e j s z a  P a n i  o d s z c z e g ó l n i -  
! a  P o l a k ó w  i z najłaskawszą u- 
przejmością rozmawiała z hr. Russo-



ckim, hr, Mcłodookim, Mieczysławem , cza jest dekoracya ulic, któremi posu- 
hr. Borkowskim, br. Bruuickim. Wła- wać się będzie pochód hołdowniczy, 
dysławem Czajkowskim. Na recepcyi Buch na ulicach jest tak ożywiony, 
były także hr. Potocka, hr. Siemień- iż większa ruchliwość nie da się już 
ska i hr. Mierowa. D o  j e d n e j  z o- wyobrazić. Burg  jest otoczony takiemi
b e c n y c h  d a m  p o l s k i c h  r z e k ł  
N ajj.  P a n ,  że l i c z n a  d e p u t a c y a  
p o i s k i e j  s z l a c h t y  s p r a w i ł a  m u  
s z e z  e g ó l n a  r a d o ś ć .

Wczoraj 40 członków deputaeyi 
szlachty galicyjskiej miało u J. C. W. 
A r  c y k  s i e c  i a K a r o l a  L u d w i k a  
a u d y e n c y ę ,  która trw ała  całą go­
dzinę. Arcyksiążę rozmawiał z człon­
kami deputaeyi tak uprzejmie i życzli­
wie, że a u d y e n e y a  m i a ł a  c e c h ę  
s e r d e c z n e j  k o n w e r s a c y i .

W i e d e ń ,  24 kwietnia. N a g ra -  
tulacye b o ś n i a c k i e j  d e p u t a e y i  
odpowiedział Najjaśniejszy P a n : Cie­
szy Mię widok delegatów bośniackich 
i dziękuję wam za życzenia, które 
Nam składacie z powodu radosnej u- 
roczystości rodzinnej. Przekonany o 
szczerości tych życzeń, widzę w nich 
dowód, że lud bośniacki uznaje i u- 
mie ocenić ojcowskie zamiary, które­
mi wobec dobra jego przejęty jestem. 
Spodziewam się, że z Boską pomocą 
zabezpieczę waszemu krajowi trw ały  
pokój, a tem samem dam silną pod­
stawę szczęśliwej przyszłości i sku­
tecznemu rozwojowi Bośnii. Możecie 
na to liczyć, jak Ja  liczę na gorliwe 
poparcie ludności, której z Cesa­
rzową sprzyjam z całego serca.

Na życzenia d e p u t a e y i  I z b  
h a n d l o w y c h  odpowiedział Najjaś­
niejszy P a n :  Życzenia, które wyrazi­
liście imieniem austryackiego stanu 
handlowego i przemysłowego, spraw ia­
ją Mi zadowolenie jako nowy dowód 
wiernego przywiązania do Mnie i do 
Mojego Domu oraz patryotycznych u- 
czuć, które zawsze świetnie okazywał 
twórczy i zachowawczy żywioł miej­
ski. Handel i przemysł Austryi m o g |  
z dumą spoglądać na zaszczytne s ta­
nowisko zdobyte postępem i w y trw a­
łością, a zatrzymane nawet wśród t ru ­
dnych stosunków. Oby zjednoczonym 
usiłowaniom wielkiego i małego prze­
mysłu powiodło się ziścić nadzieje i 
życzenia, które wyraziliście a które 
J a  także żywię. Przyjmcie gorące 
podziękowanie w Mojem i Cesarzowej 
imieniu i bądźcie przekonani o Mojej 
stałej życzliwości.

W i e d e ń , 24 kwietnia. S t o l i c a  
z a j a ś n i a ł a  już wczoraj wieczór ca­
łym blaskiem świątecznych dekoracyj. 
Wszędzie widać girlandy, kwiaty, w ień­
ce, chorągwie w austryackich i baw ar­
skich barwach. Szczególnie malowni-

tłumami, że ulice tam prowadzące mu 
siały być zamknięte, aby umożliwić 
gościom przyjazd na recepcyę. Pod­
czas capstrzyku ruch  osiągnął punkt 
kulminacyjny.

Z stolic prow incjonalnych i in­
nych miast nadchodzą liczne objawy 
patryotyczne, szczegóły o różnych ak­
tach dobroczynnych i uroczystościach.

Dzisiejsza Wiener Ztg. ogłasza 
a k t  ł a s k i  m o n a r s z e j  dla 877 
więźniów, z których 48 odbywa karę 
za obrazę majestatu lub obrazę człon­
ków domu Cesarskiego. Niektórzy u ła ­
skawieni są zupełnie, inni częściowo. 
Wiener Ztg. ogłasza dalej liczne od- 
szczególnienia z powodu ukończenia 
budowy kościoła ex wŁ>- .M arszy rad ­
ca budownictwa Ferstel o trzym ał or­
der żelaznej korony drugiej klasy.

W iedeń , 24 kwietnia. Wczo­
rajsza r e c e p c y a  u d w o r u ,  na któ­
rą  zaproszono około 3500 osób a w 
której wzięli udział wszyscy członko­
wie Domu Cesarskiego, w y p a d ł a  
j a k n a j ś w i e t n i e j .  Niektóre wiedeń­
skie dzienniki pojawiły się w ozdob- 
nem w y d a n iu ; wszystkie zawierają peł­
ne zachwytu artykuły i podnoszą, że u ro ­
czystość- nie ogranicza się do Domu 
Najjaśniejszych Państw a lecz stanowi 
uroczystość całego państwa. Deutsche 
Ztg. patrzy z otuchą i nadzieją w 
przyszłość wobec rozkwitu sztuki i 
przemysłu pod rządami Najjaśniejsze­
go Pana. N em  freie P resse widzi 
w wierności dla dynastyi tak w spa­
niale się objawiającej główny w a­
runek i żywotny czynnik egzystencyi 
państwa. Nietylko tradycyjna wierność 
ludów nadała uroczystości takie roz­
miary. Ludy składają hołd osobistym 
dziełom i p r z y l o t o m  Najjaśniejszej 
Pary , wielbią domowe cnoty, które 
stanowią tradycyę Domu Habsburgów, 
składają pełni otuchy swoje i państwa 
losy w ręce Monarchy, który z wyso­
ką mądrością, niewzruszoną w ytrw ało­
ścią /h e ro ic z n e m  poczuciem obowiąz­
ków7 i abnegacyą ocalił państwo wrśród 
różnych burz i postawił je na nowych 
silnych podwalinach. Fremdenhl. wielbi 
mądrość, łagodność i sprawiedliwość 
Monarchy, który najtrudniejsze zada­
nia państwa rozwiązał tak , że z r a ­
dosną otuchą spoglądać możemy w 
przyszłość. Morgenpost p isze : Stary
Wiedeń wspaniale i cudownie od mło­
dniał pod berłom Najjaśmejsźej P a ry

Według
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Cesarskiej. Radość ludów wskazuje, 
że stara, sław na m onarchia , że stara 
A astry a Habsburgów w ydobył!  się z 
gruzów średniowiecznych i rozkwita 
drugą młodością.

W i e d e ń ,  24 kwietnia. S z  ki­
w a ł o  w przybył tu o godzinie 4 i zo­
stał przyjęty przez ambasadora ros- 
syjskiego.

'Wiedeń, 24 kwietnia {Tel. pr.) 
Fremdenblattu konferencja  

wspólnych ministrów doprowadziła dc 
porozumienia w ważnych spraw ach co 
do a d m i n i s t r  a c y i B oś n i i. PrzjBło - 
Żonia ustawodawcze o tych sprawach 
wejdą do Iró- może już na początku 
przyszłego miesiąca. Wcielenie Bośnii 
i Hercegowiny do związku cłowego 
monarchii zostało już w zasadzie u* 
chwalone. Ułatwi to bardzo zakończe­
nie rokowań liandlowo-cłowych z Ser­
bią. Rząd p r b s k i  złożył niedawno za­
pewnienie, że dotrzyma zobowiązań 
przyjętych w konweneyi z 8 D b a ,  
podnosząc zarazem, że zawarte z An­
glią i innemi państwami traktaty han ­
dlowe na podstawie najwyższych u- 
względnień stanowią tylko prowizo- 
ryum  i nie przesądzają wcale o sto­
sunkach handlowo-polityeznych z Au- 
stro-Węgrami.

Teifiijrafowarjy kurs  wiedenka.
W i e d ®  Si ,§28 kwietnia 1879, gtdz. 2. 

min. 25. Losy kredytowe J65 75 Węg. akeye 
kredyt. 284*30. Akeye angle-austr. 111 IB, 
Akeye h<Ań£n"|In.iors 77*20, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 284*25, Akeye kolei północnej 
220*50, Akeye kolei pońjimowąj 68*25, Akeye 
kolei Atńold 128-75, Akeye kolei Elżbiety 
183-—, Akeye kolei Lwow-Ozerniow. lat',50, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej —*— , 
Akcje-kolei Rudolfa — , Akajye kolei Al­
brechta — *-—, W ljg . obtig. paitetw. w zAeie 
69.30, Balic, oblig. inćlemn. 88-50, Losy 
z r. Rjjl .154 50 .Ykeye kolei siedmArodz- 
kiej —•—, Akeye banka obrotowego —•— 
Losy tnree^io 19*80, Akcyę kolei'..weg.-galm 
—.—, Akem kolei państwowej 2 6 5  2o, .Ak­
eye banku związkowego 118*20, Rab-1! oupie- 
rowy l*r2V?, Wiedeńskie losy 112-60. Wę- 
g%i!lrie losy #7*50, Mark. niemiecki 57*62. 
Węgierska renta 89*47. Rsposob. silne.

W i e d e ń  i dnia ŁgUcwietnia, godzina 
5 minut. 47. Akeye kredytowe 246*90. An- 
gio-Austr. —*—. Ohionsbank —*— Kolej 
Karola Ludwika 235*—, południowa —*—, 
Renta pap. 65*15, .-Bubel papierowy —*—, 
Glal. listy zastawne 98*60, Aai. listy inde- 
mnizaeyj'ąe —*—, Mafk niem. ----- Gal.

lej Kar. Ludw. 235*--, Południowa 68*— , 
Napoleon,sdor 9*34l/s, Rubel papierowy 1*123/.,,
R e n ta  p a p . — •— , G a lie , b a n k  h ip .  —  *—•, 
G a l. o b lig .  i n d e m n .  —. — , G a i. l is ty  zastaw  . 

b a n k i  w fe śo . f o s y  z §  fc860 —  *—

U s p o s o b ie n ie  c ic h e .

O d p o w i u d z i a i n y  r e d a k t o r  W ł a d y s ł a w  Łoziński.

39 Z n iżo n e  ceiay59.
Angielski

i  p o w s z e c h n i e  

j a k o  w y b o r n y  u s s m a n y

Grodziecki
P a r f e n d - C l i T
otrzymuje w fitibcyi wprost 

vrjTłącznis i poleca

w g  L w o w i e . ( 1 1 4 6 )

W  WspsA
wyciagniotyeli w c. k. urzędzie loteryjnym 

Lwowskim w dniu 23 kwietnia 1879 pięciu liczi. 
l O  5 8  3 4  8 5  7 8 “ 

Następne ciągnienia przypadają w dniu 
7 maja i 21 maja 1879.

ŹS e .  lt„  u s z s ę d u  l o t e r y j n e g o .

S posti sseżflaia nueteorologiczue.
z  d n i a  2 4  l i ® K t n i a * R 8 7 9  o  g o d z  7  r a n o . 

B a r o m e t r  7 2 4 . 3 4 m m  P s y c h r o n i e t r  s u c h y  - j -  ] 0  i" t  
P s y c h r o m e t r  w i l g o t n y  - f -  9 . 1 3C .  P r ę ż n o ś ć  p a r y  7 . 7 m  
W i l ą o ć  m « l0 Z a J p f f M e n i e  7  W i a t r  S I  O z o n  i). 

T e m p e r a t u r a  p o w i e t r z n y  - f -  8 . 6 ' I t .
B a r o m e t r  i d z i e  w  g o M  z  c h y ż o s e f ę  - j -  0 .0 0 0 5 .

b a n k  r u s t y k a ln y  94* i. • -• /. :. 1 8 ^ 0 — 
N a p o le o n # J o r  9*3 5 —  U s p o so b . s iln o .

^  dnia 24 kwietnia, godz. 10
m in u t  4 5 .  A k e y e  
a u s t r .  111*40 , Akc.y

k re d y to w e !  * 4 6  7 5 , A n g lo -  
o t a n k u  U n io n  7 7  2 5 , Ko

»Io iw n w a .
d n i , 24 kwietnia 1879.

Hotel Europejski.
Pp. E hr, OlizaryrOczacia. S. Jav/orsk; 

pt Skwarzawy. T. Yeit z Berna. K. Neuman; 
r BiaTó.r* K  Monzet z Wiednia.

Hotel Angielski.
Pp. E. Bartmański z Leszczyny.-Al. DoJ- 

Irowski z Czeżowic. Z. Grutteter z Balie. s. Bu­
rzyński z Dfftna. Dr. J. Akselrad z Doliny. 

Hotel George‘a.
Pp. A. Peldegg z Charkowa. P .  B a y e r  z

Rossyi. L. Pawłowski z Wołoezysk.
Hotel Warszawski.

Pp. Dr. G. Roszkowski z Warszawy. H. 
Bluincnfeld z Drohobycz*'

Hotel Lazarusa.
Pp. J. Miejski z Lipnik. N. Bmdzki z 0- 

dessy. 1. Si-hreiber z Wiednia. A. Arnold 
Wiednia. K. Tauber z Ozerniowiec. AL Pomerauz 
z Borysławie. B ]  Schauder z Kołomyi. 

OrtjeoJ»»W aie L w ow a,
Pp. W. .Jankowski do Eos&howacic, ,T. 

Maniewski do CzefMk. K. fechocki do Krakowa. 
1. Zakrzewski do Lublina.

L w o w .  C z e r ń ,  k o l e i  p o  2 9 0  z ł .  w a .  w  s r . 
T o w .  k o l .  d i i ,  p a ń s t .  p o  2 0 0  b l S r .  k .  
P o ł u d .  k o l .  p a ń s t w . p o  2 0 0  z j t w .  a . 
L  K o i .  H g .  g a l .  a  2 0 0 . z ł .  w  s r e b r z e

9 0 . —  9 1 . —  
1 1 4 .-5 0  1 1 5 . -  
92 .— m ~  

9 5 .2 5

15,. L i s t y  z a s t a w n e  l o s o w a n e . 
O g ó l n y  r o l n i e z f t - Ł r e d y t o w y  Z a k ł a d  d l a  

G a l i e y i  i  B u k o w i n y  w  1 5 1 .  6 p r .
P o J t e -  a u j t r .j s n - k ł . k r .  z i e m . 5  p r .  w  s r .
G a l . z a k .  !<r . z i e m . K r a k -  lo s . v, 1 8 ) , f 5 n r .

w  2 0 1 .  7  p r .  9 5 .5 0
w S S L S ^ p r  9 4 . -

< ł a l .  T o w .  k r s d  w .  a .  p o  4. p r o e t .  . 8 0 .2 5
p o  5  p r o o i .  . 8 8  -

n P° P W lt. W 
3 7  l a t a c h  z w r o t n e  .

G a l .  b a n k u  t u p o t  p o  6  p r o o t*
G a l .  z a k ł .  k r e d . w l o f e  p o  ^  p r o e t .  .
T o w  k r .  m ie js  I w .  w  1 5  1 . w y l . . p c  H p r .

„  w  30 ! .  w y  k <> p r .
B a n k u  n a r o d o w e g o  p o  5  p r o e t  .
Y Y ę g . T o w .  z i e m . p o  6 * 7 ,  p r o c :

„  ' #  5  p r o e t . , .

p ł e e ą  żą d iią ą  j p ł a c ą  ż ą d a j ; ,
1 3  .5. 7 5  1 T '  ,"i5  i K s g l e y i e h a  p o  l o R i a  m . k .  . 1 8 .—  J #
2 « 3 . 2 5  2 6 3  7 5  i L o s y  m i a s t a  K r a k o w a  . . . .  9 . - 1 9  7 5

6 8 . — 6 8 .5 0 * '  P o ż y c z k a  m ia s t a  B u d y  p o  4 0  z ł .  w .  * .  K 8 .2 5  3 8  7 5
9 4 . — 9 4 .5 0  I P a l n e g o  p o  4 0  z ł .  m .  k ..........  3 6 .—  3 6 .5 0

j F u m i a c y a  s z p i t a l a  A r e y k s .  S u d o l f a  . 1 7 . —  j 7  5 0
S a l m ^ . p o  4 0  ą ł .  ta. k. . . . .  4 7 . —  4 7 .5 0
S t .  G e u s i s  p o  4 0 -, z ł .  : n .  k .  . . . 3 7 . 7 5  3 8 .2 5
P o ż y c z k a m . S t a n i » w o w a  p o 2 f B w » .  3 5 .7 3  2 6  2 5
P o ż .  T r y a s c u  p o  1 0 0  z ł .  m . k .

„  „  5 0  z ł .  m . k .
W a i d s t c i u a  p o  ’ S 0  z ł .  r u . k .
W i n d i s w h g m t z f '  p o  2 0  a ł .  m .  k .

88 -  

9 3 .2 1  
9o .-

9 8  2 5  
8 8 ,7 5

8 8  3 0

8 8 - 5 0
9 3 .6 0

3 7 5

O b l i g a e y e  z p r a w o m  p i e r w s z e ń s t w a  ( z a  1 0 0  z ł . )

7 4 . —  7 4 .2 5

5 pr.

K o l .  A l b r e c h t a  a  3 0 0  z ł .  5  p ro c *, w .  a . 
T o w .  k o l .  ż e l .  P r e s z ó w - T ę t O i ó w  (•»? o z . )

a  3 0 0  z ł .  ń - j f f O f i  w  s r e b r z e  *  j 
K o d . p ó ł .  p o  1 0 0  z ł .  m. k. . . .  .

„  , ,  p o  .1.00 z ł .  w .  » .  .
K p .  g a i  K a r .  i  r u d . p o  3 0 0  z,i

„  I I  e m i s j i
„ n i  „
*, Kil

K o l .  L w o w  - O z e r . - J a s .  L U .  ę m i s . »  3 0 0  
5  p r o e . w  g r e b r #  s  t .  1 8 6 5  

z  r .  1 8 6 7  
z  >• 1 8 6 8  
z  r .  l f / 2 £  

Węg. g a i . k o i .  a  2 0 0  z ł .  5  p r o * ? i p * t :s r

7. L«sty.
I n s t .  k r .  d l a  f? a n . i p r z .  p o  1 0 0  z ł .  w .  a , 
C l a r e g o  p o  4 0  z ł .  m , k. . .
T o w ,  t o f Ł  p a r  m  J im w  S N  I j t ó  d  w .  a .

69 — 69.50 
1 0 4 . -  104.50 
jre.50 — 

10I..-0 102.— 
100.— 100.50 
89.25 99.75

8 1 . —
8 4 . -  
7 6 . - -  
7 1 . 5 0  
7 0 .  -

8 1 . 2 5
8 4 .5 0
7 6 .2 5  
7 2 .
7 0 .5 0

. 1 6 6 . -  1 6 6 .5 0  
3 7 . —

1 0 4 -  1 0 4  5 0

5 1 8 .5 0  1 2  —  
6 1 . —  6 3  —  

3 4 .7 5  3 5  2 5  
3 4  5 0  3 4 .7 5

( n &  3  m ie s i ą c e :*

A u g s b u r g  7,a 1 0 0  z ł .  w .  p .  u 
B e r l i n  z a  1 0 0  m a r l m  p . a ,
F r a n k f u r t  z a  1 0 0  m a r k  p .  ,
H a m b u r g  z a  1 0 0  m a r k  w .  p . u .
L o n d y n  z a  1 0  f t .  g z i  
P a r y ż j f c (  1 0 0  f r .

1 1 7 . 4 0 #  1 1 7 . 6 0  
4 6 .4 5  4 6  5 0

K t f r s  s z t o t s f .

D ukat cesarsk i m en. . . r j j j A g  g,*;
„  p e ł n e j  w a g i  .  . 1 5 4 .  -  5 .5 5 .’ -

K orona . . _ ________ ______
2 0 e f r a n k ó w k a  . . '  9 :3 4 .5 0  9 .3 3
S o ssy jń d  im p e ry a ł . . . .  9 6 3
T a la r  zw iązkow y —   ....
S r e b r o  . . .  __  '. . -

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w i e d e ń s k i  

z  d n i a  2 3  k w i e t n i a  1 8 7 9

J e d n o l i t y  d ł u g  p a ń s t w a  w  b a n k n o t a c h  *
„  „  „  w  s r e b r z e

R e n t a  w  z ł o c i e ........................................ .  .  •
L o s y  p o ż y c z k i  z  r o k u  1 8 6 0  . . .  *
A k e y e  b a n k | J a v K # & w g K i « s k k i g < )  .

„ ,, k r e d y t o w e g o .......................... •
L o n d y n  . . . . .
S r e b r o  . . •
N a p o l c o n d o r  . . .Sapoic
lukat c e s a r s k i  m o n .
100 3*1*dk rdcrnietłfjdż

z ł . łfe‘ A* "
6 5 i d
6 5 5 5
7 7 3 5

1 1 9 4 9
8 - 5 —

2 4 6 ?5
i 1 7 4 9

9 3 5
5 5 5  \

5 * 6 0



(2788 2— 8) © $»w ie8eCffi©iES®o
L. 1128. 0. k. sąd powiatowy w Sta­

rej soli podaje niaiejszetji do publicznej w ia ­
domości, że aa zaspokojenie 200 złr. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 98|91 w F eiztyn ie położonej, dłużników 
Waśka i Julii Bortnik własnej, w tutejszym 
e. k. sądzie w drodze publicznej lieytaeyi 
na rzecz o. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia

20 ez-rwca 
7 sierpnia 1879 
5 września

każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem z tern przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za cenę wywołania 400 zlr. a.̂  w. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

Sesztę wałuuków iud&iGŻ akt opisania 
i oszacowania realcości przejrzeć można w 
tutejszej registru mrze.

Starasól 20 marca 1879.
(2772 2—3) *S i y h f c

L. 10.281. 0. k. sąd powiatowy w Ja ­
rosławiu ogłasza, że celem zaspokojenia »a- 
leżytośoi Ignacego Skowronka w kwocie 200 
złr. z pn. odbędzie się w budynku sądowym 
przymusowa licytacyjna sprzedaż .gospodar­
stwa pod 1. 27 w Pełkiniach położonego, 
dłużnika Michała Wołoszyna własnego na 
dniu 9 maja, 13 czerwca i 18 lip ca 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 340 złr.
Wadyum 34 złr.
Protokół opisania i oszacowania i wa­

runki licytacyjne można w registraturze przej­
rzeć.

Jarosław 5 marea 1879.
(2760 2 - 3 )  L - 3061'pr.

D g l o s s e u i e  k o n k u r s u . j
Celem obsadzenia posady c. k. lekarza 

powtato?»ego llgięj klasy w X randze, wzglę­
dnie asystenta sanitarnego z systemizowauy- 
mi dla" tych. posad poborami rozpisuje się 
niniejszem konkurs do 15 maja b. r.

Ubiegający się o jedaę z tych posad 
winni wnieść swe podania zaopatrzone w do­
wody kwalifikacyjne wymagane ustawą z d. 
21 marca 1873 dz. u. p. 1. 37, niemniej do­
wody znajomości języków krajowych, w po­
wyższym terminie konkursowym do Presy* 
dyum "* c. k. Namiestnictwa, a mianowicie 
kom petenci zostający już w służbie państwo­
wej w przepisanej drodze służbowej, inni zaś 
przez dotyczące c. k. starostwo, we Lwowie 
i Krakowie wreszcie przez ck. Dyrekcję po- 
licyi.

Z Presydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 18 kwietnia 1879.

(2755 2—3) £3 *8. y  k  L
L. 2044. 0. k. sąd krajowy lwowski

podaje w myśl §§. 14 i 20 ustawy z dnia 
25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. do wiado­
mości powszechnej, iż term in celem zgło­
szenia praw i pretensji z powodu zamierzo­
nego utworzenia nowego ciała tabularne­
go dla realności pod lk. 78 w mieście Prze­
myślu na łanach Ławniczych w Przemyskim 
powiecie sądowym i ■ odatkowym położonej 
jako też iutabuhoyi Aleksego i Pelagii Ma- 
larkiewiczów za właścicieli tej realności, p ier­
wszym tutejszo-sądowym edyktem. z dnia 4 
czerwca 1878 1. 11655 wyznaczony minął, i 
przeto wszystkich tych, którzy z przyczy­
ny istnienia lub porządku tabularnego wpi­
sów odnoszących się do wspomaionego ciała 
tabularnego za pokrzywdzonych się uważają 
niniejszm wzywa, by zarzuty swe do dnia
30 czerwca 1879 włącznie w c. k. sądzie 
obwodowym w Przemyślu zgło.-uh, w pize- 
ciwnym bowiem razie rzeczone wpiny moc 
wpisów księgi gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, i/, re- . 
stytucya lub przedłużenie terminu powyż- j 
szego dla stron pojedynczych miejsca nie ma. j

Lwów dnia 18 lutego 1879.
(2771 2—3) E  d  y  fe t .  j

L. 6099. Ck. sąd powiatowy w Cieszą- : 
nowie ogłasza, ze na zaspokojenia wierzytel­
ności Rojzy Mandei w kwocie 144 złr. zpu. • 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 6 ma- j 
ja, 4 czerwca i 7 lipca 1879, każdym razem | 
o 'godzinie 10 z rana, i  a trzecim terminie j 
nawet niżej ceny wywołania publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. 2 w Trei- , 
feldzie położonej, ciała tabularnego nie sta- j 
nowiąeej, a dłużnika Filipa Meder własnej.

Cena wywoławcza 1760 złr.
Wadyum 170 złr.
Akt egzekucyjnego zajęcia i oszacowa­

nia, jakoteż bliższe warunki licytacyjne są 
do ’ przejrzenia w tutejszosądowej registra­
turze.

Cieszanów 12 stycznia 1879.
(2764 2— 3) *2 d  J  & *»

L. 660. O. k. sąd powiatowy w Wie­
liczce podaje do powszechnej wiadomości, 
że w dniach 26 maja, 27 czerwca i w dniu
31 lipca 1879, zawsze przed godziną 10 ra­
no, odbędzie się w tutejszym sądzie publicz­
na licytacja gospodarstwa Nr. 26 w Sierczy 
Wojciecha Młynka własneg , ciała tabular­
nego nie stanowiącego.

Wadyum wynosi 250 zł. v.\ a. cena

ftazete Lwowska Nr* U, z

zaś wywołania 2295 zł. w. a. reszta zaś wa- (2654 2— 3)
runko w licytacyjnych i akt oszacowania są 
w tutejszym arcbivum do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka dnia 28 marca 1879.

(2704 2—3) E  d y k t .
L. 395. C. k. sąd powiatowy rozpisuje 

celem zaspokojenia pretensji Józefa Epsteina 
500 zł. z pn. w dniach 6 maja, 10 czerwca 
15 lipca 1879, każdym razom o godzinie 10 
rano, publiczną sprzedaż połowy realnośei 
w wyk. hipot. 91 gminy Jasień, na imię 
Michała Bila zapisanej.

Oma wywołania 335 zł. w. a.
Wadyuin 33 zł. 50 e t .

10 d  y  k  t .
L. 6784- Dnia 23 maja, dnia 26 czerw­

ca i dnia 24 lipca 1879 przed południem, 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa licytacja realności 1. 763 w Nadwornie, 
Jakóbs. Jaceszyna własna, ciała tabularnego 
nie stanowiąca. Cena szacunkowa 400 złr.

Wadyum 40 zł.
Z e. k. sądu powiatowego.

Nadworna 22 lutego 1879.
(2701 2— 3) I  d  y  k  t .

L. 556. 0. k. sąd powiatowy w Ober- 
tynie podaje niniejszem do wńadomości, że 
realuośó pod 1. k. 225 w Okocimierzu po­
łożona do leżącej masy Semena Bojko i Tym-

Resztę warunków licytacyjnych można ka Bojko należąca, w księgach gruntowych 
przejrzeć w tutejszej registraturze. nie zapisana na rzecz Schąji Silberbusch ce-

Brześko dnia 28 lutego 18(9. jem zaspokojenia wywalczonej kwoty 56 złr.
(2703 2—3) G g i t s z e n i e w. a. z pa. na dniu 12 maja i 16 czerwca

L. 3039. Ok. sąd powiatowy miejs. del. 1S79 o godzinie 9 z rana »o wyżej, lub za
1   _ _ _ _ .    . _ . _ _ 1 .   - .. .■. .  i  \ r ~ i  /  j  . i t  \  ca .  _ ' " _sprzedaje w sprawie egzekucyjnej Gerschona 

Eisika Berahauta przeciw Ołeksie iOłeaie Hry- 
niuk pto 25 zł, w . a. realność dłużniczą ciała
tabularnego nie stanowiącą, pod lk. 39 w Be‘ ()8Cja-

cenę szacunkową, a na dniu 16 lipca 1879 
o godzinie 9 z rana poniżej ceny szacunko­
wej w tutejszym sądzie publicznie sprzeda-

Werbiążu wyż położoną, przy trzech termi­
nach licytacyjnych tj. w dniach 2 i 30 ma­
ja i 27 czerwca 1879, każdym razem o 10 
godzinie rano. Cena wywoławcza wynosi 515 
zł. w. a. Zakład 51 zł. 15 kr. w. a. Inne 
warunki licytacyjne, akt opisania i oszaco­
wania, mogą być w ts. registraturze przej­
rzane.

Kupie chęć mających, wzywa się by w 
dniu terminu w tutejszym sądzie się jawili, 
gdzie warunki licytacyjne przepisane być 
mogą.

Obertyn dnia 28 lutego 1879.
(2776 2 —3) m  ń  y  k  s ,

L. 14470. O. k. sąd powiatowy w So­
kalu w sprawie egzekucyjnej Teodora Koeha-

Dla nieznajomych wierzycieli ad w. Dra. • Jewicza przeciw Iwanowi i Paraszee Orysiu-
Rascha kuratorem ustanowiono.

Kołomyja 18 marca 1879.
(2748 2—3) 11 d  y  k  S,

L. 6564. O. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi

kom w celu wydobycia wierzytelności 100 
zł. v/. a. z pn, rozpisuje ponownie przym u­
sowy przetarg do sprzedaży 'i3 części go­
spodarstwa Iwana Orysiuka w Horodłowi- 
cach pod 1. spis. 69 położonego, ciała hi-

c. k. uprz. zakładu kredytowego wlościańs- j potocznego nie stanowiącego na dniu lOgo 
kiego we Lwowie w kwocie 100 zł. z pn. , marca, 21 kwietnia i 13 maja 1879, który 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż , w gmachu sądowym zawsze od 10 godziny 
realności pod Nr. 226 w Cieplicach, dłużni- ■ raao odbywać się będzie pod warunkami 
ka Fedka Zalohy własnej, w trzech termi- ; pierwotnej uchwały z dnia 17 grudnia 1877 
na.)h a to na dniu 15 maja i 19 czerwca 1 ,j0 j 15471.
1879, o 10 godz. rano* tylko za cenę sza- Cena wywołania wynosi 692 zł. Za-
cunkową 200 zł. lub wyżej, zaś na dniu 17 kja(j 09 zj  20 et. w. a. 
lipca 1879 1 poniżej ceny szacunkowej. j Resztę warunków można przejrzeć w

Wadyum wynosi 20 zł. Bliższe w a ru n -: registraturze. 
ki i protokół zastawniczego opisania można . 2 c. k. sądu powiatowego,
w registraturze przejrzeć. Sokal d. 13 grudnia 1878.

Sieniawa 28 grudnia 1878. | (2735 2— 3) K o n l k u r s ,
(2761 2—3) K o n k u r s .  . j L. 5071. Przy sądzie powiatowym w

L. 168. Celem obsadzenia w obrębie Krzeszowicach opróżnioną została posada
galie. c. k. dyrekcji, lasów i domen w Bole- j woźnego z roczną płacą 250 złr. dodatkiem
chowie kilku po>ad c. k. nadzorców lasów z j aktywalnym 25 proc. u mundurowanie m i 
roczną płacą 400 zł. wraz z 25 proc. dodat- prawem postąpienia na wyższą płacę etatową, 
kiem aktywalnym, wolnym poborem drzewa - Podania o tę lub inną przy sądach kc-
opałowego miękkiego łupanego w rocznej ’ legialnych lub powiatowych opróżnić się mo- 
ilości 27 metrów, tudzież wolnem p.miesz- gacą posadę woźnego w myśl rozporządzenia 
kumem o ile na stano-risku służbo we m zn a j-, Ministerstw*. obrony kratowej z lag*  lipca 
dować się będzie, rozpisuje się konkurs. \ 1872 1. »8 d. p. p. ułożone wnosić należy w 

Władza udzielająca posadę zastrzega czterech tygodniach od dnia 26go kwietnia
sobie jednakże prawo przyjętego nadzorcę 
lasów w razie uznania go niezdolnym dla 
tej posady, po upływie 1 roku, który rokiem 
próbnym być ma, w krótkiej urodzę ze służ •

f pad ki 
?ypłyv Na dniu 12 maja, 3 czerwca i za

1879 do Prezydyum sądu krajowego w Kra­
kowie.

Sąd krajowy wyższy.
Kraków d. 16 kwietnia 1879. 

by wydalić, w którym to wypadku wydało- (2777 2 — 3) _ 30 <1 y  k  4. 
ny wszelkie z mianowania wypływające pra- 1 L. 529.
wa i pożytki traci. j dniu 8 lipca 1879 każdym razem o godzinie

W razie stałego przyjęcia zostanie rok j 11 rano, odbędzie się tu w sądzie przymu-
próbay do t-łużby wliczonym. * sowa sprzedaż realnpśei włościańskiej 1. k.

Podania własnoręcznie pisane i u d o -1; 39 sub. rep. 60 w Żyrawie położonej,
wadiii jące wiek, stan, dotychczasowe za- jj Cenę wywoławczą stanowi wartość
trudnienie, moralność, znajomość języka roi- jj szacunkowa 500 zł. wadyum 50 zł. 
skiego i niemieckiego w słowie i piśmie, j Resztę warunków licytacyjnych wolno i
tudzież odbyty z dobrym postępem egzamin < w tym sądzie przejrzeć a o zaległych podat- f 
państwowy dla nadzorców lasów i pomocni- j kach w c. k. urzędzie podatkowym w Ży- i 
ków technicznych, wnieść należy w drodze j daezowie przekonać, 
przepisanej w przeciągu 4 tygodni, licząc od i O. k. sąd powiatowy.
25 kwietnia 1879 do c. k. dyrekcyi lasów f Żurawno d. 27go marca 1879.
i domen w Bolechowie. [ (2770 2—3) F. d  y  fe 4.

Prawo pierwszeństwa mają podoficero-| L. 176. Na dniu 6 maja, 4 czerwca i
wie, uprawnieni wedle ustawy % dnia 19go j 7 lipca 1879 każdym razem o godzinie 10 
kwietnia 1872 (dzień. p. p. z r. 1872 Nr. j rano, na trzecim terminie także niżej ceny 
60) do uzyskania służby cywilnej, przeto ci i szacunkowej, odbędzie się w sądzie tutej- 
ostatai, jeżeli jeszcze w służbie czynnej po- {szym na rzecz Karola Dudka, celem zaspo- 
zostają, zaopatrzone certyfikatami podania w j kojenia sumy wekslowej 171 zł. w. a. pu- 
drodze przełożonej władzy wojskowej (woj- l bliczoa sprzedaż połowy realności pod 1. 88 
skowąj komendy lub zakładu), zaś jeżeli już | w Zukowie położonej, Wasyla Kordupla 
nie należą do związku wojskowego bezpo-! własnej, na 735 zł. oszacowanej.
średnio wnieść mają.

Bolechów d. 16 kwietnia 1879.
(2661 2— 3 ) $•; d  y  U a»

L. 13736. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie, oznajmia niniejszem , że w skutek do­
konanego duia 19 marca b. r. wyboru adw. 
Dr. Janowicz stanowczo zarządcą masy roz­
biorowej Abrahama i Mendla Fiepesów, zaś 
adw. dr. Ozeszer, jego zastępi-ą ustanowiony 
został.

Lwóv/ doia 22 marca 1879.
(2742 2— 3) M  <1 J  k  t .

Wadyum wynosi 74 zł.
Akt opisania, oszacowania i dalsze wa­

runki licytacyjne mogą być w registraturze 
przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Cieszcnów d. 17 lutego 1879.

1 (2768 2— 3) d  y  k  t .
L. 2034. 0. k. sąd powiatowy miejski j 

delegowany w Przemyślu uwiadamia Jana 
| M « a  z miejsca pobytu nieznanego, że prze- i 
jj ciw niemu o 70 zł. 37Va et.. .Romuald My- ; 

czkowski pozew wytoczył, na co uchwałą z i
L. 785 C. k. Sąd powiatowy w Jauo- j dnia dzisiejszego do 1. 2034 termin do wnie- 

wie ogłasza że przedsięwezmie egzekucyjną! sienią obrony, na dzień 1 maja 1879, o go- 
sprzedaż przez publiczną licytację realności dżinie 9 przedpołudniem wyznaczony został. 
Rachli Tu eh pod 1. k. 41 w Janowie poło- | Oraz postanowił sąd dla tego pozwane- 
żonej celem zaspokojenia wierzytelności 1704 I go kuratora w osobie p. adwokata Felsztyń- >
złr. 48 et. z pn. galicyjskiego banku h ip o -1 skiego z zastępstwem p. adw. dr. Rosenba- j
tocznego 15 maja. 1879 o 10 godzinie przed \ cha. i poleca pozwanemu, ażeby eo do swej • 
południem na którym terminie rzeczona r e - j  obrony z kuratorem się porozumiał, lub* in-i  
alność ze złożenem wadyum w ilości 200 zł. j nego pełnomocnika sądowi wczas przedsta- ’ 
takie niżej ceny szacunkowej 4000 zł. z re- i wił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie j 
szta pod warunkami z 15 września 1878 do I przypisać będzie musiał.
1. 5378 w tym dzienniku 1. 298 299 i 800 | ‘ Przemyśl d. 10 marca 1879.
z r. 1878 ob w i eszezonemi sprzedaną zostanie, j (2946 3—3) @ h l  t  t.

Z c. k. sądu powiatowego j 3^- 3100. 23om I. f- S te i8flcrid)tf in .
Janów dnia 23 lutego 1879. ' Kolomea tnirb belannt geniad)t, h a | ju r §e*= i

%i k w i e t n i a  1879*

i reinbrtitgmtg ber gorbernng bon 350 f[. oft* 
’{ f. 9b. ©■ bie jttiangStoeife offeittlid^e Słera 
| d u ^ u iig  ber jub ®97. J3, ^arjcdeu  9br. 2174 
L unb 6653 tit Mariahilf gelegciten, feineit 2ia- 
S bularforper bilbenben ©runbwirtfjjdbaft ber 
5 ©rben naĄ Mi -hael Muller am 15 Ś łat unb 
<■ aut 16 Suui 1879 jebeimal uiu 10 U^r SSor* 
1 mittagS ()iergerid)t? ju ©uujteu beś Hersch 

Ber Grossmań uorgenommen unb bieje JłealL 
tat bet Beibert Siermiiten nur um beu @d)at- 
gunglttiertt), ober baruber berdu^ert werben 
toirb.

3 um §tu§ruf»prei§ tnirb ber ©Ąa|ung§- 
tnertt) bon 370 ft. 6. SB bejtimmt unb jeber 
Sauflńfttge ntu^ 10 proc. babott bag ift ben 
S3etrag boit 37 fl. o. SB. alg Sabtunt erlegen.

@ohte fid) bet bciben SEerminen tein 
lau fe r ttnt ben ©dia^unggtnertf) finben, jo 
werben bie §t)t)otf)efarglaubiger auf ben 16 
Suni 1879 um 4 llfjr 97od)inittagg Surean 
IX ju r geftftellung bon erlcid)tenben S3ebin= 
gnngen borgelaben.

gitr ade unbefanuten ^ppot^efarglaubi 
ger, fo wie fur jene, benen ber Qeilbtetf)ungg= 
befĄeib entweber gar nidjt ober ju  fpat juge* 
fteHt werben foHte, wirb 2>r. Dębicki in Ko­
lomea mit ©ubftitnirung beg ®r. Trachten- 
berg in Kolomea jnm iŚnrator befteCtt.

©er ©d)dpungśact, fo wie ade ubrigen 
gcilbtetpnnggbebingungen tomten in ber ly g. 
Jtegiftratnr eingefeljen werben.

Kolomea am 31 Sitary 1879.
(2481 3—3) E  d. j  k  t .

L. 231. Na posadę c. k. notaryusza w 
Bohorodezaaach rozpisuje się konkurs z te r­
minem 30dn:owym do wniesienia podań do 
ck. Izby tutejszej — licząc od trzeciego u- 
miaszczenia obecnego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów dnia 29 marca 1879.

(2643 3— 3) S p r z e d a ż  r e a l n o ś c i .
L. 5279. O. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu podaje do wiadomości publicznej, że 
celem ściągnięcia sumy wekslowej 400 złr. 
z pn. przymusowa publiczna sprzedaż 1/i 
części realności w Tarnopolu pod 1. 245/258 
położonej, dłużniezki Heni Wolkenberg wła­
snej, na dniu 30 maja i 30 czerwca 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano w tutej­
szym sądzie pod następującymi warunkami 
się odbędzie:

1) Genę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkowa 550 złr. 95 et*.

2) Wadyum wynosi 55 złr
8) Sprzedaż nie nr,stąpi poniżej ceny 

szacunkowej.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
O tern uwiadamia się wszystkich wie­

rzycieli hipotecznych wiadomych do rąk wła­
snych, zaś niewiadomych z miejsca pobytu 
IJerza Schmelkes, Edwarda Collard, Saula 
Byk i Michała Byk, jak niemniej wszystkich 
tych wierzycieli, którymby uchwała ni­
niejsza z jakichkolwiek przyczyn doręczoną 
być nie mogła , lub którzyby po 28 lutego 
1879 do tabuli weszli, do rąk kuratora adw. 
Dra Sternklara, któremu się jako zastępcą 
adw. Dra Weissteina substytuuje.

Tarnopol 9 kwietnia 1879.
(2751 1— B) E  d y k t

Ł. 6428. 0. k. Sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, że na zaspokojenie pretensji
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 100 zł. z pn. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 100 w Dąbrowicy nieobję­
tych mas spadkowych Iwana i Maryi Czer­
wonka własnej w trzech terminach a to na 
dniu 8 maja i 5 czerwca 1879 o 10 godz. 
lano tylko za cenę szacunkową 300 złr. lub 
wyżej zaś na dniu 10 lipca 1879 i poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum. wynosi 80 zł.
Bliższe warunki i protokół zastawni­

czego opisania można w registraturze przej­
rzeć.

Sieniawa 28 grudnia 1878.
(2699 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 20115. C. k. Sąd powiatowy w Dro­
hobyczu podaje niniejszem do publicznej w ia­
domości że na zaspokojenie sumy 84 zł. 24 
et. w7, a. z pn. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 204 w Bronicy położonej dłu­
żników Ilka i Maryi Huków własnej w tu ­
tejszym c. k. Sądzie w drodze publicznej li­
cytacji na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredy­
towego włościańskiego d n ia :

13 maja
14 czerwca 1879
14 lipca

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
i, tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 200 zł. a. w. lub wyżej tej­
że zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. eony szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Drohobycz daia 21 lutego 1879.



O b w i e s z c z e n i a ,
®ie Slufnaljntgbebingungen finb in bcnt 45 ©titcf beg SBerorbuuuggblatteg filc ba ? § e e r  

(KotmaMSerorbnungen) oom Satjre J 877 Inttjaltcn.’
S ic  2lufna!jmggefndje finb bis 30 SJtai 1879 ait bic ©rncral* (SJłifitćir-) Slommanb 

Wskutek odezwy c. k. generalnej Komendy we Lwowie z dnia 21 marca 1879 1. einpfenbett.
1720 podaje c. k. Namiestnictwo do powszechnej wiadomości załączone poniżej rozpisanie *
konkursu na obssazte się mające z począ 
zakładach wychowawczych i kształcących, tudzież

iem roku szkolnego 1879|80 roku, miejsca

także osoby należące do wojska w tym przypadku prawo mieć 
riiDków speeyalnych zapisu fundacyjnego.

Lwów d. 12 kwietnia 1879.

jeśli dopełnią wa-

3n  bert ^abełenfdjufctt werben mit 33egimt beg nddjften ©djuljaljreg Situglinge Don gu* 
przegląd takich opróżnionych miejsc ’ ter ©rjieljung, genitgcnber Sorbilbung unb cttifatedjettber' S?órper=©utWtcflung ’ alg grcguen*

fimdacyi prywatnej w wojskowych zakładach wychowawczych i kształcących, do których J tanten aufgenommen.
Ipinfidjtlid) ber 23ebingunggji fiir bie 2lttfttaljme wirb o uf bie prooijorifdjeu Slufnafjntg-

bebingen fiir bu- Śfabetenfdjuien oom Saljre 1876 mit ‘elenberungm Dom SaEjre 1878
tjingewiefen *)

©ie Sutfnaljmggefudje finb Ing 1 Sluguft b. 3 . bem $ommanbo jjener Sabrtenfdjule p  
iiberreidjen, in Weldje ber Slfpirunt aufgenommen p  werben witufdjt.

(2622) K onltiirb-AnsscLreilum g. 81. 18193.

SDltt iBeginn beg nddjften ©djuljaljreg (15 ©eptember 1879/ werben p  golge bet aHer* 
fjodjft gcneljmigtcn KeuaufjMlung ber britteit SRiliiar*Uutcr*9iealfdjute su Eiseastudt, in ben 
!. f. 5Dhlitdr*@tjp£jitugg* unb tBUbnngftfwjłaTten betldufig folgenbe ipia^e j

U e b e r s i c h t
ju r

getangeit, alg
340 ganj* unb tjalófreie 2lerarialpldf}?,

65 ©taatg* unb Sanbeg* banu 
71 jjktoat*@lMjKing§*piifce.

©iefeloen oertljeilen fidj mit 
108 auf ben I. J

60  „ „ 1̂1. I g a^r gaitg peu 2ftilitar*Unter*9!ia lfd juIcn.

60  „ „ IV .  >
60 „ K I. Saljrgang ber SRilitattD&ersflcalfdjule unb 50 big
60 „ „ I. Saljrgang ber bcioen SRilitdrAWablwnien. Su ben II. unb III. Salw*

gang ber 3Kilitdr*0&er-Kralj;d)ule finbet eine tegelmafjige Slufnafjme iitbiefcm Saljre nidjt ©tatt.
S ie  Slufnaljmgbebingungen finb in ber mit bem 25 ©tucie beg SSerorbnungg&latteg 

fiir bag f t  §eer (KormaLSerorbitungeu) oom Sam a 1875 oerlautbartcn §3orfdjrift iiber 
bie Slufnaljntc oom fkfpirantcn aug ber ^rioaKSrjie^ung in bie i. f. 2Jiilitiir*S8ilbung8*3ln* 

ftalten entfjalten *) unb werben Ijier nur bie attgenteinen 33cbingungen fiir bie Slufnatjme 
ber Slfpiranten Ijeroorgeljoben.

©eforbert werben:
\ .  ©ie ófterreidjifdje ober bic ungarifdje ©iaatgfmrgerfdjaft (?Iu3lanber bebiirfen ber 

allerfjódjften SkwiHtgung ©r. i unb i  apoftolifdjen SKajcftdt)
2 . bie fó rp erlid je  © ig n u n g ,
3. ein befriebigenbeg fittlidjeg SBetragcn,
4. bag nidjt ujradjrittene dKepimalalter unb p a r , :

83e|etjung j ber in ber 5Dftlitdr*®rpljnngg* unb Bilbuugg-Sttnftalteit erlebigteu i]3noat*®uftungg*jpid£r, 
| auf Weldje and) s$erjonyt beg §eereg in bem g a ik  2lnfpvudj ntadjen lóitaeu, wniit fic bie 

fpegielctt IBebiugungen beg ©tiftbriefeg enifulleu.

bag 12
n 13
n 14
n 15
n 16

19

L'S f
C3
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C3 jO

*  JOJ < vO
Safjrgattg ber SRilitcr Unter*fłtealfdjule,

I.
II.

[III.
IV.

I. Satpgattg ber 9fttlitdr*0ber*Keal]d)uler 
I. „ ber 3/łilitar-2lfabemie,

5. bie erforberlidjen 3Sortcuntnige, unb gwar fiir bert (Sintritt in ben I Saljrgang einer 
9Jłtlitdr=Unter=9łealfd)ule bie gut abfoloirte 4te ober 5re Sllaffe einer SSolfgfc^uIe; fiir ben 
©intritt in ben II. III. IV. 3al)tgang einer 2Jłiliidr=Unter=9łeal]d)ule bie mit gutem ©rfolge 
abfoloirte 1. 2. begifljungStoeife 3. ©laffe einer jRealfc^ule, eint-g ©tjmnafiumg ober 9teal= 
©tjmuafiumg.

g iir ben ©intritt in ben I Satjrgang ber 2Rilitdr=0ber=9łealfc^ule bie mit gutem ©rfol* 
ge abfoloirte 4 Slaffe einer fftealfdjule, eineg ©pmnafiumg ober iftealgijmnafiumg;

^ iir  ben ©intritt in ben I Saljrgang einer 2JłiIitdr=21fabemie bie SSoUenbung ber ©tu* 
bien an einer ber oorgenanuten 9)łittei=©d)ulen mit gutem ©rfolge.

2IUe 'rlfpiranten miiffen fidj einer SLifnaljmgpritfung in beutjdĘjer ©pradje unterjie^en 
unb biefer ©pradje foweit madjtig fcin, urn bem Unterridite mit ®erftanbni§ folgen ju  fonnen.

S3«i ber Slufno^mgptilfmtg witb omt ber fenntnife ber laut Sefpcplan fur bie SJłilitar* 
fftealfĄuleu obligateu ungarifdgnt u l  bbljmifc^cn ©pradje biejjmal jw ar nod) abgefeljen, je* 
bod) jenen 23ewtrbern be.r SSorjug eingerdumt, weldje eine biefer ©pradjen madjtig finb.

S ei ber 21ufnal)mgpriifung fiir bie 2Jlitttdr*Sifabemien wirb fernet aug ber fran^ofiiĄen 
©pradje minbefteng fucjjenbcg, ridjtigeg fiefen, banu bag Ueberfe|m etitfadier Uelmnggftiide 
aug bem ©eutfcfjen ing’ ^ranjofifdje unb aug bem granjifndjen i m  ©eutfdje mit f tn fy lfe  
naljme beg SBorterbudjeS geforbett.

©ie militdrifd)en ©egenftdnbc fowie bie fonftigett ©efdjidlidjceiteu, j. S3. ©urnen, 
ten, ©Ąwimmen u. b. gl. bilben leiuen ©cgcnftanb ber Slufnaljmgpritfung.

©te $D7ilitdr=2Ifabcmie gu W. Ncus.-dt ^at bic l^ftim m ung bie ^óglinge fiir bie Sn* 
fatderie, Sdger*©ruppcn unb Slaoallcrie. Ijcranjubilbeu; bic tedjitifdje 3Kili dr*2I!abemie ift 
p r  Slugbilbuug ber (joglinge fiir bie SlrtiHeric, bann fiir bie ©eiue=2Baffe unb bag jpioniet 
iftegiment beftimmt, unb ift in ben ©efndieu um bie Slufna^me in bie lf|tgcnannte SKilddr* 
żlfabemie anjufiiljren, ob ber 21fpiraht bie Slufnalim* in bie Slrtillerie* ober bie ®ente-2lb* 
tljedung anftrebt.

© e n  Ś lu fnaljm Sgefudjeu , w eldje  b ig  30 SDłai b S- e in ju fen b rn  lo m m en , finb beigu legen:
1. ©er §eimaitjgjd]eiu (faun binnen Satjregfrift nadjgetragen Werben.)
2. ©er ©auffajein (©eburtgfcfjein).
3. © a S  d rjlid je  w tu g tt i^  iiber bie ló rp ertid je  © ig ttn n g  beg 2Ifp iran trn  (a u g g e fted t Pon  

c in em  a ftio en , grab u ir ten  2 lrjte  ber 1. f. S r ieg g m a d jt.
4. ©ag Smpfungg*.3eitgniB (wertn bie Smpfung nicEjt in bem drjtlidjen ^eagtti^e beftdt* 

tigt fein foHtc).
5. ©ag le|te ©djuLBcugni^ (©djulna^ridjt, ©Ąulaugweig) bet @ttftungg*ipid|e cPentueC.
6. © e r  befonbere ilła d jw e is , b a f  ber S e w e r b e r  beit S 3 cb in g u n g en  beg © if tb r ie fe l  eitt* 

fpritfjt (b e i ber K o m a ro a y * H er te le tid y * © tif» tn g  iu gb efo n b ete  ber 5 R a Ą w e i|, baj) bag 2lbelgbt*  
p lo m  in  einer ŚE om italg*Śfongregation fu n b g e m a ^ t Wurbe, unb bafj eine Ś e f td t ig u n g  Ijieruber! 
im  Śłom itatg-Strdjioe Porljanben ift.

g b g l in g e  w erb en  n u r  nadj bem  fidEj ergebeuben IRaum  in  bie beje id jneten  S ln ftu llen  |  
a u fg en o m m en , unb  Wtrb Ijinfidjtlidj ber S e b in g u n g e n , u n ter  w eld jefl ber © in tr itt  g e fia ttet i f t , ' 
a u f  b ie oben an g cfu b rte  Ś o r fĄ r if t  fjingew iefen .

©efudje um SSerleiljung oon ^aflifld len  Werben Don ben @ r g d n j u u g g * S 3 e j i r f g * i p i a ^ * g e *  i 
ftuugg* unb ©cneral* (SOiiliidr) Sfommanben big ©ttbe HJiai 1879 eittgegengenommen. j
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5 września Star.KÓl 20 marca 1879.



(2016 3— 8) B u f f e t ,
L. 5299. Sąd krajowy wyższy w Kra­

kowie poda,e do wiadomości, że dla gmin 
katastralnych:
Międzybrodzie ad Wieprz, w okręgu sądu 
powiatowego w Żywcu;
Facimieeh i Zelczyna, w okręgu sądu powia­
towego w Kalwaryi;
Międzybrodzie lipnickie, w okręgu sądu po­
wiatowego w Biały;
Męcina z przyległościami Kłodne, Bukowiec, 
Biały dwór, Passkowice, Przeciwko, Ohom- 
ramce czyli Kamionka, Bobrówka, Chomra- 
nice wyżnie i Miczaki, Sechna, w okręgu 
sądu powiatowego w LimaBOwej;
Sobniów, Bkrówka, Żołków z miejscowością 
Lichtarz, w okręgu sądu powiatowego w 
Jaśl-;
Hadykówka, Brzostowa góra, w okręgu sądu | 
powiatowego w Kolbu,szowej; |
Wierzchosławice, w okręgu sądu powiatowe­
go miejsko delegowanego w Tarnowie;
Łęki górne, w okręgu sądu powiatowego w 
Pilźuie;
Gost.wica, Stadło, Biegonice, Juraszowa II 
część miejscowości Mokrawieś, w okręgu są­
du powiatowego w Starym -Sączu;
Poręba, w okręgu sądu powiatowego w 
Brzesku;
Kocierz ad M/szcz&mea, w okręgu sądu po­
wiatowego w Siemieniu;
Lubzina, w okręgu sądu powiatowego w Dę­
bicy;
Nowa góra, w okręgu sądu powiatowego w 
Krzeszowicach;
położonych, otwarto nowe księgi gro dowe 
i że ternu a  wyznaczony pierwszym edytem 
z daia 81 grudnia 1877 i. 16490, do zgło­
szenia praw rzeczowych, odnoszących się do 
nieruchomości wymienionemi księgami grua- 
towemi objętych, z dniem 28 lutego 1879 
upłynął. '  , , ,

Wzywa się zatem wszystKien^ którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- ■ 
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych k s ię -, 
gach uskutecznionego, w prawach swych 
u waż;'ja się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty w czas krosie oq dnia 80 kwietnia 
1879, do dnia 15 grudnia 1879 włącznie, w 
sądzie powiatowym tym, w którego okręgu 
dotyczącą gmina katastralna jest położoną 
zgłosili", gdyż inaczej wpisy te nt-będą skut­
ku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powyż­
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków 5 kwietnia 1879.
(2038 3— 3) 3B & j  Jfc ł .  L. 5234.

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do wiadomości, że projekt no­
wych ksiąg gruntowych według ustawy z 
2(j marca 1874 !. 29 Dz. ust. kraj. wygoto­
wany dla następujących posiadłości tabular­
nych i gminnych od d. 1 maja 1879 za no­
wą księgą gruntową uważanym być ma:

I. Dla majętności tabularnych.
1. Jaryczów nowy i
2. Zawady w, w okręgu lwowskiego c. 

k. sądu powiatowego miej. del. seir. II.
3. Łowcza, w okręgu Oieszaaowskiego 

c. k. sądu pow.
4. Diewięcierz, w okręgu Rawskiego c. 

k. sądu powiatowego.
' 5. Rudołowice i

6. Rudołowice część, w okręgu Jaro­
sławskiego e. k. sądu powiatowego.

7. Jurowce I.
8. Jurowce II.
9. Jurowce III.
10. Popiele I . i
11. Popiele II., w okręgu Sanockiego

c. k. sadu pow.
12. Uherce z Kostrzymem, w okręgu 

Liskiego c. k. sadu powiat.
13. Tatary, w okręgu Łąckiego e. k. 

sądu powiatow.
14. Jozefsberg i . , .
15. Kónigsau, w okręgu Medemcsiego 

c. k. sądu pow.
16. Lisiatycze, w okręgu Stryjskiegff c. 

k. sądu pow.
" 17. Kasperowee,

18. Oiechalewszczyzna,
19. Siekierzyńszczyzna i
20. Część Lesieczniki w Kasperoweach,

dalej
21. Dzwinacz, w okręgu Zaleszczyckie- 

go c. k- sądu pow.
22. Dobrowodyi,
23. Netreba, w okręgu Zbsrazkiego e. 

k. sądu pow.
" 24. Skorodyńce,

25. Byczkowee,
26. Rydoduby i
27. Kąt słobudzki, w okręgu Czortko- 

wskiego c. k. sądu powiatowego.
28. Ranowkąt w okręgu Kopyczynie- 

ckiego c. k. sądu pow.
29. W odniki, w okręgu Bobrecki.go 

c. k. sądu pow.
30. Zalipie, w okręgu Rokatyńskiego c. 

k. sądu powiat.
" 31. Demeszkowce, w okręgu Bursztyń- 

skiego c. k. sądu pow.
32. Derniów i

88. Streptów, w okręgu Kamioneckiego
c. k. sądu pow.

4. Krasna, w okręgu Kozowskiego c. 
k. sądu pow.

35. Ohwałów i
36. Zaborcę, w okręgu Oleskiego c. k. 

sądu pow.
37. Krasne, w okręgu Złoezowskiego c. 

k. sądu pow. m. d.
II. Dla posiadłości mniejszych w gminach 

katastralnych.
1. Jaryczów nowy z Oepuchami i
2. Zawadów podlegających Lwowskiemu 

<?. k. sądowi pow. m. d. sek. II.
3. Żółkiew II. część podlegających Żół­

kiewskiemu c. k. sądowi pow.
4. Łow cza, podlegających Gieszano- 

wskiemn c. k. sądowi pow.
5. Dziewięcierz z kolonią Binsingea, 

podlegających Rawskiemu c. k. sądowi pow.
6 . Radałowiee, podlegających Jarosław­

skiemu c. k. sądowi pow.
7. Jurowce z Popielem, podlegających 

Sanockiemu e. k, sądowi pow.
8. Uherce z przyległością Kostryn, pod­

legających laskiemu e. k. sądowi pow.
9. Tatary, podlegających Łąckiemu c. 

k sądowi pow.
10. Józtfsberg i
11. Kóaigssu, podlegających Medenic- 

kiemu e. k. sądowi pow.
13. Lisiatycze, podlegających Stryj 

skiemu e. k. sądowi pow.
18. K-*sperowce i
14. Dzwiniacz, podlegających Zahsz- 

czyckiemu c. k. sądowi pow.
15. Dsbrowcdy i
16. Netreba, podlegających Zbarazkie- 

a u  c. k. sądowi pow.
17. Skorodyńce,
18. Byczkowee i
19. Rydoduby, podlegających Czorkcw- 

skiemu c. k. sądowi pow.
20. Sakowkąt, podlegających Kopy esy- 

nieekiemu c. k. sądowi pow.
21. Wodniki, podlegających Bobreckit- 

mu e. k. sądowi pow.
22. Zalipie, podlegających Rohatyń- 

skiemu c. k. sądowi pow.
23. Demeszkowce. podlegających Bur- 

sztyńskiemu c. k. sądowi pow.
24. Dorniów z Sapieżanką i
25. Streptów, podlegających Kamio- 

neckiemu c. k. sądowi pow.
26. Krasna, podlegających Kozowskie- 

mu c. k. sądowi pow.
27. Obwałów i

28. Zaborcę, podlegających Oleskiemu
c. k. sądowi pow.

29. Krasne, podlegających Złoczowskie- 
m a c. k. sądowi powiatowemu m. d. jako 
insianeyi realnej.

■Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
p rz e j rz a n y m  być może a to: dla posiadłości 
tabularnych pod L I  do 4 wymienionych 
w tobuli krajowej ces. król.  sądu krajów, 
dla spraw eyw. we Lwowie; pod I. 5 do 12 
w urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodo­
wego w Przemyślu, pod I. 13 do 16 w urz. 
hipotecznym c. k  sądu obwodowego w Sam­
borze, pod I 17 do 28 w urzędzie hipote­
cznym e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu ; 
a pod I 29-37 w urzędzie hipoteczimn c. k 
sądu obwod. w Złoczowie, zaś dla posiadło­
ści pod I I  poszczególnionych w biórze do­
tyczącego e. k. sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej wspomnianego wszelkie 
nowe prawa czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 

i lub uchylone być mogą.
Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra- 

Ijowy wszystkich, którzyby
a. na podstawie jakiego prawa przed dniem 

otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
domagali się jakiej zmiany wpisów h i­
potecznych, odnoszących się do stosun­
ków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, ezyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić miała,

b. już przed dniem otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej nie­
ruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawo zastawu, służeb­
ności lub w ogóle jakie inne prawa do 
w phu hipotecznego przydatne, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają a już przy 
założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, ażeby z temi pra­
wami zgłosili się, a to codo majętności ta­
bularnych wyżej wymienionych pod 1 .1 
do 4 do e.k. sądu krajowego dia spraw 
cywilnych we Lwowie, pod I  5 do 12 
do c. k. sądu obwodowego w Przemyślu: 
pod I. 13 do 16 do c. k. sądu obwodo­
wego w Samborze; pod I 27-28 do c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu, pod I 
29-37 do e.k. sądu obwodowego w Złoczo­
wie ; zaś co do posiadłości wyżej

pod I I  poszczególnionych do dotyczą­
cych ces. król. sądów powiatowych 
najdalej do dnia 1 maja 1880, gdyż w 
przeciwnym razie utracą prawo do 
poszukiwania zgłosić się mającej preten- 
syi przeciw osobom, które na mocy nie­
zaprzeczonych wpisów w nowej księdze 
zawartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.
Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter­

minie z pomienionemi prawami lub roszcze­
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo było już zapisane w dawniej­
szej księdze hipotecznej, w miejsce której 
nowa księga wstępuje, lub że było wiadome 
z jakiej rezolucji sądowej lub jest przedmio­
tem dochodzenia wskutek podania przed sąd 
wniesionego.

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym.

Lwów dnia 4 marca 1879.
(2433) gftettatutjjc.

®a§ f. f. Sfttniftertum be§ Sitnem (jat 
uttternt ! Aprit 1879, jjl. 1348’9R. S-, ber 
in 97em-^)ori erjdjeinenben Seitung „Tydui 
delnieke listy. Organ soeialui del. struny v 
Spój Stateek" auf ©runb bel § 26 bel 
gejetjel ben jJJoft&eBit fur bic im SfłeśdjSratlje 
bertretenen (Sontgreidje uitb Sanber entgogen.

®a§ f. f. Saubel* a(3 ©irafgeridjt in 
^ ra g  (jat auf Antrag ber ©taatlanmaltfdjaft 
mit bent ©rfenntniffe bom 26ten SRarj 1879 
3a(j( 7584 bie SBciterberbreitung ber geit- 
fdjrift „^rager 2anbwirtf}jc£)aft(ić|e3 SBodjen* 
bfatt" SRv. 12 bom 22 jSftar* 1879 Jurgen bel 
Seitart. -,®te jftinberpeft in SSoljtnen" ttacE) § 
300 ©t. ©. berboten.

(Dal k. k. Srctl* a(§ jprefjgcridjt in 
(Dejćfjen (jat auf ?Intrag ber k. k. © taatlan* 
maltfdjaf t mit betn Grfenntniffc bom 30teu 
SJłarg 1879, ,3̂ - 2686, bie tueitere SScr&rci- 
tung ber geitfdjrift 9łr. 30 ber in 2ol=§Lt= 
gelel in Galifornien crfdjeinetiben geitfdjrift 
,:©ub»(SatiformfĄc $ o ft“ bom 8 ^ebruar 1879 
toegen be§ Gorregponbenjart. „®eutfd)e 
patljieu in Defterreidr' nad) § 300 <3t ©. 
berboten.

® a l  k. k. 2 a n b s§ =  a (§  © trafger id ^ t in  
(prag  (jat a u f A n tr a g  brr f .  f. © ta a t§ a n m a (t»  
fcfjaft m it ben © rfcn n tn iffen  bom 20 nnb 26 
2 M r j l 8 7 9 ,  3 -  ^042, 7375 nnb 7583, bie 
SB eiterorrbreitu ng  ber n aĄ ftffjen b rn  3 ^  
fc^rifteu berboten:

„Melniean" 9łr. 6 bom 16’ Słłarj 1879 
loegen be» Art. „Aktivui a passivai zenie." 
nadj §. 65 a . ©t. © . battn toegen  be§ Art.
..Zemsbń skolni r d*“ ttaĄ § 300 ©t.

„Pokrok" 9łr. 70 bom 32 9Jłdtj 1879 
toegen be» Art. „Om -l zneużitim njoei ura*
diii" nadj Art. V III beg ©ef. bom 17ten S)e
gember 1862 nnb § 300 ©t.

„5jJo(iti!“ (Abenbau»ga()e) 9lr. 83 bom 
24 9Rdrj 1879 toegen bc3 Gorre^ponbenjart. 
„ □  Agram, 22ten SJłarj (D. Jt.) nad) §. 65 
a ©t. ®.

!. f. Sanbelgertc^t ab? tprcfjgericht 
in Sirieft (jat auf Slntrag ber !. ł. @taat§* 
antbaltfdjaft mit bem ©rEennintffe bom 23 
SJtdrj 1879, gt- 2171/269 bie SBeiterberbrei* 
tung ber „L ln a i e. deute“ 9łr.
648 bom 20 Słćrg 1879 toegen be§ Art. 
„Onomasticc" begtnnenb mit „Riccorrendo 
•«ri ronem asti o “ nad) §. 65 a ©t. © ber* 
boten.

®a§ k. k. £aitbe§= a(S ij5re^geri(^t in 
Saibad) §at auf Antrag ber !. f. ©taatżan* 
toaltfdjaft mit bem ffirfemttniffe bom 25ten 
Sftdrg 1879 >). 2689, bie SBeitcrberbrcitung 
ber 3 c^żf(^rift „Slovene,-;“ Otr. 32 bom 22 
OJłdrg 1879 toegen bel Seitart. „Budalost 
nemenrekih easnikarjev“ beginnettb mit „V 
Ljubljani śivi“ uitb enbenb mit „wcndar-Ie ne 
bodo“ nad) § 300 ©t. ©. berboten.

f- t  Ółreil* a(3 ©trafgeric^t in 
Stein bQt Q‘lT Antrag ber faif. f. ©taatlan* 
mahfdjaft mit bem ©rtenntniffe bom 26 SOłarg 
1879, ^886 ©tf. bie SBeiterberbreitung
ber 3 cdfd)rtft „Krakonos" 9ir. 6 bom 23ten 
9Rdrg 1879 tuegen bel A?t. „Sbirky priapey- 
ku na Segiidmske“ nac| ben § 300 unb 302 
©t. @. berboten.

(2676) (frfcnnttttfe.
®a§ k. k. SaitbelgertĄt in 33riinn ^at 

auf 5(ntrag ber k. k. ©taatlanioaltfdjaft mit 
bem ©rfcnntniffe bom 12ten Aprit 1879,
5294 bie SBeiterberbreitung ber jjeitfd)rift 
„©cponljengfter gcitung" sRr. 66 bom 18ten 
Angnft 1878 toegen bel fyeuiKetonartifell 
„SSriinner @d)attenbi(ber" nadj §. 65 a. @t. 
©. berboten.

(2756 1—3) W i i  J  k  t ,
L. 974-8. C k. sąd krsjowy we Lwo­

wie uwiadamie niniejszym edyktem, iż u- 
ehwałą z dnia dzisiejszego dozwt.lt celem 
zaspokojenia dłużnej sumy 2000 zł. w. a. z 
18 proc. od dnia 17 grudnia 1878 bieżące-

ati odsetkam i i kosztami egzekucyjnemu za 
niniejsze podanie w kwocie 16 zł. 31 ent.
w. a. przyznanymi egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczną licytację realności pod licz. 
373c/4 we Lwowie położonej, wedle dom. 
151 pag. 265 n. 12 haer. Jana Chylińskie­
go własnej, za hypotekę powyższej sumie 
służącej i wedle t. s. uchwały z dnia 6go 
października 1876 liczba 54282 ocenionej 
na rzecz Ezechiela Pinelesa i Nathana Rei- 
tzesa, która to licytacja odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie w dwóch terminach t. j. 
na dniu 19 czerwca i 3 lipca 1879, każdym 
razem o godzinie 10 z rana, pod a&stępują- 
eemi w arunkam i:

I. Jako cenę wywołania ustanawia się 
cena szacunkowa tej realności sądownie u- 
stanowiona w kwocie 12599 zł. w. a., poni­
żej której realność ta w tych dwóch term i­
nach licytacyjnych sprzedaną nie zostanie.

II. Każdy ehęe kupienia mający obo­
wiązany jest złożyć do rąk kom isji licyta­
cyjnej 10 proc. ceny szacunkowej jako wa- 
dyum. w gotówce albo w obligacjach inde- 
.mnizacyjsych Galie, według ostatniego ich 
kur u policzonych, przed rozpoczęciom licy­
tacji, któro to w ad/urn nabywcy w cenę 
kupna wliczemem zostanie, innym zaś licy­
tującym po ukończeniu licytacji zwrócone 
zostanie; a gdyby zaś na powyższych 2 ter- 
terminach nikt ofiarował ceny szacunko­
wej, natenczas do ułożenia lżejszych wa­
runków wyznacza się termin na dzień 4go 
lipca 1879 o godzinie 11 rana, sa  którym 
■ trony obydwie tudzież wierzyciele stanąć 
mają, gdyż w przeciwnym razie niestająey 
jako przystępujący do zdania wnoszących 
uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szucowauia i ekstrakt tabularny można w tu- 
tejoze: regśstraturze prlejrzeć.

O czem zawiadamiamy obydwie strony 
tudzież wszyst ich wierzycieli hipotecznych 
któ zy po dnia 15 lutego 1879 jako daia 
wydania ekstraktu tabularnego do hipoteki 
realności 873‘/* we Lwowie położonej we­
szli, lub którym by uchwała licytacyjna lub 
późni j - w tej spiawie zapaść mające uchwa­
ły z jakiego kolwiek bądź powodu doręczc­
i e  być nie mogły do rąk ustanowionego ku- 
tator.i adw. dr. Siromengera z substytucją 
adw. dr. Tilla.

Lwów d. 29 merca 1879.
(2808 1—8) B d y k k

L. 13303. W ceiu zaspokojenia preten- 
Maryi ze Smolachowskich Podobińskiej 

w kwocie 840 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w e. k. sądzie powiatowym w Gorlicach d. 
7 maja 1879 i dnia 9 czerwca 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 223 w 
Gorlicach położonej i. wykazu hipotecznego 
173 objętej Tomasza i Anny Kozłowskich 
włassej.

Cenę wyw«łania stanowi cena szacun­
kowa 3478 zł. 75 et. w. s. zaś wady u m wy­
nosi 347 złr. 87 72 et- w. a.

Realność ta na powyższych terminach 
tylko za lub wyżej cesy szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne akt oszaco­
wani:; i ekrtsókt tabularny przejrzane być 
mogę w tutejSiOsądowej regietraturze.

Równocześnie zawiadamia się wszyst­
kich wierzycieli z miejsca pobytu niewiado­
mych tudzież tych którzyby z jakiegołwiek 
bądź powodu rezolucja licytacyjna przed 
pierwszym terminem doręczoną nie została 
i wreszcie tych którzy po przedstawieniu 
przedłożonego wyciągu hipotecznego do ksiąg 
graniowych wpisanymi zestali że dla nich p. 
adw. Dr. Steczkowski w Gorlicach kuratorem 
ustano m ony  został.

G. k. Sąd powiatowy
Gorlice 27 marca 1879.

(2762 1— 3) L. 1001.
K o n k u r s .

Oclem obsadzenia posady Adjunkta przy 
Dyrekcji c. k. zakładu karnego w Wiśniczu 
z płacą gystemizowaną XI rangi z prawem 
wolnego pomieszkania, tudzież opału i oś­
wietlenia.

Ubiegający się o tę posadę w inni zu ­
pełnie wiadomość polskiego i niemieckiego 
języka, biegłość i zdolność w rzeczach ra ­
chunkowych i kęsowych wykazać i mają 
swe podania swude&twżrai zaopatrzone w 
drodze przełożonej władzy w ciągu trzech 
tygodni od trzeciego ogłoszenia niniejszego 
konkursu do c. k. Kadyrokuratoryi Państwa 
w Krakowie nadesłać.

Kraków dnia 21 kwietnia 1879.
(2763 1— 3) B d y Ł

L. 166. Celem ściągnięcia należytości 
Wania Koczańskhgo w kwocie 451 złr. 50 
ct. w. a. z prsyn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna sprzedrż połowy tracza, ca­
łego młyna, i gospodarska pod 1.170 w Ty­
liczu dłużnika Aleksandra Koczańskmgo wła­
snych w dniach 9 czerwca, 10 lipca i 14 
sierpnia 1879 o 10 rano.

Wadyum 100 złr. w. a.
Basztę > arunków licytacyjnych przej­

rzeć można n  tutejszej regisiraturze.
0. k. Sąd powiatowy.

Kry u h -  dnia 31 marca 1879.



(2685 3— 3) 51 d  y  t  t ,
L. 2723. Stanisławowski c. k. sąd ob~ 

wodowy uwiadamia niniejszym edyktem, że 
celem zaspokojenia przez c. k. uprz. galic. 
akc. bank hipoteczny we Lwowie przeciw p. 
Augustowi Ambroziewiezowi na- podstawie 
prawomocnego nakazu zapłaty przez c. k. 
sąd krajowy we Lwowie, na dniu 29 listo­
pada 1873 1, 65773 wydanego, wywalczonej 
sumy 1973 zł. w. a. z pn. przymusowa pu­
bliczna licytacja części dóbr Oueyłów w po­
wiecie Nadwórniańskim leżących ui Dom. 
330 pag. 129 nr. 17 haer. dłużnika p. Au 
gusta Ambroziewicza własnych, na dwóch 
terminach tj. w dniu sądowym 9 czerwca i 
w dniu 14 lipca 1879. każdym razem o 
godz. 10 z rana w tutejszym sądzie się od­
będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
majętności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 16425 zł. w. a. a wadyum 
wynosi 10 procent ceny wywołania tj. 1642 
zł. 50 et. w. a. bądź w gotowBaiH bądź w 
książeczkach galicyjskiej kasy oszczędności, 
bądź też w galic. obligacjach iudemnizacyj- 
nych, lub w obligacyacb długu państwa, lub 
też w listach zastawnych galic. towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, c. k. uprz. galic. 
akc. banku hipotecznego lub c. k. uprz. aust. 
węgier. banku narodowego w Wiedniu. Obli- 
gacye, listy zastawne i listy hipoteczne obli • 
czane będą wedle kursu tychże, ogłoszonego 
w ostatnim przed licytacyą numerze urzę­
dowej gazety lwowskiej.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny w tusądo- 
wej registraturze przejrzeć lub odpisać można.

O ezem się interesowanych a to wia­
domych do rąk własnych, zaś tych wszyst­
kich wierzycieli, którymby uchwała niniej­
sza z jakiegokolwiek bądź powodu albo wca­
le nie, albo zapóźno doręczoną została, lub 
którzyby po dniu 19 lutego 1878 do tabuli 
weszli, do rąk kuratora p. adwokata Dra, 
Szeparowicza z zastępstwem p. adwokata 
Dra. Szydłowskiego i niniejszym edyktem. 
zawiadamia.

Stanisławów 22 marca 1879.
(2715 3— 3) (g ł» i  I U

31. 5167. SSom f- 1- 23e§irfśgeridjte 
nitrb befannt gegcbeit, e§ tuerbe ju r ©tnbrin* 
gung ber gorbentng bcź Herach Schaffer 
per 50 fl. fammt S^ebertgcDiitjren bie SBeraujje* 
ruitg ber bem 01exi IlczeKyn respective bef= 
jen SJłaffc geporigen itidĘjt intabulirten IReati= 
tat (£91. 11 w  Rangura am 30 2lprtl, 30ten 
2Jłai unb 30 Suni 1879, jebeJmat um 9 llfjr 
SBormittagS borgetnmtmen.

SDte SijmationSbebitigitiffe ffnnen 
geridjts eingefeljett werben.

Peczeniżyn b. 29 Augnft 1878.
(2714 3— 3) |  & i i  t.

31- 7832. 33om !. f. SejirfśgeriĄte wirb 
befannt gegcbeit, e§ tuerbe ju r ©inbringung ber 
gorberung be» Hersch SeEffer per 99 fi. 
fammt Słebengebuljren bie S3erau^erung ber 
bem Kość unb Oleaa Grabowiecka geljorigen 
jftealitat ©. Ul. 343 in Peczeniżyn am 3Óten 
April, 30 Sftai unb 7 3uli 1879, jebeźmal 
um 9 Ufjr 93ormittag§ uorgenommen werben.

®ie SijitationSbebingntffe fiinnen Ijiere 
gerid)t§ eingefefien werben.

Peczeniżyn b. 28 ©eptember 1879. 
(2678 3— 3) *5 4  y  U.

L. 3247. Dnia 7go maja i 11 czerwca 
1879 o 10 z rana odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna egzekucyjna sprzedaż ka­
wałka gruutn pod 3. 83 w Złockim nieobję­
tej masy po Odosce Markowicz na zaspoko­
jenie wierzytelności Herscha Fallmana 25 
zfr.

Cena szacunkowa 30 zł.
Wadyum 10 złr.
Resztę warunków w registraturze są­

dowej.
C. k. Sąd powiatowy

Krynica 28 marca 1879.
(2700 3—3) O b w l e s z c z e n i e .

L. 8649. C. k. Sąd powiatowy w Mo­
ściskach ogłasza że w sprawie Majera Ehren- 
freunda przeciw Marcinowi Czyżowskiemu o 
70 żł. a. w. odbędzie się tamże publiczna 
licytacja realccści pod 1J k. 137 w Rado- 
chońcach położonej dłużnikowi należącej cia­
ła tabularnego niestanowiącej w trzech ter­
minach a to 23 kwietnia 28 maja 2 lipea 
1879 każdym razem o 10 godzinie przedpo­
łudniem.

Cena wywołania 320 złr.
Zakład 32 zł.
Na pierwszych dwóch terminach zo­

stanie realność tylko za cenę wywołania lub 
wyżej na trzecim terminie zaś także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Warunki licytacyjne z protokołem opi­
sani i oszacowania można przejrzeć w są­
dzie.

Mościska dnia 24 lutego 1879.
(2702 3 - 3 )  x a  y  k  t .

L. 2039. Stanisławowski c k. sąd ob­
wodowy wiadomo czyni, żai cel,em zaspoko 
jeaia preteasyi Bazylego Terleckiego przeciw 
gr. kat. kościołowi w Stanisławowie, w kwo­
cie 594 zł. w. a. |  pn. odbędzie się w kan- 
celaryi sądowej, egzekucyjna licytacja real­
ności pod Ik. 2253/i ^  Stanisławowie, w

; terminach 1 maja, 5 czerwca i 10 lipca 
1879 każdym razem o godzinie 10 z rana. !

Gdyby realność ta za, lub wyżej ceny | 
szacunkowej 1175 zł. 15 et., sprzedaną być j 
nie mogła, natenczas dla ułożenia ułatwia- i 
jących warunków ustanaw ia się ter mi u na ! 
17 lipca 18^9 o godzinie 4 z południa.

Wadyum wynosi 117 zł. 5 et. w. a. 1
Resztę w. ranków licytacyjnych w tu- | 

sądowej registraturze przejrzeć można.
O ezem się tych wierzycieli hipotecz­

nych, którzyby po dniu 24 lutego 1879 do 
tabuli weszli, przez kuratora p. ad w. Dra. 
Bardacha z substytucją p. ad w. Dra. Ta taka 
i niniejszym edyktem uwiadamia.

Stanisławów 22 lutego 1879.
(2680 3 —3) m  d y k t .

L. 6043. O. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niniejszem zamieszkałego za 
granicami państwa austr. węg. Ferdynanda 
Schónwalda i wierzycieli hipotecznych dóbr 
Trzebinia w powiecie Chrzanowskim poło­
żonych, którzyby do hipoteki wzmiankowa­
nych dóbr dopiero po dniu 3 maja 1877 
weszli lub którym dotycząca uchwała na 
czas doręczoną nie zostanie, iż aa skutek 
podania egzekucyjnego Basi Gołdy Bornstei- 
nowej de praes 25 maja 1877 1. 13779 roz­
pisuje się przymusowa licytacyjna sprzedaż 
wzmiankowanych dóbr do Aleksandra Estrei­
chera należących celem zaspokojenia sumy 
5000 złr. tejże Basi Gołdzie Bornsteintwej 
przyznanej z procentem po 5 pro. miesięcz­
nie od dnia 16 maja 1874, aż do zapłaty 
bieżącym kosztórf egzekucyjnych w kwocie 
10 złr. 68 ct. i 11 złr. 7 et. już przyzna­
nych, tudzież kosztów obecnie się przyzna­
jących w kwocie 281 złr. 43 ct. w. a. i że 
celem strzeżenia ich praw z tego powodu u- 
stanowionym został dla nich kurator w o- 
sobie adwokata Romana Jakubowskiego w 
Krakowie z zastępcą w osobie adwokata Ho­
rowitza.

Kraków 21 marca 1879.
(2895 3— 3) fl>liwi<BSS£452;esaie.

L. 1647. Ok. sąd powiatowy w Dob.ro- 
milu ogładza, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Adeli Latte w kwocie 123 złr. 50 cL 
sprzedaną będzie idealna połowa realności ' 
i młyna w Huczku pod 1. 119, 120 i 146 
położonych Eleonory Źerlak własna w ter­
minach dnia 9 maja i 18 czerwca o godzi- 1 
nie 9 rana* cena szacunkowa wynosi 610 zł. 
a zakład 61 złr., pyzy których przed m iota 
poniżej ceny szacunkowej nie będą sprzeda­
ne a równocreśuje wyznacza się term in na 
dzień 18 czerwca 1879 o godzinie 9 rano 
dhy-ułojenia ułatewjącyeh warunków.

Resztę warunków wolno jest w ts. re- 
gistraturze w godzinach urzęiiowyeh lub za 
kratkami przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli s tanow iono  Ty­
tusa Krajewskiego z Dobromila.

G. ta Sąd powiatowy.
jjfobromd dnia 10 marca 1879.

(2711 8 — 3) O b w l e m i n m l e .
L. 121. Ok. sąd powiatowy w piesku 

publicznie oznajmia, że na żądanie Hersza 
Sigalla i spólników przeciw Zygmuntowi 
H i je k w r  eelem ściągnięcia resztującej sumy 
2983 złr. 50 ct. w. a. z pn. odbędzie siP  
publiczna sprzedaż połowy realności pod 1. 
5 i  sub. rept. 41 w Ręzwgżu położonej do 
dłużnika Zygmunta Hajeka należącej —  za 
cenę sapcunkową 1420 złr. w. a., na term i­
nach 24 kwietnia, 12 maja i 26 maja 1879.

Reszta warunków su otrą być w tusądo- 
wsj registraturze..przejrzane.

Olesko 24 lutego 1879.
(2709 3— 3) M A  y  fe f .

L. 12381. Ok. sąd powiatowy w Ros­
sowie podaje do powszechnej wiadomości, źe 
dnia 24 k le tn ia ,  doia 23 maja i dnia 26 
czerwca 1879 o godzinia 10 z rana, odbędzie 
się w tut. sądzie celem zaspokojenia preten­
s ji  Edmunda Schmidta w kwocie 70 złr. a. 
w. z pn. publiczna przymusowa sprzedaż 
realności Oleksy Kleweca pod lk. 125 w U- 
toropach położonej, która na pierwszych 
dwóch terminach za łub wyżej ceny sza­
cunkowej na trzecim zaś i poniżej takowej 
sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- j 
cunkowa 500 złr. w. a., wadyum wynosi 50 
złr. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
protokoły opisania i oszacowania przejrzane 
być mogą w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Koków dnia 30 stycznia 1879.

(2712 3—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 764. Ok. sąd powiatowy w Olesku i 

publiczn e oznajmia, że na wezwanie ck. są

(2748 2 —3) G  4  y  k  i .  na intabulacyę egzekucyjnego prawa zastawu
L. 6209. O. k. sąd powiatowy w Sie- , dla wyżej wymienionej ściągnąć się mającej 

niawie ogłasza, że na zaspokojenie p re ten sji ' wierzytelności Teodora Bilińskiego a) w sta- 
e. k. uprz. zakładire#jp*towego włościans- nie bi ernym częś-d dóbr B lina wielką wedle 
kiego we Lwowie w kwocie m )  zł. z pa. Dom 224 p, 64 a. 21 haer. Emanuela Ku-

z pn. Dom. 224 
złr. w. a. z pn. 
sumy 1400 złr.
9E -

odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż ■ smera własnych 
realności pod Nr. 73 w M aaasteau, dłuż- stępujących su si 
ników Michała i Jewki Sikorskich własnej, 
w trzech terminach a to: na dniu 8 maja i 
5 czerwca 1879 o 10 godz. rano tylko za 
cenę szacunkową 800 zł. lub wyżej, zaś n* 
dniu 10 lipca 1879 i poniżej eaaur szaeun-; na wielka, części 
kowej. Wadyum wynosi 30 zł.

Bliższe warunki i protokół zastawni­
czego opisania można w registraturze przej­
rzeć

Sieniawa 28 grudnia 1878 
(2— 3)

©głoszenie konkursu.
L. 14323. Wydział krajowy z powodu 

zgonu śp. Michała Zielińskiego i opróżnienia

b) w stanie biernym na- 
a to sumy 2000 złr. a. w. 
p. 74 n. 43 on. sumy 1800 
Dom. 224 p. 232 n. 46 on. 
w. a. z pn. Dom. 224 p. 

n. 47 on. w ^ taa ie  b ieS ym  dóbr Bili- 
a to 60 prc. sumy 1500 

i w. a. z pn. Dom.. 442 p. 426 n. 34 on. tu- 
; dzież sumy 1500 w. a. z pa. Dom 442 p. 
; 427 n. 36 on, w stanie biernym dóbr Szle- 
: szowiee dolno czyli Wjjjjiowstwo Szleszowice 
i dla Emanuel-.* Kusmera intabulowanych — a 
: to odnośnie do egzekucyjnej prenotacyi urku- 
| tecznionej na mocy uchwały z 23 marca 
| 1878 do 1. 13968 wedli^j Dom 2^4 p. 237 

n. 56 o u. lustr. 1325 p 443 n. 2 on. lustr.
wsparcia dożywotniego we fundacji śp. p e. j  1292 p. 342 a. 2 on., lustr. 1340 p. 46 n. 
lagiii Russanowskiej ogłasza zgodnie z w nio-f ^ oa-» Inst. 1228 p. 27% a. 2 on. i lustr. 1386
skieai kuratora tej fuadacyi następujący 

t  o  b  k  u  r  s
Prawo do pobierania wsparć dożywot­

nich z tej fundacji, mają inwalidzi wojsko­
wi polskiegb pochodzenia, rzym. kat. religii, 
tak łacińskiego jakoteż grecko - unickiego i 
ormiańskiego obrządku, lub też inne o»oby 
polskiego pochodzenia, rzymsko kat. religii, 
tak łacińskiego jakoteż grecko-unickiego lub 
ormiańskiego obrządku, które w jakimbądź 
innym zawodzie zasługi dla kraju położyły 
i znajdują się w potrzebie.

Prawo nadania wsparć dożywotnich 
przysługuje kuratorowi fundseyi JW u. Pio­
trowi hr. Moszyńskiemu, wszakże za dekre­
tami przez Wydział krajowy wystawionymi.

Wzywa się przeto wszystkie po wyż' 
nadmienione osoby, które z uprawnienia swe­
go do użytkowania z tej fundacji korzystać 
pragną, ażeby w przeciągu dni trzydziestu 
od daty trzeciego ogłoszenia tego konkursu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej11 waiosły 
swe pisemne, tudzież o iie być może udo 
kumentowaae podania do Wydziału krajo­
wego. a wszczególności dołączyły także sto­
sowne świadectwa co do wykazania religii i 
obrządku, jifeoteż i ubóstwa.

We L wowie dnśl: 16 kwietnia 1879. 
(2666 2— 3) JE d  y  Sr t .

p. 204 n 2 on. — dozwolono, zawiadamia 
się niewiadomego z miejsca pobytu p. Em a­
nuela Kusmerajjjrzez ustanowionego dlań na 
jego koszt i niebezpieczeństwo w osobie ad. 
Dra. Józefa Koba z subscytucyą adw. Dra. 
W aldm ała kuratora, zaś wszystkich tych 
wierzycieli którzyby po dniu 1 i marca 1879 
na sprzedać się mających ąumaeh prawo 
zastawu uzyskali, lub którymby uchwała n i­
niejsza, lub tuż dalsza uchwały w lej mie­
rze wydać się mające wcześnie albo wcale 
nie mogły być doręczone, przez kuratora w 
osobie p. adw. Dr. Sitarskiego z substycyą 
p. adw. Dra. Gajewskiego ustanowionego i 
przez edykta,

Lwów dnia 29 marca 1879.
(2691 2 - 3 )  E d y k t ,

L. 3747. O. k. wyższy sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipe. 1871 L90Dz.pp. do powszechne; wiadomo- 
ściżewskutek prośby Lei Rose o utworzenie ciała 
tabularnego dla realności na przedmieściu 
Z&saniu pod 1. 155 w Przemyślu w prze­
myskim powiecie sądowym i w tamtejszej 
gminie podatkowej położonej składającej się 
1) z domu mieszkalnego murowanego 2) parc. 
budowl. 1. kat. 876 rozległ. 22 kwadr, sążni 
fi) budowlan. 1. kat. 1877 rozległ 45 kwadr. 
Sążni 4) parcel gruntowej 1. kat. 2050 ro­

li. 14.838. Ok. Sąd krajowy we Lwo- jj aległ. 195 kwd. sążni 5) parcel, gruntowej 
wie podaje do publicznej wiadomości, że na j 1. kat. 2055 rozleii?. 287 kwadr, sążni 6) 
prośbę Teodora Bilińskiego celem zaspokoję-1 część pafccl gruntowej 1 kat. 2049 rozległ.
30 zł. z 15 pr. odsetkami od 1 lipca
30
30
30
30

No
-30
30
30

1877
1877

1090

1877
1878 
1878 
1878

kwadr, sążni z części parceli gruato- 
:: wej 1. kat. 2051 rozległość 17 kwadr, sażui 

1877 i w łącznej objętośjsj 1 morg 56 kwadr, sążni 
1877 j graniczącej na wschód % realnością Lówen- 
1877 i Beduarzowska zwaną w dalszym ciągu z re­

alnością Jędrzeja Crobaka, Jana Czarneckie­
go i Wolfa Hausen na pól’u%j z drogą na 
Zasaniu łączącą gościniec Jarosławski a na 
zachód z realnością Jaroszewskiego, c. k. 
sądo ni o wowodemu w Przemyślu poleconym ze- 

Soti ącenia su- stało ażeby tenże wygotował projekt otworzyć sig 
kosztów i mającego ciała tabularnego który to projekt 
złr. po- i w tymże ck. sądzie obwodowym przejrzanym 

przyzna- j być może, a od dnia Igo .sierpnia 1879 za 
sprzedaż ; księgę gruntową uważanym będzie, równie 

przez publiczną iieytacyę r a) sumy 2000 zł. I oznajmia się że od dnia Igo sierpnia 1879 
a. w. z_ p. pochodzącej z /wpisu dłużnego j począs^zj, nowe prawa własności zastawu 
przez Kajetana B i liń s k i^  Tarasowicza 21 i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
m ajap874  not»ryalnie zt-zaauego D 224 p. 1 nieiuchomośfci jako no>vr- ciało tabularne do 
74 n. 43 on. w stanie biernym częśęi dóbr księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko

księgi hipotęt-znej nabyte, o*

1 sierpnia 
1 wrzeiśoia 
1 paździer. 
i listopada 
1 grudnia,
1 stycznia 
1 lutego 

. 1  marca
i suipŁlŚOO złr. z ID prc. odsetkami od d. 
11 marca 1878 bieżącemu co 
my 64 złr. 44 ct. a. w., tudzież 
10 złr., 12 złr., 5 z ł r , 32 złr,, i 
przód, obecnie zaś w ilości .22 złr, 
nych, dozwala się na przymusową

B lina  wielka na rzacz Emanuela Kusraera 
ciążącej b) sumy 1800 złr. z pn. pochodzą­
cej ze skryptu przez Kajetana Bilińskiego 21 
grudnia* 1874 uotaryalnie zeanauego D. 224

przez w p iO o  
graniczone na innych przeniesione, uchylo­
ne być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd
p. 232 n. 46 on w stanie biernym jednej | krajowy wszystkich, którzyby :

du obwodowego w Złoczowie z dnia 25 sty-. s
cznia 1879 i. 71 w sprawie egzekucyjnej 
Franciszka Paliwody przeciw nieobjętej ma- j 
sie spadkowej Julianny Hajek celem śeiągnię- ! 
ci a sumy wekslowej 1153 w. a. z pn. odbę- j 
dzie'publiczna sprzedaż połowy realności pod. \ 
1. 51 w Rozważu położonbj, według podania j 
do dłużniczej masy spadkowej Julianny H i-  j 
jek należącej za cenę szacunkową 1420 M r. j 
w. a., w terminach 24 kwietniu, 12 majk i. ] 
26 maja 1879.

Reszta w trunków mogą być w tusądo­
wej registraturze przejrzane.

Olesko 24 lutego 1879.

połowy dóbr B lina  wielka tudzież w stanie 
biernym sumy 1000 zlr. w. a. dla Kajetana 
Bilińskiego na drugiej połowie dóbr Bllina 
wielka D. 224 p .  68 n. 36 on. na rzecz 
Emanuela Kusmera intabulowanej ♦&)' sumy j 
1400 złr. aw. z pn. pochodzącej ze skryptu 
przez Kajetana Bilińskiego 6 lutego 1875 ł o -  
taryalnie zeznanego D 22j| p. 233 u. 47 on. 
w stanie biernym połowy dóbr Bllina wielka 
na rzecz Emanuela Kusmera ciążącej, d) \ 
części a to 60 prc. Sy 1500 a. w. z pa. po­
chodzącej ze skryptu dłużnego 15 marca 
1876 we formie aktu uouiryalnego zeznane­
go D. 442 p. 426 n. 34 o s. cum couscg. w 
stanie biernym części dóbr Szleszowice dol­
ne czyli Wójtowstwo Szleszowice na rzecz 
Emanuela Kusraera ciążąc, j e) czę tai a to i 
60 prc. Sy 1500 złr. a. w. zpn. pochodzą- j 
eej ze skryptu dłużnego przez Józefa Kos- * 
sowskiego w formie aktu uotaryalnego 5 
kwietnia 1876 zeznonego D 442 "p. 427 n. i 
3t> on. cum cosśf-g. w sianie biernym ezęś- j, 
ci dóbr Szleszowice drdsr- czyli Wójtowstwo ( 
Szleszowice na rzecz Emanuela Kusmera * 
ciążącej, która to iioytacja odbędzie się w > 
sali rozpraw ustnych ck. sądu krajowego w I 
dniach 1) 15 maja 1879 2) 6 czerwca 1879 
3) 4 lipca 1879, każdym razem c godzinie 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi ilość kapitału 
każdej z tych sam, zaś wadyum przez licy­
tantów przed rozpoczęciem licytacji złożyć 
się mające 10 proc. ceny wywołauia.

Bbższe warunki l i cy tacy jn e  jakoteż wy­
ciąg tabularny sprzedać się mających cum 
przeglądać można w registraturze c. k. sądu

też

cia-
Gj
za-
do
ile

krajowego. — O uchwale t e j , którą także

a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia 
tego nowugo ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości, lub 
połączenie ciał hipotecznych, czyli 
w inny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ła tabularnego na nieruchomości 
lub na jęj częściach nabyli prawa 
stawu, służebności lub inse prawa 
wpisu hypotecznego przydatne, i 
prawa te jako należące do dawniejszego 
stanu bi rnego wpisane być mają a przy 
załsanniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w, c. k. 
sądzie obwodowym w Przemyślu swoje 
oznajmienie do d. 15 lipca 1879 tsrn 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra ­
zie utracą prawo po p ijan ia  oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w ngwejJ księdze grunto-

i wej zawartych prawa hipoteczne w do-
t brej wierze nabędą.
= Nakoniec czyni się uwagę, że obowią- 
t zku  zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
, prawo zgłosić się mające z księgi J4bularaęj 
już do użytku służyć me mającej lub z za- 

, łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
’ jakie podanie stron, odnoszące się do tego 

prawa do sadu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucja lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma. Lwów dnia 25 lutego 1879.



11
(2705 1— 3) E  d  j  k  t .

L. 0135. C. k. sąd powiatowy rozpisuje 
publiczną sprzedaż realności pod Nk. 59/162 
w Maszkienieacb, Wojciecha i Franciszki 
Zielińskich własnej, wykazem hipotecznym 
162 objętej, celem zaspokojenia pretensji 
Mojżesza Krautera 25 zł. z pn. 27 maja, 1 
lipca, 5 sierpnia 1879, każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywołania 150 zł. Wadyum 15 
zł. w. a. Resztę warunków licytacyjnych 
oraz wyciąg hipoteczny można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Brze ko dnia 30 stycznia 1879.
(2798 1 - 3 )  f i  *  W Ł  t .

L. 4928. Ck. sąd pow. miej deleg. w 
Tarnopolu podaje do powszechnej wiadomoś­
ci, że Iwan Hajac za potwierdzeniem doty­
czącej uchwały przez c. k. sąd obwodowy 
w Tarnopolu, pod dniem 10 marca 1879 *. 
3671 za marnotrawcę uznany został, i temuż 
za kuratora Michał Żytyński nadany jest.

Tarnopol dnia 16 naarea 1879.
(2710 1— 3) E d y k t

L. 3065. Ck. sąd powiatowy w Nisku 
niniejszem ogłasza, że w dniu 21 maja 1879 
o godzinie 10 przed południem przedsięwzię­
tą będzie egzekucyjna sprzedaż realności w 
Miaziarni pod 1. k. 42 położonej na 1240 zł. 
oszacowanej w jednym i to czwartym ter­
minie.

Zakład wynosi 124 złr. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania warunki licytacyjne mogą być przej­
rzane w tutejszej kaneelaryi.

Nisko dnia 7 kwietnia 1879.
(2790 1—3) E d y k t .

L. 1827. O. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie czyni niniejszem wiadomo, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. gal. 
akc. banku hipotecznego we Lwowie w kwo­
tach 797 złr. 50 et., 797 złr. 50 et. i 21879 
złr. 66 11. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym dnia 27 maja 1879 o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż dóbr 
„Obertssów Frankowskiego" dłużnika Sta­
nisława Frankowskiego własnych pod nastę­
pującemu w&iunkausi ułatwiającemu:

1. Przedmiot licytacji stanowią dobra 
„Obertasów Frankowskiego" w obwodzie 
sądu Złoczowskiego położone wedle wyciąga 
tabularnego Dom. 515 psg. 327 n. 1 haer. 
do Stanisława Frankowskiego przynależne, 
które w tej objętości, jak je wyż wymienio­
ny właściciel posiada, ryczałtowo sprzedane 
będą.

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
tych dóbr przy udzieleniu pożyczki banko­
wej w sumie 44.060 złr. w. a. przyjęta. Na 
terminie dnia 27 maja 1879 zosteną nadmie­
nione dobra, w razie gdyby za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej sprzedane być nie 
in gły, także niżej ceny szacunkowej w o- 
góle za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofia­
rującemu sprzedane.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk kom isji 
licytacyjnej jako wadyum 5 pre. ceny wy­
wołania 44060 złr. w. a. to jest 2203 złr. 
w. a. bądź w gotowiźnie bądź w książecz­
kach kasy Oszczędności bądź w Galicyj. o- 
bligaeyach indemniz&cyjnych lub też w obli- 
gaeyaeh długu państwa, w listach zastaw­
nych gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go, c. k. uprz. akcyj. banku hipotecznego, 
lub c. k. Austryacko-Węgierskiego uprzyw. 
Banku we Wiedniu według kursu ogłoszo­
nego w ostatnim numerze urzędowej (Gazety 
Lwowskiej przed licytacją. Wadyum nabyw­
cy w gotówce złożone w cenę kupa wliczo­
ne i w przechowanie sądowe wzięte, innym 
zaś licytantom po ukończeniu lieytaeyi zwró- 
conem będzie.

Resztę warunków lieytaeyi jak nie mniej 
wyciąg tabularny przejrzeć można w regi­
straturze tnsądowej.

O ezem zawiadamia się obie strony i 
wszystkich wierzycieli hipotecznych z miej­
sca pobytu znanych do rąk własnych —  zaś 
z miejsca pobytu nieznanych, tudzież wszyst­
kich tych wierzycieli, którzy by dopiero po 
dniu 4 sierpnia 1878 jako dniu wydanego 
wyciągu tabularnego a swemi wierzytelnoś­
ciami do tabułi krajowej weszli, albo którym- 
by ucbwała niniejsza z jakiego bądź powo­
du wcale lub na cza,- przed terminem licy­
tacyjnym doręczoną być nie mogła, do rąk 
ustanowionego kuratora adwokata Dr. Hey- 
nego.

Złoczów dnia 30 marca 1879.
(2483 1— 3) E i t y k l .

L 6793. G. k. Sąd powiatowy w U- 
ścieczku podaje do powszacznej wiadomości 
że na zaspokojenie wywalczonej przez Ga­
briela Lanz przeciw Piotrowi Byczkowskie- 
mu sumy 500 zł. w. a. z pn. odbędzie się- 
w c. k. sądzie powiatowy w Uścieczku przy­
musowa publiczna sprzedaż realności wło­
ściańskiej w Anielówce pod liczba 23 poło­
żonej dłużnika własnej ciała hipotecznego 
niestanowiąeei w terminach dnia 28 kwiet­
nia dnia 27 maja i dnia 25 czerwca 1879 
zawsze o godzinie 10 z rana z tem że w 
pierwszych terminach realność ta tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej w trzecim ter­

minie zaś i poniżej ceny szacunkowej naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 1218 zł. 
w. a. drogą ocenienia sądowego wypośrod- 
kowana wadyum zaś wynosi 131 złr. 80 
et. w. a.

Co się zaś tyczy reszty warunków li- 
cytacyi tudzież zaległych podatków monar- 
chicznych i innych danin odsyła się chęć 
kupienia mających do tusądowej registratu- 
ry urzędu gminnego w Anielówce i c. k. 
urzędu podatkowego w Zaleszczykach.

O. k. Sąd powiatowy
Uścieczko dnia 31 grudnia 1878.

(2746 1— 3) E  d  j  fc t .
L. 1653. Ok. sąd powiacowy zawiada­

mia niniejszem Teofilę Kleinową, że celem 
zastąpienia jej z powodu niewiadomego miej­
sca pobytu, w sprawie egzekucyjnej Salamo­
na W urma przeciw niej o 115 złr. a. w. z 
pn. ck. notaryusz tutejszy Adolf Yayhinger 
kuratorem jej zamianowany został.

Wzywa się ją przeto aby potrzebne ku 
swej obronie środki prawne zawczasu pized- 
sięwzięła, inaczej bowiem szkodliwe skutki 
z zaniedbania wyniknąć mogąee sama so­
bie przypisze.

Stary Sącz dnia 5 kwietnia 1879.
(2 7 2 8  1 — 3 )  E d y  f e t

L. 1122. 0. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli podaje do publicznej wiadomości iż 
dnia 6 czerwca 1879 dnia 10 lipca i dnia 8 
sierpnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 122 125 w Grodowieac > ciała 
tabularnego niestanowiącej Jurka Szpotko 
własnej w sprawie egzekucyjnej zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie pto 
200 zł.

Cena wywołania wynosi 500 złr. w. a.
Wadyum 50 zł.
Reszta warunków służą do przeglądu 

w tutejszym sądzie.
Starasól 20 marca 1879.

(2732 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1130. 0. k. Sąd powiatowy w Sta­

rej soli podaje niniejszem do wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 200 złr. przymusowa 
sprzedaż realności pod l k. 41 17 w Fel- 
sztynie położonej dłużników małoletnich po 
Aleksandrze Swidzińskim w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacji na rzecz
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego dniu :

27 czerwca 
14 sierpnia 1879 
12 września 

każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
z tem przedsięwziętą zostanie że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. a. w. lub wyżej te j­
że zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejsżej regisiraturze.

Starosól 17 marca 1879.
(3729 1—3) m d  y  i& t .

L. 1121. G. k. Sąd powiatowy w Starej- 
soli podaje do publicznej wiadomości iż dnia 
6 czerwca dnia 10 lipca i dnia 8 sierpnia 
1879 każdym razem o godzicie 10 przepo- 
łudniem odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 1. 
25 26/85 w Grodowicach ciała tabularnego 
niesta.nowiącej Iwana i Jurka Halewiczów 
własnej w sprawie egzekucyjnej Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie pto 
400 zł.

Cena wywołania wynosi 800 zł. a. w.
Wadyum 80 zł.
Reszta warunków służą do przeglądu w 

tutejszym sądzie.
Starasól 21 marca 1879.

(2767 1—3) E  d y k t .
L. 417. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu rozpisuje ponownie licytacyjną sprze­
daż dóbr do rnasy rozbiorowej Autoobgo 
hr. Mitrowsktego należących a to dóbr My- 
ścowa czyli Myszezów z przyległ ściami fol­
wark My-;zezów, Kąty, Żydowskie, Oźynns, 
Grab, Długie, Radocina, Rostajae, Świątko­
wa mała, Wyszowatka, Mytacka, i Toki, tu­
dzież dóbr Kotań z przyległościami Jasion­
ka, Krzywa. Bannica. Czarne, Świątkowa 
wielka, Nieznajowa, Bartne, Wołowiec, Lipna 
i Świerzawa w jednym terminie dnia lOgo 
lipca 1879 o godzinie 10 rano w tutejszym 
sądzie pod warunkami uchwałą z dnia 21 
Sierpnia 1878 I. 10906 post&nowionemi z 
tem jedynie ułatwieniem odbyć się mającą 
że dobra te także niżej ceny szacunkowej 
157.424 zł. 80 et. w. a. wynoszącej jednak 
nie niżej jak za cenę 100.000 zł. w. a. sprze­
dane będą tudzież że wadyum kwotę 100000 
zł. w. a. wynosi.

Warunki licytacyjne, akt oszacowania i 
wycisg tabularny przejrzeć można w tu ­
sądowej registraturze w urzędowych godzi­
nach.

O tem zawiadamia się wierzycieli z 
miejsca pobytu znanych do rąk kuratora ad ­
wokata Dra Łużecbiego wreszcie p. Józefa 
hr. Milrowskiego, Dominika hr. Wrbana,

Samuela Biedermana, Stanisława Grzębskiego 
z miejsca pobytu niewiadomych, tudzież nie­
znanych spadkobierców tychże i wszystkich 
wierzycieli hipotecznych którymby uchwała 
niniejsza z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
nie została- lab którzyby po dniu 13 lipca 
1878 na hipotekę rzeczonych dóbr weszli 
przez kuratora adwokata Dra Gawła i przez 
edykta.

Przemyśl 26 lutego 1879.
(2750 1— 8) f i  d y k t .

L. 6804. O. k. Sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza że na zaspokojenie pretensji
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie 150 złr. zp. odbędzie s ę 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod
1. 118 w Manasterzu dłużnika Ilks Pyrkacza 
własnej w trzech terminach a to : aa dniu 15 
maja i 19go czerwca 1879 o 10 godz. rano 
tylko za eeaę szacunkową 800 złr. lub wy­
żej żśś na dniu 17 lipca 1879 i poniżej ce­
ny szacunkowej.

Wadyum wynosi 30 zł.
Bliższe warunki i protokół zastawni­

czego opisania można w registraturze przej- 
rżeć.

Sieniawa 28 grudnia 1878.
(2717 1— 3) E d y f e t

L. 853. W dniach 30 maja, 30 czerw­
ca i 18 lipca 1879 każdocześnie o 10 go­
dzinie przed południem odbędzie się. w są­
dzie tutejszym licytacja realności Hoata H;i- 
razdzija własnej pod i. k. 346 w Swaryczo- 
wie powiatu sądowego Rożniatowskiego po­
łożonej, nieintabuiowauej celem zasookojema 
sumy 80 złr. z pn. aa rzecz Szubina Taa- 
nego.

Cena wywołania 79 złr. w. a.
Wadyum 10 prc.
Reszta warunków w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rożsiatćw 27 marca 1879.

(2802 1—3) ^ d y k  t .
L. 1173. Celem zaspokojenia wierzy­

telność- Józef. Filipowi-za w kwocie 200 zł. 
w. a. z pa. rozpisuje sąd egz- k leyiną sprze­
daż realności pod 1. k. 149 w Żmigrodzie 
położonej, dłużników Feliksa i Agaty Ko­
zickich własnej, w dniach 16go maja, 20go 
czerwca i 15go lipca 1879, zawsze o go­
dzinie 10 z rana w sądzie tutejszym v> dro­
dze publicznego pi zetargu odbyć się. mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 300 zł. wal. aust-r. Zakład wynosi 
30 złr. w. a.

Warunki lieytaeyi, akt opisania i osza­
cowania rzeczonej realności są w ts. registra­
turze w godz-in aeh urzędowych do przej­
rzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Żmigród dnia 31 marca 1879.

(2792) O  ts a  4«&»
L. 45. O. k. sąd powiatowy delegowa­

ny miejski w Rzeszowie zawiadamia, źe ar­
kusze posiadania i ince akta służące do za­
łożenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Bledowa, zostały w sądzie tym do 
przejrzenia wyłożone.

Z.rzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania, wnosić należy do dnia 30 
kwietnia 1879, w którym to dniu w razie 
wniesienia zaizutów dalsze dochodzenia pro­
wadzone będą.

Rzesrów dnia 20 kwietnia 1879.
(2813) S p r o s t o w a n i e .

L. 3566. W  ogłoszeniu z dnia 24go 
marca 1879 1. 2404 zumiessezonem w nu­
merze 78 „Gazety Lwowskiej" a dotyezącem 
wpisania firmy Antoniego Seb ittlera apteka­
rza w Busku wydrukowano mylnie „Antoni 
Schiller" zamiast „Antoni Sehittler"; co się 
niniejszem prostuje.

Z c. k. sądu obwodowego.
Złoczów daia 17 kwietnia 1879.

Do niesienia prywato e.

Ł .  3 .  M a l e w s k i
ulica Fańska Kr. IB 

A Ł ć I f e W  W .
Poleca

Pierwszy galicyjski wyrób

Korków
k a t a l o d s k i c h

z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 7 7
Zaręczając za spieszną wysyłkę, ta 1J 

P P . aptekarzy, kupców, piwowarów, j& ti 
w ogóle osoby używające korków do bu-j 
telek i beczek, jak  również drzewo k o r"  
kowe. Cenniki gratis.

i ¥ ¥

WYKAZ 
Zmian terytoryaSnychj

w okręgach sądowych i po i i ty rj 
ayeh C t a l i e y l ,

zBrsątbonyeh  
su d a i e a  1 s ie r p n ia  1 8 7 8 ,’

nabyć można po cenie 15 et. w.
» z przesyłką pocztowy 18 st. w.

w E k s p e d y c j i
G m ety L w o w sk ie j

Ogłoszenie lieytaeyi.
(2664 2— 3)

Oddział zastaw n iczy  
galicyjskiego M M U  kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny)
podaje do ogólnej wiadomości, iź zapadłe do dnia 28go 
lutego 1879 r. zastawy w dniacli 7 i 8 maja 1879 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów przedawnionych, by się o 
podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, ponieważ 
takowe stosownie do § 26 Regulaminu oddziału zastawniczego po upływie 
trzech lat przepadają.

LW Ó W  dnia 18 kwietnia 1879.
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poleca,

Presburgera  . . . - .
„ R isiing  . .

Zieloniaku (samorodnego) I . .
II.

„ wytrawnego IJI.
fiegela  .IV. 

Maslacza wytrawnego 
T o k a j a .......................................

•50 ] 1
— ■90

E ustera wyśmienitego . . . .  
Moniszera wyskok stary  . .
Budaj c z e rw o n e g o .......................
Ofner A llersberger czerwony zł 
B urgnndera  czerwonego 
Voslauera Stifta białego . .
Soblurnberg. czerwonego . . .
E losternenbnrgera  Stifta białego 
Voslauera Stifta białego . . .

li  - - k o,, p .01,
i t  

ii/ i i .  ---- OU
zł. !■ —

L
1

7.1  1 2 0 1 1J-
zł. ! -50 )
zł. 2-50 i
zł. 2- - 1
zł. - - 8 0 l
zł. P50 1
zł. — -65 i

1 i —-90 1
zł. - - 9 0 l
zł. - - 9 0 1
zł. I - - 1
zł. - 9 0 1
zł. ~ -9 0

wmmm
i  ■Lr;-'"

W

but. Yosiauora Scbhnnbergera . .
.. Gol dek białego

,  P isportcr M o z e l ...........................
„ .iobannisbcrgera . . . . . .

ustęp! e czerwonego
it. Jn lion  Medoę czerwonego . 
OUateaus M argeaux 
R aut Barsuk białego . . .  
Haut Sauternes białego . .

Mnseat L u n e l .....................................
Szamp. Moet i Ohandon różowy 

Kugen Gliquot biały 
Im,di Sport Klub szampana . . 
j le d e ry  . . .  . .
Chery
Portwoin s t a r y ............................
Rozolisn z fabryki Jego Eksoel. 

A lfreda lir. Potockiego . . .

C h iń sk o  ro s sy jsk a j
HERBATA

czysta arom at, -prawdziwa,  i
'/a kilo Kongo cesarska . . zł. 2 -

Moscau
„ fam ilijna

112 „ M elange da
'/a „ Im perial
l/g „ W ysiewek herbacianych

WysiewM jeszcze tylio krótki czas ta i tanie.
i-. 
1 1 0 1

I but. Bumu L sorta stary  
1 but. Bum u II. ,

Powóz wiedeński W komisie księgarni JF. JJL Jrlie ls
pół kryty, z w alizam i bardzo mało używany, z po­
wodu wyjazdu z a  3 5 0  z ł r .  d o  s p r z e d a n i a .

i& r  Zgłosi.- się do p. M C K E S U B O R F  
n u  R u r a c h .  (2157 2— 3)

t e r a  we Lwowie w yszła:

J e s t  do n a b y c iu
Szklanny dach na fotograficz­
n a  » t ł  ń f j c  * bram a żelazna podwójna. Bliższa 
S IC  C Ł lC  J  j  wiadomość w składzie fortepianów

J a n a  B a l k a  u lica Karola Ludwika Nr. 7.
(2501 6 12)

T e o r y a  Hydroterapii
P S0B J1 C E M S S T U !

W r k s ł ©  allsi przedsiębiorstw budowli, budowniczych itcl.

i zastosowanie jej zasad do leczenia 
Dżumy, Tyfusu, Dyphteritis i Cholery, 
(2805) jakoteż środek na solitera 

n a p is a ł  F .  F .  K a s p r z y c k i .
C ena 5 0  ct. z p r z e s y łk ą  p o c z t.  5 5  ct.

Aby skonstatować dobroć i wytrzym ałość bezwzględną u nas w k ra ju  używanych gatunków 
cem entu, przedsięw zięła kom isya złożona z Pp. Wgo K arola S łapa c. k. uadinżyuiera jako delego­
wanego wys. c. k. Nam iestnictwa ; W go K  Otschonas liek c. k porucznika Igo pułku inżyn. jako 
delegowanego wys. c k. Jeuer&lncj kom endy wojskowej ; Wgo L  Bacii.orskiogo nacztJn. inżyniera 
wys. W ydziału krajow ego; Wgo Cf. B eutt iiiżyn. wys. W ydzfate ki aj.; Wgo Z.“ Kędzierskiego inżyn. 
cyw. z upoważn. rząd , próby na podstawie norm  austr stowarzyszenia inżynierów  i architektów  za 
pomocą aparatu  norm alnego „F ruh iing  Michaelis ot CompA. a po ddkładnem  zbadaniu  okazało się, 
że co do wytrzymałości na, rozerwanie w następującym  po sobie porządku n astęp u ją :
1 .  C e m e n t  O r o i z o w i e c b i  p o s i a d a ,  s i l ę  r o z e r w a n i a  1 5 * 5 4  k l g .  n a  ! □  c e n t .
2 .  C e m e n t  z  P e r i a i o o s  ” „ 1 3 * 8 4  k i * ,  n a  ! □  c e n t .
3. C e m e n t  C ł r o d z i e c k i  ., „ 1 1 * 8 4  k l g .  n a  ! □  c e n t .
4 .  C e m e n t  S I  a d  o  i r  i  c c . k i  „ „ 1 0 * 7 5  k l g .  n a  ! □  c e n t .

Z powyższego wynika, że

G ro ss® w ieck i C e m e n t P o r t l a n d z k i

i ^ a p o | p d p ' i ^ p i ^ | F n . _ _ _

>- u :uadesacły ju ż  do głów nego składu ^  :

PIOTRA MffiOMŚCIii we Lwowie. |
(2625 4 —12) M

w  k a żd y m  k ie ru n k u  ja k o  m * .s a - J j_ S L « js ; j g ® w i e l s ic  o k aza ł. 
W y ł ą c a s n y  s k ł a d  n a  G f a l i c y ę

Groszowieckiego Cementu Portlandzkiego
n t r z y m n j e

J. MAURYCY DIAMAND
'u lica  K a r o la  L u d w ik a  1. 30. 

g $ r  i  s p r z e d a j e  t a k o w y  p o  n a j n i ż s z e j  c e n i e .
Protokół wzmieuicnej kom isji zasyłam  na żądanio).

Podziękowanie. O  g ł o s z e n i e .
N ie u tu lo n y  w  ża lu  po s tra c ie  n a jlep sze j 

M r.tk i, p o sp ie sz am  w  im ie n iu  ca łeg o  ro d z e ń s tw a , 
z ło ży ć  n a js e rd e c z n ie jsz ą  podziękę W n em u  E ze -  

, ch ie lo w i B e rzew iczem u  i ty m  w sz y s tk im  kolegom  
(sąsiadom , k tó rzy  o d e rw aw szy  s ię  od codzien- 
t h  z a tru d n ie ń , o d d a li o s ta tn ią  p o s łu g ę  m atce  
jej ś. p. D o m ice li O linR jii K ieszk o w sk ię j. 
fo ręcej a to li d z ięk u ję  p roboszczow i ru sk ię -  

B onszow a W n em u  ks. S zym onow i T k a ­
nkowi, k tó ry  w  c iąg u  ciężkiej i d łu g ie j 
►by ś. p. m a tk i nasze j o k a z y w a ł ja k  n a j- 
*ze w sp ó łczu c ie  i tro sk liw o ść  —  po śm ie rc i 
a  d o p e łn ie n ie  w sze lk ich  u s łu g  k a p ła ń sk ic h  
p ie  b e z in te re so w n ie  n ie m nie j za ty le  w zru - 
bą w y g ło szo n ą  m o w ę  pog rzeb o w ą Oby 
ca  o b d a rz y ł C ię C zcigodny  k a  l a n i e  d fu -  
a łem  zd ro w iem  i z a c h o w a ł d la  n ie s ie n ia  
ty  u tra p io n y m , zaszczy t i c h lu b ę  pszy n o - 

iT w o jem u  s ta n o w i.
|łady sław  K ieszkow ski

im ie n ie m  ro d z e ń s tw a  (2736)

(2803)

Dyrekcyą Tow arzystw a wzajemnych ubezpieczeń
w  K r a k o w ie

podaje do powszechnej wiadomości w myśl § 11 statutu grad 
W y & a a s  n  a j  w  c l i  © esi

po jakidi u  Galicy i, w Wielk. Księstwie K rakers; Tero, k . Bukowińskie i Ł# Szląsku w pojedynczych powiatach wszelkie rodzaje zie­
miopłodów do zabezpieczenia w r .  i .79 przyjramwaao będą.

G n w e r o a n t k a
[tkowa p o szu k u je  m i . j s  a  do p o czą tk ó w . 

Ki p o lsk iego , f ra n c u z k ie g o . n iem ieck ieg o , g ry  
jtep ian ie  i ro b ó t. W ia d o m o ść  W LLałasz- 
zacli p o cz ta  J lo m a n ó w U a  A . B .

(2695 2— 3)

D la  w z m o cn ien ia  dz ieci s ła b y c h  i d e ­
lik a tn y c h  p ie rs i ,  ż o łą d k a , c ie rp ią c y c h  
n a  n ie d o k rw is to ś ć , n a jlep szy m  p o k a r­
m em  je s t  R A C 4 H O W  A I S A J B -
S f i l E ,  p ro d u k t pożyw ny  i w z m a c n ia ­
jąc y , p rz y g o to w an y  p rzez  P . D e ła n g re -  
n ie r  w  P a ry ż u .

SKŁAD w e  L w o w ie ;  w aptece p Krzy­
żanowskiego, obok B rygidek ; w  C zern io  w - 
cac li w aptece p. Golichowskiego.

(738710—10) _____

Lekarz sp ecja lista

2?r.  B r i e s s

i

w słabościach w łosów  i skórnych,
leczy w ypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze­
sne posiwienie, łu p ie ż , tręclowatośe. liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu ­
dzież z brzemiennosci pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskórnik i, świerzbiące i wszelkie inne 

wrzody i wysypki.
W  W i e d n i u ,  F r a n z - J o s c f s - K a i  

N r  o  3 3 .  (2696 1 - 2 0 )
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Biała.
Bochnia,
Brzesko,

Chrzanów,
Dąbrowa.
Gorlice,
Grybów,

Jasło,

Kolbuszowa, 
Kraków, 

Limanowa, 
Myślenice, 

Mielec, 
Nowy Sącz. 
Nowy Targ, 

Nisko,

Pilzno.
Ropczyce,
Tarnów,

Tarnobrzeg,
Wadowice.
Wieliczka,

Żywiec,
Szlazk.

iea

! es

Brzozów, 
Cieszanów, 
i) >bromi!, 

Dolina,
1 łrohobycz, 
Gródek,

J arosław, 
Jaworów,

Krosno,
Lisico,
Lwów,

Łańcut,
Mościska,
Przemyśl,

Kawa,
Rzeszów.

Rudki, 
Sambor. 
Sanok, 

Stare Miasto, 
Strvj, 

.Turka, 
Żółkiew, 

Żydaczów.

O
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CS3 R odzaj z iem iop łodów

wag:
litrów
jedli.

123
czyli

korcu

cen a  123 l it ró w  
czy li je d n e g o  

k o rc a  w ag i 
obok w yrażonej Rodzaj z iem io p ło d ó w

waga 123 
litrów czyli 
jedli, koron

c e n a  123 l i t ró w  
cz y li je d n e g o  

k o rca  w ag i 
obo k  w yrażonej Rodzaj z iem io p ło d ó w

waga 123 
litrów  ezyli 
jodu. korca

ceiu i 123 liti-ó-ft 
c z y li je d n e g o  

k o rc a  w ag i 
obok w y rażo n e j

kilo­
gram.

funty
wied. Z łr. c t. kilo­

gram.
lii lity 
wied. Z łr. ct. k i lo -1 funty 

gram .' wied. Z łr. ct.

1 Żyto ozime . . . . 90 IGO G _ Żyto ozime . . . . 90 160 5 _ Żyto ozime . . . 90 160 5
2 jare . . . . 90 160 G — „ jare . . . . 90 160 5 „ j a r e  . . . , 90 160 4 ---
3 Pszenica o z im a  . . 95 170 u — Pszenica ozima . . 95 170 8 — Pszenica ozima . . 95 170 8 ---
4 jara . . . 95 170 V — .jara . . . 95 170 7 -— jara . . . 95 170 7 ---
5 J ę c z m ie ń  . . . . 79 140 ‘0 — Jęczmień . . . . 79 140 4 ■— Jęczmień . . . . 79 140 * 4 ---
6 O r k i s z ...................... 79 140 6 — O r k i s z ....................... 79 140 0 — O r k i s z ....................... 79 140 4 ---
7 O w i e s ....................... 56 100 — O w i e s ...................... 56 100 3 — O w i e s ............................. 50 100 3 ---
8 K ro czk a ....................... 79 140 5 — K ro czk a ....................... 79 140 4 — K roczka ...................... 79 140 4 ---
9 Knkurudza . . . . 95 170 6 — Kukurudza . . . . 95 170 5 — Kukurudza . . 95 170 5 ---

10 P r o s o ....................... 100 180 5 Prosu . . . . 100 180 5 — Proso . . 100 180 5 ---
11 G r o c h ....................... 100 180 7 Groch . . . . 100 180 6 — Groch ...................... 100 ISO 5 ---
12 B ó b ............................ 100 180! 6 — B ó b ............................ 100 180 6 — B ó b ............................ 100 180 5 _
13 F a s o l a ....................... 100 180 8 ■— F a s o l a ....................... 100 180 7 — Fasola . .' . . . 100 180 6 ---
14 Soczewica . . . . 100 180 6 — Soczewica . . . . 100 180 6 — Soczewica . . . . 100 180 5 ---
15 W y k a ....................... 100 180 5 — W y k a ...................... 100 180 4 — W y k a ...................... 100 180 4 _-
16 T y m o tk a  . . . . 67 120, 14 — Tymotka . . . . 67 120 13 — ■ Tymotka . . . . 67 120 13 ---
17 Konica czerw. . 100 180 41 Koniez czerw. . . . 100 180 38 — Koniez czerwony . . 100 180 , 38 ---
18 biały . . . 100 180 53 — biały . . . 100 180 47 — biały . . . 100 180 4-i ---
19 Rzepak zimowy . . 84 150, 12 — Rzepak zimowy . . 84 150 10 — Rzepak zimowy . . 84 150 10 ---
20 „ lotni . . . 84 150 10 — lotni . . . 84 150 9 — letni . . , 84 150 9 ---
21 L n ia n k a ...................... 84 150, !) — L n ia n k a ...................... 84 150 8 — Lnianka . . . 84 150 8
22 Konopie przędz. . . 56 100 15 — Konopie przędz. . . 56 100 15 — Konopie przędz. . . 56 100 15
23 Nasienie konop. . . 67 120 7 — Nasienie konop. . . 67 120 6 •— Nasienie konop. . . 67 120 0 ---
24 Len przędziwo . . 56 100 17 — Len przędziwo . . 06 100 17 — Len przędziwo . . 56 100 15 ---
2 5 Nasienie lniane . . 84 150 10 — ■ Nasienie lniane . . 84 150 9 - - Nasienie lniane . 84 150 H ------

26 C h m ie l ....................... 56 100, 68 — C h m ie l ....................... 56 100 60 — C h m ie l ....................... 56 100 57 ------

27 M a k ............................ 56 100, 15 — M a k ............................ 56 100 15 — M a k ............................ 56 100 15 -----

28 K m in e k ....................... 56 100 16 — K m in e k ...................... 56 100 16 ■— K m in e k ...................... 56 100 16 -----

29 Anyż rosyjski . . . 56 100 21 — Anyż ro s y js k i  . . . 56 100 18 — Anyż rosyjski . . 56 100
1 18 ---

30 „ plaski . . . 56 100 16 — „ płaski . . 56 100 16 — „ płaski . . . 56 100 16 ---
31 K a rto fle ....................... 1 K orzec 1 — K a rto fle ...................... 1 K orzec 1 — K arto fle ...................... 1 K orzec 1 --------
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Boliorodczany,
Bobrku,

Borszozów,
B rody ,

B rzezany, 
Bnezaez, 

Czortków, 
Horodonka, 
lłusia tyn, 

Kałusz,

Kamionka-st., 
Kołomyja, 

Kossów. 
Nadworna, 
Podhajce, 

Przem yślany. 
Rohatyn.

Stanisławów-,
Tarnopol,
Tłumacz.

Trembowla,
Zaleszczyki,

Zbaraż,
Złoczów.

.Skałat,
Śniatyn,

SoknJ,

i Ks. Bukowińskie !

W o l n o  J e s t  p o d a w a l i  d o  n h e z p i m e n i a  c e n y  n i ż s a e  o s i  w y ż o j  o z n a c z o n y c h ;  c e n  w y ż s a y  . l> y  ' c k e y a  d o  n h e z *  
p i e e z e s j ś a .  w  m y ś l  §. 1 1  S t a A u i u  ps*K yjss.e n i e  s a i o ż e .  W n u s i e  g i* a« lo I> ie i5 Ł  w y n s & g r o d s e e n i c  u d :  i c i o n *  r *' ,e w e d l e  
c e n  H b e x i » i e c x o n y c l i ,  a  n i e  w e d l e  c e n  t a r g o w y c h .  **"

j t l .  J L tC S Z s v11. Wodzicki, 31. Jjąpkowski. Vł
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